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POMORSKI
P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  P rz y  odb iorze  w  e k sp e d y c ji

1 ,80  Z l, w  a g e n tu ra c h  m ie jsc o w y ch  m ie s ię c z n ie  1,85 Z l, przez p o cz tę  p rzy  
z a m ó w ie n iu  przez ek sp e d y c ję  n a sz ą  2 ,0 8  Z l.. w p roąt a a  p o czc ie  *ub u  l is to 
w e g o  k w a r ta ln ie  6 ,4 8  Z l, m ie sięczn ie  2,10 Z ł, d la  W . M. G d ań sk a  2 r5 G nid. 
Gd. —  p o d  o p a sk ą  w  P o lsce  3 ,5 0  Z ł, do G d a ń sk a  4,00 G uld. Gd., do F r a n c ji  
15 fr. (z  w y sy łk ą  co d ru g i  d z ie ń  13 fr.) do  A n g lji  5 sh ił., do S ta n  Z jedn . 
80 c e n t . W  raz ie  n ie p rz e w id z ia n y c h  w y p a d k ó w , i a k  s t r a jk i ,  p rzeszk o d y  
te c h n ic z n e  i td .  p re n u m e ra to rz y  n ie  m a ją  p ra w a  ż ą d a n ia  n ie d o s ta rc z o n y c h  
n n m e ró w  ln b  zw ro tu  p re n u m e ra ty .

R a ch u n ek  b i e ż ą c y :  B a n k  P o n i a to w y  G ru d z ią d z ,  B a n k  Z w ią z k u  
S p ó łe k  Z a ro b k o w y c h , D a n z lg e r  P r iv a t - A k t l e n b a n k .  G d a ń sk  i G ru d z ią d z ,  
B a n k  P o ls k i  G ru d z ią d z .  K onto c z e k ó w : G d a ń sk  n r .  2980 . K onto  pocz
to w e , K a sa  O sz c z ę d n o śc i, O ddz iał w P o z n a n iu  n r . 201193. M iejsce p ła t 
n o śc i i  wykonania G r u d z ią d z .

O g ło s z e n ia  z P o ls k i .  W iersz  w y so k o śc i m il im e tra  w d z ia le  ogłosze
n io w y m  n a  s tro n ie  8 -łam ow ej 12 g roszy  w  d z ia le  re k la m o w y m  n a  s tro p ie  
i-3  łam . p rzed  te k s te m  90 g r , w śród te k s tu  50 gr, za  te k s te m  40 g rosęy , 
d la  W olnego M iasta  G d a ń sk a  w iersz  m /m  8 -lam  w  d z t? le  o g łoszen iow ym  
0,12 Guld. Gd., w ie rsz  m /m  3-łam . p rzed  te k s te m  0,90 GuM  Gd., w śró d  te k s tu  
0,50 Guld. Gd,, z a  te k s te m  0,40 G u ld . Gd., d la  N iem iec  dochodzi 50% n a d 
w y żk i, d la  resz ty  z a g ra n ic y  100% nad w y żk i. Za t łó m a c z e n ia  20 p ro cen t 
n ad w y żk i. — R a c h u n k i  s ą  n a ty c h m ia s t  p ł a tn e .  — A d m in is tra c ja  n ie -  
p rz e jm u je  odpow ied zia ln o śc i z a  te rm in o w e  u m ie sz cz e n ia  og łoszeń .

R ękop isów  n a d e s ła n y c h  n ie  zw raca  s ię .

D y re k to r  p rz y jm u je  od godz. 10-tej do 11-tej p rzed  p o łu d n iem . 
R e d a k to r  N acze ln y  p rz y jm u je  od godz. 11 -tej do 12-tej w p o łu d n ie .
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Igraszki dyplomatyczne.
NA MARGINESIE KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ.

I znowu, jak już o tylu szumnie zapow iadanych z go- 
rączkowein naprężeniem przez cały  św iat śledzonych 
koherencjach politycznych — można powiedzieć o lon
dyńskiej naradzie Brianda z Chamberlainem, że z wiel- 

chtrumy spadł m ały deszcz. Szkoda z tego nikłego, 
a rńęzej żadnego wyniku narady obydwóch ministrów 
owóch kierowniczych państw europejskich jest tein więk
sza, że chodziło tu o coś więcej, niż o sharmonizowanie 
dwóch sąsiednich oraz największych m ocarstw kolonial
nych, a  mianowicie o przyszłe losy Europy, które jedy
nie  ̂ szczere i pełne porozumienie francusko-angielskie 
może ukształtować pokojowo, uchronić przed katastrofą 
nowej wojny imperialistycznej i przed również krwa- 
wem yrid-mem przewrotu komunistycznego.

Porozumienie francusko-angielskie tylko w  tym w y
padku mogło ustalić równowagę polityczną i trw ały  spo
kój w  Europie^ gdyby — to trzeba bez ogródek powie
dzieć — zwyciężył pogląd francuski, ugruntowany na 
zasadach wysuniętych przez energicznego Clemenceau i 
Poincarego, czyli gdyby Niemcy zostały  zmuszone do 
istotnego rozbrojenia, do wynagrodzenia wyrządzonych 
przez nie spustoszeń wojennych, do wyrzeczenia się po- 
wnej grabieży ziem polskich.

W  związku z tem musiałaby granica Polska otrzy
mać gwarancję, a  sojusze jej oraz Czech z Francją uzy
skać pełną ze strony Londynu zgodę na wszystkie z sen
su ich wypływ ające konsekwencje.

Na to wedle różnych optymistycznych wieści zano
siło się, to do skutku dojść miało w  Londynie. Niestety, 
wedle dalszych informacji do tego nie doszło. Skończy
ło się na tem jak rozmowę: Briand-Chąmberlain stresz
cza paryska gazeta „Liberie44:

,• „iż w  Londynie położono podstawy pod właściwą 
nnodzynarodowa konferencję, która zbierze się zapewne 
w  Brukseli i na którą zaproszone zostaną również Niem
cy* Briand osiągnął to, że udział w  konferencji wezmą 
tak fe  Polska i Czechosłowacja44.

To znaczy, że Briand osiągnął niezbyt wiele i kto się 
Cnce Pocieszać, może sobiety lko  tyle powiedzieć, że nio
sło  być jeszcze gorzej. Mówiąc ostrożniej o sytuacji po- 
cwsza się prasa francuska tem, że podróż Brianda nie 
nyfa jednak daremną. W ięc jak komunikuje nam P. A. 

* J??*1 1 1 , donosi, że Braind rozproszył pewne
Ajigln wykazując, iż zobowiązania Francji wo- 

nec Pragi i W arszaw y godzą, sie zupełnie z zobowiąza- 
rriarni wyp|yw'ajpcęni-i z naklu Ligi Narodów.

Dalej[ „Tetrips44 stwierdza, że spotkanie londyńskie 
z^ o iiczv ło  się dyDlorriatycznym sukcesem, gdyż Briand 
fC ham berlain zdołali zacieśnić w ęzły łączące Francje z 
Anglia i wzmocnić wzajemne zaufanie, uzyskując w  ten 
sposób sukces m oralny wielkiego znaczenia, k tórv  mieć 
będzie korzystny wpływ nu rozwój sytuacji ogólnej, że 
Briand i Chamberlain pracowali nad uprzedniem narożu-' 
mieniemt ze sprzymierzeńcami. aby w  dalszych dyskus
jach z Niemcami sprzymierzeni mogli w y s b ^ w a ć  zupeł
nie iśdhomyślnie.

W reszcie ..Petit^Pprisien44 podkreślą szybkość, z jaka 
ustmięte zostały różnice pomiędzy zapatrywaniam i An- 
r t l  i Francji. ,.L‘Gtivre“ pisze,’że Enfenta jest bardzie*

serdeczną, bardziej realną. „Goulois44 zaznacza, iż „cn- 
tento cordiale44 jest żyw ą rzeczywistością i czynnikiem 
pokoju europejskiego.

To w szystko należy jednak do umiej lub więcej mi
łych frazesów, z poza których przecież wyziera ten fakt 
iż Briandowi nie udało się w  dostateczny sposób Cham
berlaina przekonać, że nie uzyskał on zadawalniających 
wyników, co do Polski i do Czech, że cała sprawa zosta
ła odroczona.

\% rezultacie narady londyńskie wyglądają na typo
we igraszki dyplomatyczne w sprawach, gdzie istotnie 
wchodzą w  grę losy Europy, najżywotniejsze interesy 
nietylko obydwóch przez Brainda i Chamberlaina przed
stawiających mocarstw, ale podstawowe kwestie bytu 
powołanych do życia państw śrokowej i wschodniej Eu
ropy, spokój i odrodzenie całego jej kontynentu.

Są to więc sprawy nietylko ważne, ale najważniej
sze, nietylko pilne, ale wprost palące, jednak klucz do 
tej naprężonej sytuacji trzymająca w ręku polityka an
gielska zwleka, wobec spienionych fal życia postępuje z

pośpiechem żółwia, jakby ją wzbierający niepokój je
dnych, a wzrastające namiętności innych bawiły, czy też 
przyprawiały o zawrót głowy.

W  tych warunkach spoglądamy z wyjątkow ą uwagą 
na nasze własne siły i możności, kierujemy ufny wzrok 
na odbywające się na południowo-wschodnich i w  tych 
dniach rozpoczynające się na naszej pomorskiej ziemi 
wielkie manew ry Armji polskiej, której dzielność stano
wi najlepszą gwarancję nietykalności Rzeczypospolitej i 
pokoju, co ma w niej obok Francji swój filar najmocniej
szy.

Swoją drogą czekamy niecierpliwie sprawozdania p. 
rnin. Skrzyńskiego z jego amerykańskiej podróży, z tego, 
jakie Stany Zjednoczone zajmą wobec nas i Europy sta
nowisko. Z niemniejszą, a raczej jeszcze większą nie
cierpliwością czekamy na zabranie się przez p. Skrzyń
skiego z podwójną energią do bieżących spraw polsko- 
europejskiej polityki, w której nasze ministerstyrp spraw 
zagranicznych nie wykazuje dostatecznej czujności i  
przedsiębiorczości. s .  M.

Gabinet angielski zatwierdził nmowę między 
Briandem a Chamberlainem.

Londyn, 13. S. (Pat.) Dziś popołudniu gabinet an
gielski odbył posiedzenie w celu zapoznania się z prze
biegiem konferencji Brianda z Chamberlainem. Na po
siedzeniu tem Chamberlain wypowiedział w  obszernom 
przemówieniu zadowolenie z powodu osiągnDK>ch rezul
tatów narad z Briandem. Członkowie gabinetu jedno

cześnie zapoznali sic z treścią ustaloną przez obu tnfafo 
sirów odpowiedzi francuskiej na ostatnią notę piemiec* 
ką.

Londyn, 13. 8. (Pat.) Gabinet zatwierdził w  qałoiści 
wszystkie punkty układu zaw artego między Chamber
lainem i Briandem.

Sco]aI!scI i centrum za utworzeniem nowej koalicji
w Gdańsku.

Gdańsk, 13.8 (AW). W czoraj wieczorem na żebraniu 
członków parfcji socjalistycznej, po półtoragodzinnej mo
wie Gehla, w szyscy członkowie osobiście wyrazili się 
za utworzeniem  nowej koalicji rządowej i za przyjęciem

znanego programu, który przewiduje dobroW  Miasta, 
G dańsk, 13. 8. (AW). Na zebraniu delegatów par- 

tji centrum  postanowiono wejść do nowego rządu ko
alicyjnego.

Odpowiedź francuska t a t a m i  zastanie Niemcom w tyck liniach.
B erlin , 13. 8. (PAT). P ism a przypuszczają, że tego ?  ̂ ł w kanclerz i  min. S tresem ann w yjadą z Berliuz

odpowiedź francuska zostanie doręczona w Paryżu am- I z zamiarem powrotu w przyszłym  tygodniu w celft 
basadzie niemieckiej w końcu tego tygodnia, wębeo I przyjęcia odpowiedzi.

Manewry wołyńskie
W  rotffzinnem mieście Słowackiego

R a dz iw iło  w, 13. 8. (PAT.) M inister spraw  wojsk, 
gen. S ikorski w raz z szefam i m isji zagranicznych 
odbył onegdaj i  w czoraj wycieczkę do K rzem ienic.
O bjaśnienia udzielono gościom cudzoziem skim  o ro- 
dzinnem  mieście Słowackiego oraz o L iceum  K rze- 
m ienieckiem , jego h isto rji i  znaczeniu, stały  się 
wymownym dowodem  kultury  polskiej n a  ziem i 
wołyńskiej. W ycieczka wczoraj skierow ała się do 
Poczajow a, gdzie archim audryta ławry odpraw ił 
modły za p. P rezyden ta  R zpltej, rząd  i wojsko, na
stępnie zaś wygłosił przem ówienie, w którem  zapew nił 
w gorących słowach o oddaniu  i w ierności .m iejsco
wej ludności d la R zpltej.

Walka front w pobliżu Radziwiłłowa.
R adziw iłłów , 13. 8. (PAT). D rugi dzień mane*

SERDECZNE PRZYJĘCIE NA ZIEM I W OŁYŃSKIEJ. —  LUDNOŚĆ W O ŁYŃSKA PO LEG A  
NA ŻOŁNIERZU POLSKIM JAKO NA SW OIM O BR O Ń CY.

R ad*iw ;Jów , 13. 8. (Pat.) Onegdaj wieczorem 
wszystkie 4 pociągi specjalne, wiozące kierownictwo

wrów podobnie jak pierw szy miat pogodę wspaniałą. 
Punktem  z którego kierownictwo manewrów i widzo
wie z m inistrem  spraw wojsk. gen. Sikorskim na czele 
obserwowali przebieg działań była K rasna Góra, od
dalona od Radzi wiło wa o 10 kim na północny wschód. 
Dzięki znacznej wyniosłości dawała ona rozległy widok 
na całą akcję, zwłaszcza na wschodzie.

Szczególną uwagę gości zagranicznych zwróciła ‘na 
siebie wytrzymałość fizyczna naszego wojska, k tóra za
znaczyła się w wykonaniu znaczuego przemarszu bojo
wego kawalerji w dniu onegdajszym (60 kim) oraz wf 
wczorajszym przemarszu oddziałów piechoty czerwonej 
(30 kim) wśród nieustannej niemal walki.

manewrów i widzów przyjechały z Rudni do Radziwiło- 
wa, gdzie na stacji kolejowej bardzo serdecznie witano 
lńn . Sikorskiego oraz generalicję polską i ■ zagraniczną. 
Wczoraj o godz. 2 we wsi Trancy odbyło się śniadanie 
zorganizowane przez 22 pułk ułanów D.O.K. Vi. U wej- 
śc a do wsi ustąwiono dwie bramy tryumfalne Ministra 
Sikorskiego i gości powitali burmistrz Radziwiiowa oraz

miejscowy proboszcz polski i ks. prawosławny. Ks. pra< 
wosławny w swojem przemówieniu powitaluem, wygło' 
szonem po polsku podkreślił, że ludność wołyńska polega 
na żołnierzu polskim jako na swoim obrońcy i opiekunie 
Szczęśliwy jestem zakończył, że pod rządami państwa 
polskiego, które nam nosi dobrobyt i kulturę może roz- 
wijać się religja prawosławna. Ludność miejsco a za
równo polska jak i ruska wzięła żywy i bardzo serdecz
ny udział w przyjęciu.



G L O S  P O M O R S K ! 15-ego sierpnia 1925 r*

P a r y i  13 8 Pat. Według informacji z Syrji w 
celu stłumienia rozruchów wysłano dwa małe oddziały 
•Jeden z nich w sile 1 7 0  łudzi został z nienacka osaczo
ny przez nieprzyjaciela tak, że tylko 70 żołnierzom udało 
'się uciec do Sneidy, dokąd też przybył następnego dnia 
'drugi oddział. Kolumna gen. Nichauda złożona z trzech 
tysięcy ludzi wysłana została na odsiecz Sueidy, w dro
dze jednak zaatakowana przez druzów, którzy /zagrabili 
transporty żywnościowo, zmuszona została po uporczy

w ej walce zwrócić do swojej podstawy operacyjnej. Gar
nizon w Sueidzie, zaopatrzony w środki żywności i amu
nicję odpiera z łatwością słabe ataki druzów. Ma on

W a l k a  w Syrjl.
tyłko kilku rannych. Kolumna, gen. Michauda liczy 
375 rannych w teu r 23 oficerów. Liczbę zabitych trud
no narazie określić. Stwierdzono nazwiska 14 żołnierzy 
Zginłęo bez wieści 430 ludzi w tern większość Syryj
czyków, którzy dostali się do niewoli, bądź uciekli do 
Transjordanji Gen. Sarrail sądzi, że stłumi rozruchy 
przy pomocy nieznacznych tylko posiłków. Posiłki te zo
stały niezwłocznie wysłane.

L ondyn . 13 8 AW. Donoszą z Bagdauu, że Dru- 
zowie zdobyli 3 samoloty francuskie, 6 armat, biorąc 
do niewoli 13 francuzów. Francuska ekspedycja karna 
musiała się cofnąć.

Bozrucby w Tien-Tsli.
T ien -T sin  13 8 Pat. Ludność miasta zaatakowa- i która zabiła 63 manifestantów i aresztowała 3SŚ osoby 

la przedzialnie bawełny, niszcząc całkowicie ich urzą- I Wielu policjantów odniosły rany. 
dzęnia. Władze chińskie wysłały silne oddziały policji * ______
^ i,MI mmmmm— ^^mmmm  —   ■ ■■■—■ ......................................  mm u ima— m— mm— i mmmmmm     ■■ ■ — i mm ■■

Beiohstag przyjął usiawę celną.
Berlin, 13. 8. (AW.) Reichstag przyjął w trzeciem 

Czytaniu bez dyskusji ustawę celną. Na sali w sposób 
prowokacyjny pozostawali komuniści. Jeden z posłów 
frakcji 'demokratycznej Meier oświadczył w imieniu swe

go klubu, że prawdopodobnie ustawa nie zostanie wpro
wadzona w życie, z powodu tego, że przy uchwaleniu 
jej pomnięto porządek obrad. Partja demokratyczna wo
bec tego nie będzie głosowała całkowicie nad ustawą.

Gwałtowna bana szalała w teb os łow ac jl i lelamdji.
ę»rad o wielkości gołębich ja j. —  Lsnje kolejowe uszkodzone. —  Ofiary w ludziach.

—  Zrasszcacase zfoicry.
Praga, 13. 8. (Pat.) Poprzedniej nocy po bardzo u- 

palnym dniu zerwała się nad Praga i nad zachodniemi 
Czechami gwałtowna burza, połączona z oberwaniem się 
chmury i licznymi piorunami. Nad Pragą uderzyło kilka
dziesiąt piorunów. Ulice miasta w przeciągu krótkiego 
czasu pokryły się grubą warstwą gradu o wielkości go
łębich jaj. W  kilku miejscach zachodnich Czechach wsku 
tek oberwania się chmury wystąpiły rzeki i zalały oko
licę. Szkody sa bardzo znaczne. Dwie linje kolejowe, 
wiodące z Pragi, zostały uszkodzone.

Praga, 13. 8. (Pat.) Otrzymane dziś dokładniejsze 
sprawozdania z dnia wczorajszego daia należyty obraz 
zniszczenia, jakiego w zachodniej części Czechosłowacji 
dokonał onegdajszy huragan i oberwanie się chmury. Ca

ły szereg mżej położnych miejscowości został zalany 
przez wezbrane rzeki. YV ciągu godziny małe Dotoki 
wzbierały na olbrzymiej przestrzeni, unosząc po drodze 
wszystko Kilkaset rodzin musiało szukać ratunku w u- 
cieczcc. Dotychczas wiadomo o 4 ofiarach w ludziach.

Amsterdam, 13. 8. (Pat.) Szkody, wyrządzone we 
wschodnich prowincjach z powodu burzy wynoszą o- 
koło 10 miljonów guldenów. Zbiory na polach uległy 
całkowitemu zniszczeniu. We wszystkich większych 
miastach utworzyły się komitety niesienia pomocy ofia
rom katastrofy. Królowa udaał się do najbardziej znisz
czonych okolic w celu poinformowania się o wysokości 
wyrządzonych szkód.

Śmiertelny wypadek na manewrach.
P o r u c z n ik  s a m o i d u  u d e r z y !  g ło w ą  o  k a r a b in  m a s z y n o w y -

Brody, 13. 8. (Pat.) Jedynym wypadkime, jaki się 
w ydarzył w czasie manewrów wołyńskich, była kata
strofa na lotnisku w Brodach, której ofiara padł porucz
nik Sokołow. Przyczyną wypadku był nieostrożny start 
przeprowadzony w kierunku silnego wiatru, zamiast prze 
ciw wiatrowi, wskutek czego rozbieg aparatu był dłuż
szy od normalnego. Samolot zaraz po oderwaniu się od 
iem i natrafił na wąski pas wysokiej kukurydzy, która

ńamotala się na koła i doprowadziła do przewrócenia się 
aparatu kołami do góry.

W chwili wywrócenia 'się aparatu por. Sokołow, peł
niący obowiązki obserwatora, uderzył głową o znajdują
cy się obok pilota karabin maszynowy i poniósł śmierć 
na miejscu. Zwłoki przetransportowano na stację Bro
dy, skąd dziś wysłane zostaną do W arszawy, gdzie się 
odbędzie pogrzeb.

W  C yrenaięe oddział włoski napadnięty  został przez k ra 
jowców. Kapitan i kilku żołniejzy  zabitych. R ząd w łoski za
rządził ekspedycję karną. Jes t przekonanie, że k rajow cy pod- 
szczuci zostali do zorganizow ania guerilli przeciw  W łochom

Wojaa włoska w Afryce.
przez Abd-cl-Krima. Alussoiini w kasynie oficerskim \y C astro  
P re to ria  w ypow iedział m ow ę w ojenną, w ydał jednak rozkaz 
prefektom , że ogłaszać wolno tylko ten tekst m ow y, jaki za
komunikuje Agencja Stcfaniego.

Sfraszca katastrofa kolejowa we Francji
Amiens, 13. 8. (Pat.) Na stacji w Amiens wykoleił | wynosi 12 ząbityth i 80 rannych. Stan kilku rannych

się pociąg pospieszny.
Według ostatnich doniesień liczba ofiar katastrofy

Ha wsclisiiicl rubieżach
Rzeczypospolitej.

Pieśń żołnierska. — Bolszewicy spuszczają z tonu. — 
Dobry nastrój ludności.

Kilkakrotnie w latach ostatnich oglądałem w różnych 
punktach granicę sowiecką. W tym zaś roku po raz 
pierwszy zobaczyłem na posterunku Korpus Obrony Po
granicza. Po nieudanych próbach z batalionami celnemi 
i policja tymi ludźmi którzy w przeważnej części uwa
żali się za zesłańców na jakąś „polską Syberję“, K. O. P. 
robi wrażenie nadzwyczaj dodatnie. Zarówno żołnierze, 
jak i oficerowie, którzy tu pełnią służbę, wytwarzają do
koła siebie cenną atmosferę spokoju, dobrego humoru, 
a nawet zadowolenia. Kiedy się iedzie wzdłuż granicy 
posępnie milczącej, nieraz wśród bagien, trzęsawisk i 
moczarów nieprzebytych, wita się z radością te osiedle 
żołnierskie, gdzie słychać wesoły akcent mazurski, uja
danie psów, a często piosenkę nuconą półgłosem. Szere
gowiec, który odbywa tutaj część swojej służby wojsko
wej, jest najzupełniej zadowolony ze swego losu. Dosko
nale jest wyżywiony, zwłaszcza, że otrzymuje rację wo
je rńią, no a przedewszystkiem znacznie mniej ćwiczeń, 
ftlż v/ jakimś przeciętnym garnizonie. Pozatem ma po
czucie. iż pełni obowiązki bardzo poważne, jest, narażony 
na zetknięcie się z nieprzyjacielem wyrafinowanym i 
przewrotnym. Musi być czujny i niesłychanie uważny. 
To znaczy — pędzi życie pełne wrażeń, posiadające ów 
niezaprzeczony urok niebezpieczeństwa, w  którem 
zwłaszcza żołnierz polsjd bardzo się raduje.

W  tym roku właśnie rozpoczęto na granicy budowę 
strażnic, którym przedewszystkiem przypada w udziale 
gdkładne pilnowanie i ochrona granicy. Każda strażnica 
mieści w sobie pół plutonu żołnierzy, uzbrojonych dosko
nale i mogących się bronić przez czas dłuższy nawet

jest beznadziejny.

liczniejszym watahom zbójeckim. Kompanje odwacho- 
we*i szwadrony kawalcrji rozlokowane na drugiej linji, 
będą miały zawsze dość czasu, aby w razie grożącego 
niebezpieczeństwa pospieszyć z odsieczą lia zagrożony 
odcinek.

Możliwość tego rodzaju uderzenia, jak mi opowiada
no na miejscu, jest obecnie utrudniona, skoro nasz w y
wiad jest znacznie lepiej zorganizowany i gromadzenie 
się jakiejś bandy dywersyjnej musiałoby być już o wiele 
wcześniej sygnalizowane. Niewątpliwie mimo alarmów 
ustawicznych i rozmaitych prób wypadowych, można 
stwierdzić, że w chwili obecnej bolszewicy zrezygnowali 
do pewnego stopnia z akcji dywersyjnej na wielką skalę 
i wysiłki swoje ograniczyli raczej do propagandy, w y
wiadu i kolportowania bibuły.

Mimo wszystko mają tam przed nami mores nie
mały.

Ile razy up. odbywały się na granicy spotkania obo
pólne d!a omówienia jakichś spraw aktualnych, nasi o- 
ficerowie stawiali się zaledwie z kilkoma żołnierzami, 
bolszewicy zaś ukrywali przezornie w krzaczkach całe 
oddziały kawalcrji. Jeśli zaś mają coś na sumieniu, bt? 
dą się zawsze tchórzliwie wykłamywać i pokazywać 
palcem na jakieś organizacje, z któremi rzekomo nie 
mają nic wspólnego.

Granica sowiecka wymaga nieustającej czujności, ale 
można śmiało w to wierzyć, że już w niedługim czasie 
co do bezpieczeństwa sytuacja zostanie tafii najzupełniej 
opanowana

Odwody kompanijne, komendy bataljonów i brygad, 
które znajdują się nieraz w dość znacznej odległości od 
granicy, urządzają się również na stałe. Budują się 
całym rozmachem koszary, stajnie, składy, nawet domy 
i domki dla oficerów i podoficerów — tworzą się całe ko- 
Ionje żołnierskie nieraz bardzo malowniczo położone 
systematycznie rozplanowane.

Z prawdziwą przyjemnością mogłem zauważyć ż© 
w tych wszystkich osiedlach nasi żołnierze wykazują 
zdolności przystosowania się do miejscowych warunków 
i urządzenia sobie życia na stałe, chociaż w myśl obo
wiązującego systemu muszą ord zmieniać co fchka mie
sięcy miejsce swego pobytu. Po dziewięciu miesiącach 
służby w pierwszej linji oddziały przechodzą na trzy  
miesiące służby tyłowej, a potem oficerowie ze świży- 
mi żołnierzami obejmują znowu odcinek graniczny itd. 
W ten sftosób nie może być wprawdzie mowy o zakli- 
matyzowaniu sm ale także i nawiązaniu jakichś niepożą
danych stosunków. Oficer zaś służyć może razem naj
wyżej lat trzy, poczem wraca do swego macierzystego 
pułku, gdzie musi zaznajomić sic dokładnie ze w szyst
kimi postępami nowoczesnej wiedzy wojskowej i donicro 
po trzech latach może znowu wrócić na granice.

Urządzenie na stałe granicy, wznoszenie budynków, 
tworzenie jednolitych kolonji wyw arło bardzo korzystny 
wpływ na ludność miejscowa, która coraz bardziej za
czyna ciążyć ku organizującemu się państwu wolskiemu.. 
Prowadzona z niesłychaną energją propaganda bolsze
wicka dow odzi/skoro ludność pograniczna patrzy tia to, 
co się dzieje po jednej i drugiej stronic. Najpiękniejsze 
frazesy nie moga obalić te^o faktu, że w  raju sowtekim 
chłop musi płacić od każdego morga, od każdej sztuki in
wentarza 8 rb. złotych* a w „burżuazyjnej“ Polsce ma 
możność dorabiania się i pomnażania swojego dobytku 
dzięki reformie rolnej i wszystkim ułatwieniom społecz
nym.

To też agitatorzy bolszewiccy, przekraczający cicha
czem granice, coraz mniej, znajdują posłuchu.

Stanisław Dzikowski.

Londyn, Berlin i Warszawa
O CO POLITYKA POLSKA TROSZCZYĆ SIĘ 

POWINNA?
Ostatnia faza rokowań o pakt gwarancyjny dotyczy 

wyłącznie sprawy wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów.
Istnieją wprawdzie jeszcze różnice w zapatrywaniach 

Francji i Anglji, dotyczące samego paktu reńskiego. Do 
takich należy przedewszystkiem sprawa gwarancji fran
cuskich dla przyszłego traktatu arbitrażowego między 
Polską a Niemcami, a.więc jednocześnie sorawa swobody 
działania Francji w wypadkach ataku Niemiec na Pol
skę. Jak widać jednak z ostatnich rozmów, jakie pro
wadzi^ sir Cccii Hurst, radca prawny Foreign Office, 
z p. Fromageotem, zajmującym to samo stanowisko na 
Quai d‘ Orsay, a  przebywającym chwilowo w Londynie, 
główną osią rozmów jest sprawa udziału Niemiec w  Li
dzie. Anglja jest „zahypnotyzowana" tym celem, jaJc 
mówi senator Jouvenel w jednym z ostatnich numerów 
paryskiego „Mathia". Istotnie rząd londyński robi 
wszystko co uiożc, aby Niemcy do Ligi Narodów we
szły. Gotów jest dlatego poświęcić nawet nienaruszal
ność statutu Ligi i, jak twierdzą w  kołach politycznych 
nie wzdraga się przed ewentualną rewizją postanowień 
art. 16-ego i 17-ego statutu Ligi w stosunku do Niemiec, 
aby tylko uzyskać od p. Stres eman na akces do Genewy,

Rząd angielski prze do udziału Niemiec w Lidze zet 
zupełnie zrozumiałych powodów. Cały chaos układów 
o pakt gwarancyjny nie dotyczy go bezpośrednio* 
Dla Anglji kwestja takiego czy innego regiineu w  Nad
renii, sprawa granic Polski, prawo przemarszu dla Fran
cji przez Niemcy w razie wojny polsko - sowieckiej —• 
wszystko to są rzeczy nieistotne. Anglji zależy przede
wszystkiem na utrzymamu pokoju w Europie, jakiemi 
zaś drogami pokój ten dojdzie do skutku, jest to dla niej 
rzeczą najzupełniej obojętną.

Dlatego też stanowisko Downing slrect w rokowa
niach o pakt nie posiada żadnej linji wytycznej, żadnego 
trwałego kierunku. Francja oferowała Anglji protokół 
genewski, którego Londyn przyjąć nie chciał. To też, 
gdy Stresemarm wysunął projekt paktu wzajemnego z 
Niemcami, londyńscy mężowie stanu uczepili się go kur
czowo i godzili się w swym z a p a le ... nawet na ew en
tualną rewizję granic Polski. Gdy na propozycję Stre- 
semaima odpowiedział Briand notą. z dnia 16. VI., Anglja 
się podpisała pod nią bez wahania, mimo, iż nota ta ob
racała w niwecz wszystkie nadzieje Niemiec na korzy
ści z projektowanego paktu. Gdy z kolei Stresemann 
zareplikował dnia 20. VII., iż Briand propozycje lutowe 
Niemiec „źle zrozumiał'*, Anglja znowu poszła na stronę 
Berlina, nie pamiętając zupełnie, iż wszystko to, co byłe 
w nocie francuskiej z dnia 16. VI. otrzymało zgodę An
glji. Londyn popróstu traktuje całą dyskusję o pakt, ja
ko coś pomocniczego dla swych celów imperialnych. W  
Europie ma być spokój — handel angielski ma kwitnąć, a 
wielka polityka Anglji pozostaje na spraw y chińskie, ro
syjskie, indyjskie, — na Singapore i ocean Spokojny.

Londyn za wszelką cenę stara się przeforsować u- 
dział Niemiec w Lidze Narodów. Uważa cm,.iż z chwilą, 
gdy reprezentanci Berlina zasiędą w Genewie, sprawy 
sporne w Eu ropie. . .  jakoś się ułożą. Ktoś tann co ś 
straci, ktoś inny zyska . . .  Powinniśmy uważać, abyśm y 
w akcji tej nie byli „przypadkowo" przez Londyn, a 
„rozmyślnie" przez Berlin pokrzywdzeni.

DZIECI Z FRANCJI U PREMJERA.
W arszaw a, 12. 8. (A. W .) Dzieci polskie z Francji, k tó re  

już opuszczają W arszaw ę, udają się w  dalszą d rogę Po Polsce, 
przyjęte by ły  dziś przez prem jera G rabskiego. P rem jer 
G rabski rozm aw iał z nimi dłuższą chwilę, in teresując się sp ra 
w ą w rażen ia , jakie odniosły w  Polsce, k tó rą  w idziały  po 
raz  p ierw szy.

OBRADY PAŃSTW PÓŁNOCNYCH.

Helsingfors. 12. 8. (A. W.) Odbywają się tutaj uarad.\ 
państw  północnych, w  k tó rych  poraź pierw szy bierze udział 
Finlandia. N arady do tyczą spraw  finansow ych Jak rów nież 
w ypracow ania w spólnego stanow iska państw  północnych w o
bec paktu gw arancyjnego.
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Dzień 15 sierpnia
j f e e l ć  B o h a t e r o m  p e ! e i ; 9 ^ m  z a  w o l n o ś ć  O j c z y z n y  —  

g o d n y m i  o k a £a ć  s i ę  m u s z ą .
Grudziądz, 14 sierpnia.

-Dzień jutrzejszy* 'dzień 15 sierpnia jest dla nas Pola
ków  wiclkierri, pódwójncm świętem, dniem Matki Bożej,
Królowej Korony Polskiej i dniem rocznicy wiekopomne
go Cudu nad Wisła* który Ojczyznę naszą znowu na-Ry
cerza Marji pasował, do poprzedniego znaczenia P rzed
m urza Chrześcijaństwa, kultury, Europy przywrócił, nie- 
przedawnioną Misję Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol
skiej śród szczęku broni i łun pożarów wojennych wobec 
Świata całego wymownie zadokumentował.

Niezrównane więc w  blasku wesela i powadze zna
czenia święta obchodzić będziemy lia całej przestrzeni 
wolnych już, pod wspólnym dachem Rzeczypospolitej 
o d ra d z a ją c y c h  się ziem polskich. W  słuszną tę radość 
jeden tylko c ień  zapadać będzie, żc  oto nie wszyscy znaj
dziemy się w  rodzinneni gronie, że jeszcze spore ob
szary  odwiecznie polskiej ziemi, iż miliony Rodaków po
zostały  pod obcenii zaborami, znosząc tani ucisk, który 
wszelkim Bolskim i ludzkim prawom urąga, o pomstę do 
n i e b a  strugami gorzkich łez i niewinnie przelanej krwi 
woła.

Niechże ten glos, co sumienie cywilizowanego świa-

d o  ż y w y c h .  k£ói»zy  i c h

ta poruszyć, rozum, instynkt jego samozachowawczy z 
powijaków lenistwa i bezmyślnego egoizmu wyzwolić po
w inien— trafi przedewszystkiein do serc naszych, ze
spoli je w gorącem a  rnocnem postanowieniu, że oka
żemy się godnymi poległych za wolność Ojczyzny Bo
haterów, że ukończymy to dzieło, które oni krwią ser
deczną rozpoczęli, ufundowali, że odbudujemy gmach 
Ojczyzny w sposób niemniej ofiarny a trw ały.

Oprócz gorliwej czci dla uwiecznienia czynów, imion |  
tych, którzy za Ojczyznę uinarii potrzeba zgody, pracy, i 
poświęcenia żywych, którzy nietylko dla siebie ale d]a f 
Niej żyć z obowiązków wobec Państw a i przyszłości jego I 
rzetelnie wywiązać się muszą. *

To też obchodząc wielką rocznicę zwycięstwa nad 
wrogiem oprócz słusznej radości winniśmy się też prze
jąć szczera o to troską, aby szary a jednak wynikiem 
swych prac tak ważny dzień powszedni nie odbiegał od 
tych celów i zadań, które stawia przed nami jutr&pjszy 
dzień podwójnego święta kościelnego i narodowego, 
symbolizując raz jeszcze, jak nierozerwalnemi są: kato
licyzm i polskość, zasady .chrześcijańskie i biorące z ich 
źródła tajemniczą moc twórczą wielkie czyny narodowe.

(ni. i.)

Do mieszkańców miasta Grudziądza.
W  dniu 15 bm. odbcliodzi Żołnierz Polski swoje 

Święto. — W  tymże dniu „Święta Żołnierza44 odbędzie 
się poświecenie i przejęcie płyty, złożonej na cześć Nie
znanego Żołnierza, ofiarowanej przez nieznanego ofia
rodawcę.

Uroczystość odbędzie się według niżej podanego 
programu. Zwracam się z apelem do mieszkańców mia
sta Grudziądza, aby w dniu 15 bm. jaku a jUczniej wzięli 
udział w  uroczystości i jaknajpiekniej przyozdobili domy 
swoje chorągwiami narodowemu

Grudziądz, dnia 12 sierwnia 1925 r.
Prezydent Miasta (—) Włodek. 

P R O G R A M :
1. Dnia 14 bm. wiecz. capstrzyk po ulicach miasta.
2. Dnia 15 bm; o godz. 9 msza połowa lia placu ćwi-

4.

0.

czeń u wylotu ul. Lipowej, w której biorą udział 
władze, wojsko i organizacje pół wojskowe z sztan
darami ' oraz obywatelstwo.
Po mszy polowej przemowa na Placu 22 Stycznia, 
gdzie o godz. 10,30 nastąpi odbiór i poświęcenie pły
ty w następującym porządku: 
a.) przemówienie prezydenta miasta,
b) poświęcenie płyty przez ks. dziekana Dembka;
c) składanie wieńców;
d) defilada.
O godz. 14-ej zawody sportowe na placu u wylotu 
ul. Lipowej.
O godz. 2050 przedstawienie w Teatrze Miejskim 
„Chata za wsią44.

HANNA 'ZAHORSKA (SAW ITRI).

Do żołnierza polskiego.
A kiedy pośród b itw y kula ci zaświszeze 
I walki upojeniem rozszerzą się płaca,
Pcmii-ij żołnierzu, idąc przez k rew  i przez zgliszcze 
Żc nietylko Ojczyua z . g robu się ocuca.

Ale w raz  z nią idea w ieków  zm artw ychw staje,
W  krasie , przed k tó rą  w szystk ie  b a rw y  z iem i.b led n ą  
F musi o to  k ra j twój być nad inne k ra j^
Idea i O jczyzna stąpią ci się w jedno

Pomnij w w alk huraganie, o polski żohr.erss.
Żeś z rodu cnych rycerzy  i odkupicieli.
Tęcza nad toba św iadcząc o św iatów  przym ierzu, 
Złączy otchłań, co ludzi i narody dzieli.

W ięc w alczysz, w ojsko polskie, o. w a b  ko sk rźyd la te , 
N ietylko o tw e p raw a i o tw e  granice.
Nietylko o ojczysty  zagon i Iw ą chatę,
Lecz o w ydartą  niebu, cudną błyskaw icę.

Bowiem praw dy  najw yżej m ocarze rozkazy 
Tchnie w  czyny w ola tw oja, tw a w ola w ichrow a.
I będzie tw a Ojczyzna b iała i bez zm azy 

.W ynagrodzona w  zachw ycie jasna Pani Słow a.

Z ostatniej oliwili.
(Od własnego korespondenta „GJosu Pomorskiego*,)

Pod rządami Kainów i Judaszów.
M a n S f e s S a c j a  n a  c z e ś ć  z b r o d n i a r z a  

W a r s z a w a ,  14. V III. (tek wł.) Donoszą tu z 
pogranicza sowieckiego, że Mińsk (sowiecka Biała Ruś) 
stał ąię z.uowu widownią potwornej manifestacji anty
polskiej, zorganizowanej na rpzkaz władz sowieckich. 
DemonŚiracji tej nadano charakter protestu przeciwko 
„białemu tero:ow i4* z rącji stracenie Botwina. P o rtre t 
tego sławnego skrytobójcy i prowokatora przystrojony

— B e s t j a B s k ie  m o r d o w a n i e  P o l a k ó w .
kwiatami i czerwonemi barwami niesiono na czele po
chodu. Po pochodzie odbył się szereg wieców, na któ
rych wzywano publicznie do pomszczenia „ofiary**. Pod
czas pochodu rozbestwiony moloch czy też płatni prowo
katorzy dokonali napadu na dwóch uczniówy Polaków: 
Jana Jankowicza i Stefana Perockiogo, którzy wskutek 
odniesionych ran wkrótce zmarli.

Strajk 25 000 robotników w Warszawie.
W a r s z a w a ,  14. V III. (tel. wł.) Konferencja w 

sprawie zatargu w przemyśle metalowym w okręgu war
szawskim nie wydała dodatuich wyników. Przedstawi-, 
ęiele przemysłowców proponowali pewne podwyżki od 
ń 20°/0 zależnie od kategoryj płac oraz od kształto
wania się kosztów utrzymania i od zawarcia umowy 
tbiorowej do końca bież. roku. Przedstawiciele robot

ników nio zgodzili się na te propozycje i po opuszczenie 
sali posiedzeń udali się na zebranie mężów zaufania, na 
którem zapadła uchwała rozpoczęcia strajku generalnego. 
Wybuchł on dziś rano we wszystkich fabrykach i zakła
dach przemysłu metalowego, w okręgu warszawskim za
równo prywatnych jak i wojskowych. Porzuciło pracę 
25 tysięcy robotników.

Wymiana więźniów polsko-rosyjskich.
W arszaw a, 14. 8 (Tel. wł.) Rokowania polsko-so- czerwonego krzyża, która wczoraj odbyła konferencje 

wicckie w sprawie wymiany ostatnich partii więźniów z naszem ministrem spraw zagranicznych a dziś przyjęta 
politycznych dobiegają końca W sprawie tej bawi będzie przez premjera Grabskiego, 
w Warszawie p. Pierokopowa przedstawicielka rosyjskiego  , - - ,

Próbo? lot Kopenhaga-Puck.
W arszaw a, 14. 8. (Tel. wł) Po odlityciu kilku io- rektora polskiej linji lotniczej iuż. Alekpandta Bligarda. 

tów wstępnych[nad Bałtykiem zarządzono wczoraj pierwszy Przelot z Kopenhagi do Pucka (odlcgłcść 150 kim) trwał 
lo t p)róbnv na linji Puck—Kopenhaga zaopatrzonego 2 godz. i 20 minut, 
w tray motory samolotu metalowego pod kierunkiem dy- *———

Katastrofa lotnicza w Krakowskiem.
Kral* 6 W, 14. 8. (Tel. wł.) W dniu wczorajszym śmierć na miejscu. Obserwator porucznik Paczkiewicz 

około Ojcowa ruszył ze znacznej wysokości i roztrzaskał zmarł wkrótce wskutek ciężkich ran. Przyczyny kata
n ę  ćlricztbny aparat lotniczy. P ilo t Kalinowski poniósł strofy niezdołauo ustalić.

Ostrożnie z kupnem dolarów.
W a rsz a w a , 14. 8. (tel. wł.) W  ostatn ich  czasach 

pobawiły się znow u na rynku fałszywe banknoty do
larow e w różnych odcinkach, przew ażnie drobne.
B anknoty  te  od dłuższego czasu fałszerze przecho

w yw ali w ukryciu. Obecnie puszczeniu ich w kurs 
sprzyja rozw inięty znowu od niedaw na pokątny handel 
banknotam i.

Zbrodnicze zboczenie zazdrosnej zon?.
W a rsz a w a , 14. 8. (tel. wi.)#   W czoraj m ieszkań

ców, podm iejskiego le tn iska  R em bertow a obiegła 
wieść o niesłychanej zbrodni, jakiej dopuściła się na 
swym m ężu 30 le tn im  W ładysław ie n iejaka Chm ie
lewska. P o d  w pływ em  sym patji do innego pragnęła 
Chm. rozw ieść się ze swym meżem. Pozatem  jednak 
przyszedł jej do głow y pom ysł znieczulenia m ałżonka 
do innych  niew iast. W  tym  zam iarze wczoraj o 
godzinie 4 rano pogrążonego w głębokim śnie męża

ran iła  za pomocą brzytw y tak  dotkliw ie, iż m usiano 
wezwać lekarza. S tan  chorego jest bardzo poważny. 
— Podczas badan ia  n a  policji zeznała Chmielewska, 
że rozgoryczyła ją  w łaśnie ła tw a zgoda m ęża na 
żądany przez n ią  rozwód. Z apłonęła zazdrością i 
powzięła zam iar unieszkodliw ienia go wobec innych 
kobiet. — Z w yrodniała żona, której postępek wywołał 
silne w zburzenie w  całym  Rem bertow ie; aresztowano 
a  mężą ulokowano w szpitalu*

Przywileje gdańskie.
Na łamach „Głosu Pomorskiego" podnosiliśmy już 

sprawę uprzywilejowania Gdańska zc szkodą przemysłu 
i robotnika polskiego. Kwestje zaczynają budzić coraz 
większe zainteresowanie prasy polskiej. Świeżo sprawę 
dziwnych przywilejów ze strony rządu polskiego na 
rzecz Gdańska porusza warszaw ska „Rzeczpospolita44 w 
sposób następujący:

„Każdy, kto kupuje polskie produkty monopolowe, 
jako to naftę i jej destylaty, następnie spirytus, cukier, 
sól i inne przedmioty w Gdańsku, ten ku swemu ogrom*- 
nemu zdziwieniu spostrzeże ogromną różnicę pomiędzy 
ceną tych produktów w Gdańsku, a ceną tych produktów 
w Polsce.

W  Gdańsku wszystkie te produkty są o wiele tańsze 
niż w Polsce.

Polska benzyna kosztuje w Gdańsku o 50 proc. ta
niej, aniżeli la sama benzyna w  Polsce. Rodzi sie więc 
pytanie, dlaczego polska benzyna kosztuje w  Gdańsku 
42 fenygi za 1 kilogram, podczas gdy w  Polsce za ten 
sam kilogram tej samej benzyny trzeba płacić 88 groszy.

Gzem zasłużył sobie Gdańsk na tak wielkie ulgi ze 
strony Polski. Dlaczego handel -i »:>:?.» iysł gdański ko
rzystają z tak wielkich ulg w dziedzinie produktów pol
skich, podczas gdy Polak na terytorium Polski za te sa
me produkty musi płacić dwa razy więcej.

To samo zjawisko, chociaż w mniejszym stopniu, 
zachodzi co do nafty, oleju gazowego, węgla, spirytusu, 
cukru i innych produktów.

Cala ta sprawa — dosyć zagadkowa — komplikuje 
się jeszcze więcej przez to, że ceny i warunki dostaw y 
produktów monopolowych dla Gdańska i naprzykład dla 
Gdyni są identycznie tc same. Tymczasem w Gdyni ten 
sam kilogram benzyny kosztuje — jak powiedzieliśmy 
wyżej — 88 groszy, podczas gdy w Gdańsku tylko 42 
fenygi.

Gdańsk wprawdzie nie piąci za benzynę podatku 
konsumcyjnego na tc produkty, ponieważ w Gdańsku ta-' 
ki podatek nic istnieje, podczas gdy w Polsce istnieje on 
i obciąża wszystkich jej mieszkańców.

Należy jednak pamiętać* że podatek konsuńicyjńy 
jest bardzo niewysoki w stosunku do różnicy, jaka za
chodzi w cenach tych produktów w Gdańsku i w  Gdyni. 
Urzędy zapytyw ane o tę różnicę cen. nie umieją wytłó- 
maczyć tego dziwnego zjawiska. I tak mijają tygodnie, 
miesiące i lata, podczas których Gdańsk korzysta nie
prawnie z ogromnych ulg na Dolskie produkty monopo
lowe i zarabia na nich kolosalne sumy.

Przedewszystkicm  zarabia na tej różnicy rozsprze- 
• dawca tych produktów w Gdańsku, dalej zarabia obywa
tel gdański, gdyż płaci niskie ceny za te produkty.

Natomiast traci Skarb polski i tracą przem ysł i han
del w Polsce, gdyż' nic mogą one konkurować z odno* 
śnemi wytwórniami w Gdańsku z uwagi, żc są one po

staw io n e  w  daleko gorszych warunkach, niż wytwórnie 
gdańskie44.

ZDEMASKOWANA INTRYGA ANTYPOLSKA.
N iedawno w Kownie pow stał białoruski kom itet narodow y, 

w skład którego w eszły  osoby, opłacano przez rząd  kow ień
ski. Komitet w ydał odezw ę, sk ierow ana przeciw  Polsce i na
w ołująca do w spółdziałania z Litwinam i w  dziele odzyskania 
W ilna. T ym czasem  przew odniczący zlikw idow anego w  roku 
bieżącym  rządu białoruskiego w Kownie, L astów ski, w ystąp ił 
na łam ach „L ictuvos Zinios“ z  listem o tw artym , w k tó rym  
stw ierdza, że' m iędzy podpisanym i pod odezw ą niem a ani je
dnego białornsm a. w szyscy  są rosjanatni, działaczam i em igra
cji rosyjskiej. L ist o tw arty , podpisany przez Ł astow skiego i 
14 inny cii działaczy białoruskich pro testu je  przeciw  uzurpa- 
torskim  zam iarom  rosjan w spraw ie decydow ania o losach 
narodu białoruskiego.

PR ZY C ZY N Y  POW STANIA DRUZÓW.
Paryż, 12. 8. (A. W .) Jak  donosi korespondent H avasa 

z. .!sc?ry ’ 3e(*ną z słow nych  p rzyczyn  pow stan ia  Druzów w 
8yrji jest akcja k ró la  Iraku zm ierzająca do stw orzenia  w 
Syrji podobnego ustroju państw ow . jak jest w  Iraku. R ów nież 
krążą pogłoski, iż powodem  pow stan ia  są  w ielcy  przem y
słow cy naftow i, k tó rzy  w  ten sposób w  krajach śródziemskieb 
chcą zdobyć zb y t dla sw ych przetw orów .

- j ? -aiL1 i . / ■ ; jl_ Ks u j w a r  -t m c  —. j ł * * s p *

„  — UMOWA POLSKO-GDAMSKA W SPRAWIE 
CEŁ WYWOZOWYCH. Umowa zaw arta 30 lipca mię- 
ńzy Polską a Gdańskiem w  sprawie cel wywozowych 
dla przetw orów  gdańskich została podpisana ze strony 
Gdańska przez senatora Francka, a z polskiej strony 
przez dyrektora Urzędu Celnego Kozińskiego. (AW.)
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Nowe ograniczenie walntowe.
Cios zacfany przem ysłow com  może ugodzić też robotników.

Grudziądz, 14 sierpnia 1925 r.
W  dniu wczorajszym  w  porannych godzinach nade

szła do tutejszego Oddziału Banku Polskiego depesza, 
polecająca natychmiastowe ograniczenie kredytów  redy
skontowych dla klftentów powyżej zt. 30 000 i to dla ban
ków  i przedsiębiorstw handlowych o 50 proc. i dla zakła
dów przemysłowych o 25 proc. Nagłe to zarządzenie 
Banku Polskiego wywołało* naturalnie ogromne rozgo
ryczenie w śród zainteresowanych, a ponadto cały sze
reg przedsiębiorstw wskutek tej restrykcji może nie 
znajdzie możności wypłacenia w dniu dzisiejszym zarob
ków tygodniowych robotników.

Z inicjatywy i pod przewodnictwem prezesa Zwią

zku Tow arzystw  Kupieckich p. Marchlewskiego odbyła 
sie wczoraj popołudniu konferencja w Izbie Przem ysło
wej sfer handlowych i przemysłowych, na której to* kon
ferencji dosadnie skrytykowano te nowa restrykcję re
dyskonta. Po dyskusji wysłano do W arszaw y depeszę, 
protestującą przeciwko temu zarządzeniu, którą to depe
sze podpisała Izba Przemysłowa, Związek Towarzystw  
Kupieckich na Pomorzu i Związek Pracodawców. P o
nadto tutejsza Izba wystosowała telegram y do w szyst
kich Izb Przemysłowo-Handlowych w Polsce, a uczest
nicy konferencji wyślą delegację do W arszawy. W  kon
ferencji brał udział p. Sikorski, wiceprezes Związku To
w arzystw  Kupieckich w  Bydgoszczy.

Djecezje kresowe
i kandydaci na biskupów.

Z chwilą wejścia w  życie konkordatu powstają dwie 
nader doniosłe kwestje: nowe rozgraniczenie diecezyj, 
oraz obsadzenie katedr biskupich i arcybiskupich. O ile 
jednak obie te kwestje w centralnych województwach 
nie posiadają znaczenia zasadniczego szerszej natury 
i stanowią raczej kwestię mniej Jub więcej dogodnego 
zorganizowania administracji kościelnej, o tyle na kre
sach wschodnich, a  poniekąd i zachodnich, sprawa roz
graniczenia, a  bardziej jeszcze nominacji odpowiednich 
pasterzy jest zagadnieniem pierwszorzędnem, zatrąca- 
jącem o cały szereg spraw natury nie tylko kościelnej, 
ale i politycznej, społecznej, oraz narodowej.

- Na zachodzie, niestety, w diecezji chełmińskiej przy 
układach o konkordat nie została uregulowana kwest ja 
biskupa Rosentretera, który w dalszym ciągu na kate
drze swej pozostaje, a z nim kapituła, konsysto-rz i cala 
wogóle administracja niemiecka seminarium z w ykłada
mi niemieckiemu pomimo, że stosunek liczebny Niem
ców katolików w  diecezjii tej jest znikomy. Gazety bar
dzo szczegółowo i wielokrotnie rozpisywały się o pa
nujących w tej diecezji stosunkach, w  niczem nie zmie
nionych od czasów zaborczego rządu praskiego. Po
mimo to wszystko, pomimo bardzo gwałtowną koniecz
ność radykalnej zmiany na stanowiskach biskupich i 
wyższych duchownych, djecezja ta na razie pozostaje 
poza sferą zainteresowania, jakie wywołuje wejście w 
Życie konkordatu. Tutaj wysuwają się na plan pierw
szy 4 diecezje wschodnie, a  mianowicie: wileńska, piń
ska, łucka i łomżyńska.

Co do wschodnich naszych kresów, panuje całkiem 
mylne przekonanie, że tam istnieje jakaś poważniejsza 
liczba katolików, należących do mniejszości narodowych. 
•Według statystyki z lat 1919 i 1921. na całym obsza
rze województw wschodnich posiadamy 55 000 Litwi
nów (w djec. wileńskiej tylko), oraz nie więcej, jak 6 — 
7 proc. innych narodowości, z czego najwięcej stano
wią tak zwani „Białorusini44 i humorystycznie brzmiący 
„tutejsi4*. Mówię: ,,tafc zwani44, bo rubryka Białorusi
nów -  katolików jest prawie wyłącznie rezultatem nie 
żadnego „budzenia się narodowego ducha białoruskie
go4*, jak to nieraz czytam y w  sprawozdaniach i kores
pondencjach ludzi, nie orientujących się w  sytuacji, ale 
wynikiem agitacji czynników, którym zależy na możli
wie dalekiem osłabianiu pierwiastku polskiego na 
Wschodzie, chociażby tylko (na razie)/ na papierze. P o 
mimo jednak największe wysiłki rozmaitych bialoru- 
sinomanów, pomimo poparcia, jakie im udzielano z bar
dzo silną pomocą materjalną, agitacja białoruska po
między ludnością katolicką powodzenia nie miała i dziś 
można bez wielkiej omyłki uważać, że polskość i kato
licyzm pokrywają się prawie najzupełniej. Licząc naj
bardziej pesymistycznie, na całych kresach liczba w szy
stkich mniejszości narodowych w  granicach katolickie
go wyznania stanowi najwyżej 10 proc., a nadto nigdzie 
nie znajdują się one w żadnem poważniejszem skupieniu 
tak, aby mogły nadać charakter mieszany pod w'zglę-

Pod włoskiem niebem-
Rzym, w sierpniu 1925.

P o  dłuższym pobycie we W łoszech południowych 
w powrotnej drodze do kraju zatrzymaliśmy się w  R zy
mie.

Wieczne Miasto wyludniło się. bo w  lipcu i sierpniu 
panują tu największe upały. Na ulicach nie widać już 
takiego szalonego ruchu, mniejszy też jest napływ cu
dzoziemców: tylko przybyli z różnych krańców świata 
pielgrzymi i nieznośni anglo-sasi przewijają się od czasu 
do czasu przez ulice miasta.

Zastój ten odbił się w  pewnym stopniu i na hotelach; 
wszędzie są wolne pokoje, właściciele bardzo chętnie 
zmniejszają cenę.

Pielgrzym, przybywający do Rzymu, powinien prze- 
dewszystkiem skierować swe kroki do bazyliki św. Pio
tra, nie tylko dlatego, aby uajpierwszy hołd złożyć świą
tyni, poświęconej Księciu Apostołów, ale i dlatego, że 
tam spowiada penitencjarjusz jubileuszowy polski, który 
ma bardzo rozległe pełnomocnictwa i może dyspensować 
od części’ warunków jubileuszowych. Niczależnnie od 
tego jest to człowiek zacny (nazwiska jego nawet nie 
żiiamy), który chętnie udziela rad praktycznych, przy
bywającym do Rzymu rodakowi, ułatwia uzyskanie au
diencji u Ojca św.

Do bazyliki ze śródmieścia prowadzi kilka .linji tram 
wajowych, tak że naw et z odleglejszych dzielnic łatwo 
jest tam się dostać. Pozwolę tu sobie na małą dygresję 
celem udzielenia praktycznej wskazówki. Tańsze hotele 
1 pensjonaty znajdują się w  okolicy placu Tcrmini (Dwor
ca głównego) biorą one obecnie około 50 lirów od oso-

za mieszkanie z caM ziem icm  utrzymaniem. W  śród-

dem narodowościowym jednemu chociażby dekanatowi, 
że już nie powiem: djecezji.

Z tej więc racji i na wschodnich kresach samo roz
graniczenie djecezyj nie posiada tego znaczenia, jakie 
mu przypisują niektórzy, obawiający się, że przy nie- 
właściwem wykreśleniu granic, jakaś mniejszość może 
gdziekolwiek uzyskać przewagę. W  każdym razie je
dnak, niema najmniejszych słusznych podstaw, aby  do 
jakiejkolwiek diecezji na wschodzie mianowano bisku
pa diecezjalnego, albo sufragana nie Polaka. Diece
zje bowiem są wszędzie polskie, a  pozatem, pasterze 
Polacy nigdy, ani dawniej, ani dziś, na całym terenie 
Polski nie dali powodu do posądzenia ich na jedną chwi
lę o jakiekolwiek faworytowanie potrzeb i języka pol
skiego z uszczerbkiem języka litewskiego. Bo co do 
białoruskiego, to wszelkie usiłowania poszczególnych 
księży, jako też niefortunne próby arebpa Ro*ppa i bpa 
Łozińskiego, rozbijały się o stanowcze vcto ludności, 
która znów tak daleko nic p-ozwalała sobie narzucać 
„prostego44 języka, żeby aż w  kościele go używać. Zre
sztą propaganda biatoruszczyzny, prawic zawsze połą
czona z bolszewizmem i wogóle antyreligijną, antypań
stwową akcją wywrotowa, nic przyjmuje się łatwo na 
gruncie kościelnym, pomimo, żo b. bp. wileński Matu- 
lewicz całą siłą ją popierał tam, gdzie nie miał już ża
dnej możności forytować Litwinów.

Faktem więc jest, że kwestyj narodowościowych w 
obrębie wyznania katolickiego na kresach wsch. niema 
wcale. Te zaś odchylenia językowe, jakie w  niewiel
kiej ilości mogą się okazać konieczne, nie przedstawiają 
najmniejszej wątpliwości, ani trudności dla żadnego ucz
ciwego, rozumnego kapłana, k tóry  jednak zna dobrze 
stosunki miejscowe i nie da się w pole wyprowadzić, 
ani zastraszać groźbą mniemanych pretensyj ludu i o- 
wego fikcyjnego „budzenia się44 ducha narodowego bia
łoruskiego. Trzeba więc, aby na czele djecezyj sta
nęli nie tylko ludzie miejscowi, doskonale obznajmieni 
z warunkami lokalneini, ale i wypróbowani obywatele 
kraju, oraz kapłani, którzy otoczą jednakową opieką i 
poparciem wszystkie istotne potrzeby narodowe i społe
czne swoich owieczek.

Dotychczas na biskupich katedrach i sufraganjaeh 
znajdują się na kresach, łącznie z djecezja Sejneńską, 
następujący biskupi: J. E. ks. Zygmunt Łoziński, bp.
miński, bp. Kazimierz Michalkiewicz, sufragan wileński, 
bp. Jabłrzykowski, sirfr. sejneński, bp. Godlewski, sufra- 
gan iucko-żytomierski, a pozatem jeszcze bp. połowy 
ks. Bandurski. Z tych biskupów bp. Jabłrzykowski po
chodzi z Kongresówki, a bp. Bandurski z Małopolski. 
Nie może być brany pod uwagę bardzo już sędziwy bi
skup Hryniewiecki, przed 40 laty wywiezionv z  Wilna 
po rocznem sprawowaniu rządów, — kto wic, czy mógł
by ciężar administk)wania wziąć na siebie arebp. Cie
plak, sterany niewolą i więzieniem liioskiewskiein — nie 
byłby, jak sic zdaje, odpowiednim także kandydatem 
na kresy arebp. Ropp, k tóry też wiele wycierpiał i na 
tułaczce od r. 1908 i potem pod rządami bolszewików, 
jako metropolita mohylowski.

Z pomiędzy więc obecnych biskupów kresowych, 
do pozostania na swoich placówkach, czasowo zajmo
wanych w charakterze administratorów, najwięcej od

powiadaliby potrzebom djecezyj i zarazem  wymaganiom 
państwowym biskupi: Michalkiewicz, Jabłrzykowski i
Godlewski.

P ierw szy z nich, znany, nieustraszony działacz spo
łeczny obok doskonałej znajomości' kresów, złożył już 
egzamin, jako sprężysty, sprawiedliwy i realnie na rze
czy patrzący administrator djecezji wileńskiej w  kilku 
najcięższych epokach.

Bp. Jabłrzykowski obeznał się nieco ze stosunkami 
kresowemi w  czasie swego paroletniego przymusowego 
pobytu w Mińsku w czasie wojny. ' Zaznaczył się on 
tam wtedy, jako w ybitny, pełen inicjatywy działacz, nic 
tylko na polu kościelnem, lecz i społecznem.

Bp. Godlewski, znany szerokim sferom społeczeń* 
stwa, właściwie teraz dopiero okaże swe zdolności ad 
mini-stracyjiic, jako administrator djcezji Łucko - Żyto
mierskiej, po rezygnacji bpa DuboWskiego, tak korzyst- 
nile pracującego na tym trudnym posterunku.

O bpie Łozińskim kursują pogłoski, że ma być no
minowanym do Częstochowy. Byłby to w ybór znako
mity. Kapłan wielkiego ducha, jeden z  największych 
męczenników za w iarę i Ojczyznę (bp. Łoziński i prałat 
Michalkiewicz pozostali w  r. 1920 w  czasie inwazji bol
szewickiej na swoich posterunkach, pomimo pewności 
męczeństwa, k tóre ich nie minęło), jest jednakowoż 
na punkcie politycznym niezupełnie odpowiednim na 

kresach, gdzie nie można rządzić się li tylko oderwaną 
ideologią, ale trzeba realnie na rzeczy i osoby patrzeć. 
Z tej samej racji i arebp. Ropp nie byłby odpowiednim 
na żadne ze stolic kresowych.

Ale nie tyiko pomiędzy biskupami należy szukać 
kandydatów do obsadzenia 4 katedr i tyluż, co najmniej 
sufraganij kresowych. Jest wielu, bardzo wielu, wybit
nych kapłanów, którzy doskonale znają kresy, k tórzy 
tam się porodzili, a przynajmniej życie całe przepędzili 
i którzy, obok wybitnych cnót i zalet kapłańskich, po
siadają jeszcze głęboką, wypróbowaną miłość Ojczyzny, 
oraz zalety działaczów rclegijnych i społecznych. I ta
kich kandydatów Polsce nie zabraknie. Serca i charak
tery  szczerze katolickie i polskie wykuła nam licznie nie
wola moskiewska —- zachartow ały cierpienia i niedola 
lat wojny i rewolucji. Trzeba tylko wybrać dobrze.

W ło d z im ierz  D w orzaczer

Z pod bolszewickiej gwiazdy.
— Walka z włościanami. Ze S łucka donoszą, że w nocy 

z 1 na 2 bm. w e w si P a re ty  w ybuchł za ta rg  pomiędzy w ło
ścianam i a oddziałem karnym  sow ieckim , w yw iąza ła  się w al- 
\v czasie k tórej z jednej i drugiej stro n y  zginęło kilku ludzi.

— Zabicie generała. Krótki telegram  oficjalny z M oskw y 
donosi, że kom endant M ołdaw skiego Korpusu kaw alerji so
w ieckiej K attow ski został zam ordow any o 30 kilom etrów  od 
O dessy w  nocy z 6 na 7 sierpnia..

Kto go zam ordow ał, za  co i w  jakich okolicznościach, o  
tern owa depesza zupełnie milczy.

— Dyplomata złodziejem. A ttache poselstw a sow ieckie
go w  W iedniu, niejaki Jaroslaw skij został odwołać*y z W ied
nia do M oskw y. T ym czasem  podczas podróży pow rotnej 
znikną! on bez wieści.

Obecnie rckazu je  się, że  Jaroslaw skij dopuści! się w iel
kiej defraudacji. P row adzi! on kasę poselstw a i zajm ow ał ślę 
specjalnie odsyłaniem  jeńców  w ojennych rosyjskich ł pod
danych rosyjskich do Rosji. Skutkiem  tego rozporządzał OB 
znacznym i funduszami. T e fundusze przyw łaszczył d la  sie
bie.

O baw iając się k a ry  po przybyciu do M oskwy, Ja ro slaw 
skij w olał uciec podczas podróży pow rotnej.

Z KRONIKI SKRYTOBÓJSTWA.
W jednym  z parków  berlińskich znaleziono poranionego 

człow ieka, k tó ry  skutkiem  upływ u k rw i by ł bliski śm ierci. 
Śledztw o w ykazało , że była to ofiara fanatyzm u politycznego. 
Z ostał on napadnię ty  przez jakiegoś nacjonalistę.

NIEBEZPIECZNIE WYJŚĆ NA ULICE.
S tarc ia  uliczne pom iędzy republikanam i a organizacjam i 

pracow niczem i trw ają  w  dalszym  ciągu. Policja w ydaje  coraz 
ostrzejsze zarządzenia, gdyż starcia  tc  utrudniają coraz b a r
dziej ruch uliczny. Publiczność zastraszona tem i bójkami, o- 
baw ia się przechodzić przez n iektóre ulice.

mieścin są tylko wspaniałe hotele, tylko w  okolicy po
czty głównej można, znaleźć kilka tanich hotelu

Bazylika św. Piotra musi olśnić przybysza przede- 
wszystkiem swym wyglądem zewnętrznym. Stoi ona 
na bardzo rozległym placu (chyba mało mu jest równych 
w  innych stolicach) i przed nią jest olbrzymia kolumna
da półkolista z czterem a szeregami kolumn. Pośrodku 
placu stoi egipski obelisk, przywieziony do Rzymu jesz
cze za czasów cesarzy z miasta Heliopolis w  Egipcie (z 
tego właśnie, do którego schroniła się św. Rodzina w  
czasie prześladowań Heroda). Po obu bokach obelisku 
znajdują się wspaniałe obeliski. Nad całą tą olbrzymią 
budową dominuje imponujących rozmiarów kopuła, dzie
ło genialnego Michała Anioła.

Po olbrzymieli schodach wchodzimy do kruchty 
(czyli jak tu nazywają portyku), jest ona takich rozmia
rów, jak duży kościół. Do w nętrza bazylik] prowadzi 
pięcioro drzwi z nich jedne noszą nazwę „porta santo“ 
(drzwi świete) i sa one otwierane tylko w  roku jubileu
szowym. P rzez te drzwi musza pielgrzymi wchodzić do 
świątyni.

Przekraczam y próg z drżeniem serca: otw iera się 
przed nami ogromna przestrzeń: olbrzymie rozmiary
jednak nie odrazu uderzają przybysza, a to z powodu 
tego. żc wszystkie części budowy dziwnie harmonizują, 
z sobą, wskutek tego p r z ^ " ^  tu po raz pierwszy do
znaje optycznego złudzenia, że gmach ten jest mniejszy. 
Dopiero poznaje sie wielkość jego. gdv sie idzie, idzie 
beż końca, zanim się dojdzie do środka kościoła: tam 
znajduje sie konfesja, w  której spoczywają zwłoki pierw
szego Namiestnika Chrystusowego. Masa lamp oliw
nych z bronzu otacza tę mogiłę. Tn też pątnik najpierw 
nada na kolana, aby podziękować Panu Boyu za łas-ke. 
której dostąpił. Nad grobem wznosi sic .ołtarz papieski. 
m  Wórym celebruje Ojciec św. trzy  razy na rok* na

Bożo Narodzenie, Wielkanoc i w uroczystość św. Pio
tra  i Pawła.

Na prawo od grobu przy ścianie stoi bronzowy pom
nik Apostoła w  pozie siedzącej na tronie. Utartym  zw y
czajem pielgrzymi całują go w  nogę, od ty c h  piocałun- 
kow już część palców u nóg postaci starło  się.

Ponad posągiem na ścianie znajduje się portret P iu
sa IX, k tóry  był wielkim przyjacielem narodu naszego. 
Rzecz dziwna: jak prędko zatarły  się w naszej pamięci 
liczne dowody szczególnej miłości tego Papieża. W  ro
ku bieżącym tyle pielgrzymek tu przybyło, a żadna nic 
ziożyła hołdu pamięci tego bohaterskiego Papieża. Za
miast prowadzić naszą młodzież do zbudowanego przez 
masonów pomnika niepodległości, gdzie znajduje się grób 
nieznanego żołnierza, lepiej byliby zrobili warszaw scy 
,,polityJriery“ gdyby ją byli zaprowadzili do kościoła św. 
W aw rzyńca i tam złożyli dziękczynną daninę pamięci 
Piusa JX.

Jest rzeczą niemożliwą w krótkim artykule opisać 
lub chociażby wymienić wszystkie skarby sztoki, nagro
madzone w  bazylice św. Piotra, Aby je dobrze obejrzeć 
i poznać, trzeba wielu tygodni czasu —- a tyni nie może 
dysponować pielgrzym, k tó ry  chciałby przynajmniej po
wierzchownie obejrzeć Wszystkie ważniejsze pamiątki 
w  Rzymie. To nagromadzenie skarbów sztuki ma i swo
ją ciemną stronę. Olbrzymie rzesze turystów  ściągają 
to  aby je obejrzeć. Są to ludzie częstokroć nawet nie 
katolicy, którzy swojetn zachowaniem w  świątyni (głó
wnie Anglicy i Amerykanie) gorszą nabożnych i przesz
kadzają im w  modlitwie. Administracja kościoła dopu
szcza te rzesze ciekawych naw et przed ukończeniem na- 
bozenstw, co stanowczo jest niedopuszczalne* Niektó
rzy  posuwają swoj nietakt do tego stopnia, że przycho
dzą z aparatami fotograircznenii, tc jednak są im odbie
rane i brane na przechowanie przez portiera.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Premjer Grabski wyjechał do Spały.
W a rsz a w a  13 8 AW Dziś rano premjer Grabski 1 sprawach importu, eksportu i walutooych. Prem ier 

ldał siQ Bamochodem do Spały, aby przedłożyć Prezy-1 wróei dziś wieczorem, poczem nastąpi zapewne wydanie 
tentowi Wojciechowskiemu rezultaty ostatnich narad w ustaw w tych sprawach.

Zamordowanie sekretarza komunistycznego.
Warszawa* 13. 8. (A.W.) 8 b. m. w Homlu nie- związku kolejarzy Nowikowa i członka D. P. U. Finosekę 

B a n i sprawcy zamordowali sekretarza komunistycznego Władze sowieckie aresztowały cały szereg osób.

Nowe wypadki w Tatrach.
Rozsypajgce się głasy ra n iły  adwokata poznańskiego- —  Mapo! zm arznięta turystka

Adw. Dr. Z. Szymański z Poznania z  córką wybie
ra! się na szczyt Łomnicy, tow arzyszył im przewodnik 
węgierski, Strompf. Równocześnie szło większe tow a
rzystw o. Przewodnik prosi!, ażeby użawano na leżące 
kamienic i nie zrzucano ich w dół. Tow arzystw o to 
szybciej podążyło iku szczytowi. Szymańscy znajdowali 
sie niżej i w chwili, gdy przechodzili przez trudne przej
ście, nagle posypały się z góry' duże głazy. Dr. Szy
mański otrzym ał dwie ciężkie rany w głowę i ramię, cór
ka zaś jego ranę w  skroń. Silnie brocząca panna Szy
m ańska padła nieprzytomna. Przewodnik opatrzył obie 
ofiary lekkomyślności turystów  i sprowadził rannych na 
jeżącą w pobliżu przełęcz. Pogotowie ratunkowe ran-

Żydowskie ngnpwiutie polityczne
w  Niemczech.

W obec zain teresow ania, jakie w zbudziło  porozum ienie 
pom iędzy rządem  a sejm ow em  „kołem  ż3rdo\vsldem “ poda
jem y spis ż3rdow skich ugrupow ań politycznych w  Polsce.

1. O rganizacja  (partja ) sjonistyczna. P rog ram  narodow y: 
państw o  żydow skie  w  Palestsm ie, polityka narodow ościow a 
w krajach  „rozproszenia"., odrodzenie jęz3*ka hebrajskiego.

G łówni p rzyw ódcy  parlam en tarn i: Dr. R eich 1 dr. Thoii 
(rzeczn icy  ugody połsko-żydow skiej). Dzieli się na dw a od
łam y  — podział uw arunkow any  odmiennym! poglądam i na 
sposób  odbudow y P a les ty n y  i organizacji „Jevish  - A gency“ 
(oficjalnego p rzedstaw icielstw a żydów  p rz y  rządzie m anda
tow ym ): a) ,,A1 -  H am iszm ar" (Na strażn icy ) leade rzy : po
słow ie  G rynbaum  i Szyper. P op ie ra  em igfację jedynie Ż3r- 
w io łów  produkcyjnych do P a les ty n y , jes t za  niedopuszcza
niem  do  .,Jevish  A gency" jednostek narodow o niezdeklaro- 
waUych. P ó łoficjalny organ żargonow y dw utygodnik  „Cioni- 
s t isd ic  B la tte r"  pod redakoją  posła G rynbaum a, b) „Ejt Li- 
w n o t“ (C zas budow ać) leaderzy : dr. Gotlib i senato r K er- 
n e r -  U znaje ogólną, m asow ą em igrację do P a le s ty n y  i do
puszczenie do J.-A “  w szelkich  produkcyjnych elem entów . 
O rganu oficjalnego organizacja sjonistyczna w  Polsce nie po
siada, (organ św ia tow ej org. sjonist. tygodnik „H aolam " 
(Ś w ia t)  w ychodzący  w  Londynie, zajm ujący się żyw o  i sp ra 
w am i ży d ó w  w  Polsce).

O rgany  nieoficjalne: „N asz P rzeg ląd4* (polski) ,.Majer 
H ajn t" (żargonow y), „H ajom " (Dzień) (hebrejski).

2. Organizacja sjonistyczna „H am izrachi" — politycznie 
ł  socjalnie jak poprzednia. Skupia w około siebie elem ent 
w ierzący , d ąży  do religijnego odrodzenia żydostw a.

3. O rganizacja sjonistów  — rew izjonistów : M łody, ak
ty w n y  kierunek w  sjoniźm ie pod w odzą działacza Zabotyń- 
skiego. W ysuw a ra d 3rkalnc postu la ty  w  stosunku do  Pule- 
s ty n y . M iędzy innem i: a) zaciągnięcie pożyczki międz3 iia- 
rodow ej na cele odbudow y P ales tyny , k tó re j poręcz3'cielem 
b y łby  ca iy  naród  żydow ski i dotychczasow a posiadłość Ż3r- 
d ew ska  w  tym  kraju, b) R eform a ag ra rn a  w  P a les tyn ie : c) 
S tw ór zenie legjonu żydow skiego, jedynie dla ceiów obrony.

W  P olsce m a nielicznych zw olenników . Na teren ie  p a r
lam entarnym  nie w ystępuje.

4. S jonistyczna organizacja (partja) P ra c y  „Hitachdut** 
I „C yrej-C y j°n ‘\  Na teren ie  p«iTlamcntaru3rm w spółdziałają 
z lew icą, £est za odbudow ą P a les ty n y  w  duchu socjalizmu. 
W  m iędzynarodow ym  ruchu socjalistycznym  udziału nie b ie 
rze . D ąży  do odrodzenia jęz3rka hebrajskiego. G łosow ała 
przeciw  ugodzie polsko-ż3*c1ow skiei (peseł N clier). Jej od
pow iednikiem  w  P alestyn ie  org. ,.HopvejI M acair" (M łody 
róbotnik).

O rgan oficjalny: żargonow y .tygodnik „V lk und L and41 
(N aród i kraj).

5. O rganizacja „Poalej-C yjon ’ (R obotnicy Sjonu). Sku
pia elem ent robotniczy — Ideologia socjalistyczna. Na te re 
nie p a r l a m e n ta r n y  bez p rzedstaw icielstw a. Jej odpow ied- 
n :kiem w  P a lc s t3mie. organizacja ..A chdut-A woda“ (Zjedno
czenie P racy ) , w alcząca rów nież o odrodzenie języka hebra j
skiego.

6. O rganizacją Poalej-C yjon" (lew y). Stoi na gruncie Jll 
m iędzynarodów ki — w alczy  o  uznanie żargonu. Bez p rzed 
staw icie lstw a parlam entarnego. Je j odpow iednikiem  w  P a le 
styn ie  — m ata grupka kom unistyczna „Hifle.get Poalim  So- 
e.ialijim" (P artja  R obotników  Socjalistów ). O bydw ie tc  g ru 
p y  (5-ta i 6-ta) zw alczały  obecną ugodę. O rganem  pierw szej 
dziennik żargonow y: .,V oIks-cajtuns“.

7- ż y d o w s k a  P a rtja  Ludowa**. Jedyn i' jej p rzedsta
wicie] na arenie sejm ow ej poseł Noaclj P ry  łucki. P rogram  
Odrodzenia żydostw a w  duchu ludow ym  — uznanie żargonu. 
Palestjma na drugim planie. B y ły  jej organ „Moment** staje 
s:ę coraz bardziej półoficjalnym organem sjm iistycznym .

8- ..SzIoJmej - Cntunat - Izrae l“  (W ierzącv Izraela) czyli 
t  z.w. „A guda“. P rzedstaw icie l parłam , poseł Mirszbraim. Na 
pierw szym  planie sp raw y  religijne żydów . P alestyna  i p ro 
blem y narodow e zajmuj‘ą tu  m iejsce d rugorzędne — nieraz 
stosunek do  nich negatyw ny . G rupa ta  by ła  przeciw na obec
nej ugodzie. Jej organem  tygodnik żargonow y ..Der Jud".

9. O rganizacja robotnicza „Bund". Ideologia społeczna 
rupełnie zbT&ona do p raw ego  „Roalej -  C ykm n", nic t.zuaje 
jednak w  sw ym  program ie P a les tyny . Na teren ie  parlam en
tarnym  bez znaczenia.

10. Kombund. O dłam  „B undu", k tó ry  w stąp ił do Ill-ej 
M ;ędzynarod6w ki. W  P o lsce tajny, bez w iększych w piy- 
w ow .

W szystk ie  wym ienione organizacje są  frakcjami żvdow- 
Skich o r z w z z z j l  św ia tow ych , noszących  tak ie  ra m e  nazw y.

nycli przeniosło do szpitala. Stan rannych turystów, 
jakkolwiek bardzo ciężki, nie budzi obaw co do ich 
życia.

Drugi wypadek zdarzył się również na Łomnicy. 
Sześciu uczniów z Komarna wracało ze szczytu góry, 
gdy spostrzegli, będąc już prawic u podnóża góry, że 
jedna z  ich towarzyszek zaginęła. Zapadła już głęboka 
noc, gdy pogotowie ratunkowe wyruszyło z pomocą. 
Przeszukano całą okolicę i już stracono nadzieję odszu
kania nieszczęśliwej turystki, gdy nagle posłyszano roz
paczliwe wołania o pomoc. Ekspedycja udała się w  kie
runku głosu i znalazła pod blokiem skał na pół zmarznię
tą turystkę. Niewątpliwie, gdyby pomoc na czas nie na
deszła, byłaby zamarzła.

zajmuje się „T ow arzystw o  T a rb u t“ (K ultura), zaś szkolnic
tw o żargonow e organizuje t. zw. „Kultur - Ligę".

P rzedstaw icielstw em  parlam entarnym  w szystk ich  po
w yższych ugrupow ań (prócz socjalistycznych) jest „Koło Ży
dow skie" w Sejmie.

H  s t o l ic y  B e l g j i .
(Korespondencja w łasna).

B ruksela, w sierpniu.
W  głośnej sw ej książce p. t. ,,S. 4U8 E S“ śp. M irbcau, 

opisując przejazd przez Belgję, w yrzucił pęk ironicznych u- 
w ag  pod adresem  B rukseli. „M iasto, k tó re  niem a racji 

bytu"..., „m iasto istniejące niew iadom o poco**..., „siedziba bez
m yślnych renijcrów /L . itp. ep ite ty  w ysypa ły  się w ów czas z 
kołczanu M irbeau na głow y biednych Belgów. O burzali się 
na sa rkazm y „starszego b ra ta "  i protestow ali pocicliu.

Bogu tylko w iadom o dlaczego nieboszczyk M irbcau pod
czas podróży swej przez Belgję b y ł w  tak  złym humorze.

Sąd jego o Belgji, o B rukseli by ł niesłuszny , n iespraw ie
dliw y i zap raw iony  sporą dozą żółciow ego humoru.

B ruksela od jąw szy  jej góry  i do ły  i w ątpliw ą przyjem ność 
alpinistyki w  m ieście, jest najm ilszym  grodem, jaki można 
spotkać na Zachodzie.

Od czasu w ojny B ruksela zm ieniła się zew nętrz irc  w 
tym  sam ym  stopniu, co inne m iasta Zachodu. P rzy b y ło  jej 
dużo luksusow ych restauracji, kaw iarni, nocnych barów , dan
cingów, bu lw ary  środkow e i w ielkie place zosta ły  zalane po
tokam i św ietlnych reklam , ruch  autom obilow y przysp ieszy ł 
ogrom nie tętno  życia ulicznego. Ale to tyiko w  śródm ieściu. 
P rzedm ieścia nie zm ieniły się w cale, albo niew iele. T u życie 
Płynie cichym , spokojnym , nazew nątrz nurtem , chow ając się 
poza m ury lionie. Bclgijcz3’k, jak anglik, ceni niezm iernie 
sw e Iiome, swój dom, k tó ry  bardzo rzadko  tylko o tw iera  
sw e podwoje dla cudzoziemca.

Uliczne życie B rukseli jest refleksem  paryskiego. W pływ  
P a r37ża jest tu nadzw yczaj silny. D wieście pięćdziesiąt kilo
m etrów  dystansu  m iędzy temi m iastam i i trzy  godziny jazdy 
cxpresem  spraw iają, iż B ruksela jest jakgdyby  przedm ieściem 
P aiT ża . Łączność m iędzy P aryżem  a B rukselą jest stokroć 
w iększą i żyw szą, niż m iędzy W arszaw ą lip. a Łodzią, k tóre 
to m iasta dzieli ty lko 130 kilom etrów  przestrzeni.

Życie w  Brukseli dla przejezdnego cudzoziemca jest ła
tw e i nie drogie. Pokój w p ierw szorzędnym  hotelu kosztuje 
od 15 do 25 fr. na dobę. Kąpiel w  hotelu w  luksusow o urzą
dzonej łazience kosztuje 2 fr. 50 cen t! Dosłow nie 62 grosze! 
Nie brak  zaś i kąpieli m iejskich dobrze urządzonych i jeszcze 
tańszych, tu  kąpiel kosztu je aż 1.50 fr. !j. 37 groszy. M ydła, 
w ody i bielizny nic żałują tu w ogólc. To też w  Belgji i m ia
stach belgijskich o całe niebo czyściej niż w e Francji, gdzie 
zw łaszcza tia prow incji, b rudy są często fenom enaiue.

O sobliwością. por^cLków brukselskich na przedm ieściach 
jest m ycie chodników . P rzy ję ty  od holendrów  obyczaj ten 
przestrzegam y jest św ięcie. D w a razy  tygodniow o odbyw a 
się to szorow anie. P rzed  dom w ychodzi służąca z kubłem  i 
szczotką, rozrab ia  w  wodzie zw yczajne tanie m ydło  i szoruje 
chodnik aż miło. O dbyw a się to praw ie rów nocześnie na 
w ielu ulicach i przedstaw ia bardzo  ciekaw y w idok dla tu 
ry s ty .

Literatura i sztuka.
ZJAZD AKADEMIKÓW W KOPENHADZE.

W  połow ie sierpnia od 12 do 21 odbędzie sJę w K open
hadze zjazd komisji adm inistracyjnej C. I. E. (Confederaiioii 
InternationaJe des E tudians). O brady  te zapow iadają się cie
kaw ie ze w zględu na szereg  w ażn y ch  spraw . Między in- 
ncmi rozpatryw atut będzie sp raw a przyjęcia Niemiec do C. 1. 
E. Jak  w iadom o, Niemcy żądają p raw a reprezentow ania 
studentów  G dańska i W iednia, na co się ca ły  szereg  dele
gacji n;e godzi. Aktualna też będzie sp raw a m iędzynarodo
w ych dow odów  akadem ickich. Jdzic o ustalenie dokum entów, 
na podstaw ie k tó rych  każdy student m iąłby praw o  uzyskać 
ulgi paszportow e, kolejowe itd„ a nictylko w  obrębię, w ła
snego państw a, lecz i w  czasie podróży i studjów  zagra- 
nicznych Ud. W reszcie  zadec3rdow ać nut komisja o miejscu 
obrad  przyszłego  kongresu C. I. E „ w yb iera jąc  między 
B rukselą  a K onstantynopoleni. Z ram ieniu N arodow ego Związ
ku studen tów  polskich ws jeżdża do Kopenhagi delegacja zło
żona z 14 osób.

NAJJAŚNIEJSZA GWIAZDA.
Jeden z am erykańskich  astronom ów  zadał sobie trudu, 

ab y  obliczyć jaka gw iazda na  firm am encie niebieskim jest 
najjaśniejsza. P o  długich obliczeniach doszedł do w niosku, 
Że jest nią Doradus.

■
D oradus m a 9-tą w ielkość.
Ś rednia jasność .gwiazd jest pozorna, to zttaczy, t e  wi

dzim y gw iazdę D oradus z powodu wielkiej odległości Ufo 
tak  jasno i w yraziście, mimo faktu niezaprzeczonego, że jest 
ona najjaśniejszą. .

A stronom  Shapley określił jej odległość od ziemi na 
lOOOUO la t św ietlnych. (Św iatło , jak wiadom o, przebiega 
300 000 kin. w  jednej sekundzie. W  jednym  roku przebiega ^ 
z 12-oma zeram i kilom etrów ). D oradus jest tak  od n a s , od- 
dalony, że św ia tło  jego, jakie ,w idzim y*w  teżoskopie, w y 
szło przed 100 tys. la t i żc m oże naw et już ta  gw iazda przed 
setkam i w ieków  zniknęła z firm am entu, np. przemieniając 
się w skutek jakiegoś kataklizmu kosm icznego w  m gław ic^ .. 
My ją jednak jeszcze ciągle widzimy...

D oradus, to najnow sza zdob3'cz astronom ii, znajduje się 
w  „magelańskicj chm urze" niedaleko konstelacji „niafego 
w ęża w odnego" na pcludniow em  niebie.

Fakt. że 100 000 łat m usim y czekać zanim z ty ch  Od
ległości prom ień w ysłany  w yw oła  w rażenie św iatła  na tfa- 
szej siatków ce, daje w  przybliżeniu w yobrażenie  jak wifel- 
kim i jak odległym  jest D oradus. najjaśniejsza gw iazda W 
w szeehśw iccie....

PIERW SZY BAEDECKER.
P ierw szy  przew odnik tu rystyczny , p rotoplasta B aedecke- 

ra, Joanna etc. ukazał się bardzo w cześnie, bo już w  roku 1532 
W ydał go księgarz paryski, U. C orrozet, p. t. dość za
gm atw anym : „Bukiet pomników i rzeczY godnych w idźenra 
w  szlachetnym  i pięknym grodzie P a ry ża" ..

B aedeckcr z XVi wieku m usiał się cieszyć widocznie po
wodzeniem skoro w  r. 1552 ukazał się już przew odnik po 
całe j Francji. Od czasu tych skrom nych książeczek, b ę 
dących obecnie ra ry tasem  bibliograficznym , uczyniliśm y duże 
postępy. Rozwój tu rystyk i i komunikacji dał impuls do otw o
rzenia pew nego m iędzynarodow ego typu przew odników , w zo
row anych na B aedeckerze. I nasza skrom na biblioteka po
dróżnicza posiada już parę w cale dobrych i starann ie  opia* 
cow anych przew odników  po krajach obcych, (w)

..NA O STATNIEJ PLA C Ó W CE".
Pam iętnik w si polskiej w latach 1917 — 1921.

W strząsa jąca  książka — uaprzem ian tragiczna i pogodna, 
sm utna i zabawna! — praw dziw a w sw ej prostocie, grozie I 
żałości, a rozczulająca swa m iłością do Polski.. W łaściw ie 
jest to pamiętnik, pisany przez autorkę, chcenie panią D oro- 
żyńską, gdy by łą  jeszcze panną Zaleską: c i takie „\vspoi»8i©<- 
uia panieńskie '4... lecz z rodzaju ty ch / k tóre  jedynie panny 
k resow e mieć moghv, rzucone w w ir rew olucji i pogrom ów  
chłopskich, w odm ęt w ojny dom owej i w szystk ich  o k rip n o - 

.śc i ,. nierozerw alnie złączonych z panow aniem  to -„sinych żu - 

.panów ", to „czerw ono - g w ardzistów ", lo w yzutego  z w szel
kich uczuć' człow ieczych molłochu.

. Jednakże nie opisy tych -w szystkich przerażii w eselą s ta 
nowią p raw dziw ą w artość książki. Służą one raczej jako tło  
p rzerażające, na k tórym  dopiero rysuje się głęboki sens Pa
m iętnika: zapadanie się w ielkiej h istorycznej idei. dziejo toose 
posłannictw a Polski. P . E lżbieta D orożyńska — Zaleska dai« 
nam w  sw ej historii jeden z fragm entów  tego zapadania się, 
ale fragm ent niesłychanie w ym ow ny i pouczający zapazem.

Książkę pani D rożyńskiej zaleca sic do uw ażnego prze
czytania ziemianom! i całemu ogółowi polskiemu. Nie za- 
radzi opa przeszłości, ale pew ne w skazów ki dać m oże, ‘ co 
do przyszłości. Dla czytelników  będzie nieocenioną przysłu
gą, dając im klacz do zrozum ienia psychologii mas.

W szystko, co o tw ie ra  uain oczy na rzeczyw istość jes t 
dziś zw łaszcza dla nas pożyteczne. K siążka pani D orożyó- 
skiej czyni to nieraz naw et brutalnie, lecz inaczej cz3rnić 
może, dając praw dę życiow a, osobiste p rzeżycia autOTkf, 

tragiczną hisfo.rję w ysiłków  Polki na ostatniej placów ce zie
m iańskiej.

W Y N A G R O D Z EN I 7 A KWATERY DLA W OJSKA.
M inister sp raw  w ojskow ych ustalił przejściow o n astę 

pujące kw oty , m ające się w ypłacić za kw aterunek  w ojska:
Za. zakw aterow anie jednego generała  80 groszy dziennie 

(za dobę).
Za zakw aterow anie jednego oficera sztabow ego lub 

m łodszego 5'J gr. dziennie (za dobę).
Za zakw aterow anie jednego konia 5 gruszy dziennic (ża 

dobę).
Za zakw aterow anie jednej kancelarii pod dachem 20 gro

szy dziennie (za dobę).
Za zakw aterow anie jednego sam ochodu pod dachem  ‘20 

gr. dziennic (za dobę).
W ypła ty  za k w a te ry  przejście we mają być uskuteczniane 

przez kw aterm istrzów ' w ojskow ych lub oficerów  płatników , 
lub też dow ódcę zakw aterow anego oddziału z chw ilą opus# 
czaiiia k w a te ry  bezpośrednio do rąk w ójta gminy.. lub bur
m istrza m iasta za ca ły  czas zakw aterow ania.
■ H H H B H n B n H a H K H i H n H n n

Rozmaitości.
X  Podróże m aharadżów  indyjskich. ŻacJcn miljoner euro

pejski nic może sobie pozwolić na taki luksus, jakim się cn 
taczają w  sw.ycb podróżach nababow ie indyjscy. R yw alizo
w ać z nimi mogą chyba tylko m iliarderzy Nowego Św iata .

W  tych dniach p rzybyw a do  Londynu m aharadża  P a - 
tiala. Na pom ieszczenie iego dw oru i na jego ap artam en ty  
p r y w a t y  w ynaję to  w  jednym  z najw ykw intniejszych hoteli 
londyńskich całe sk rzyd ło  gm achu m ieszczące 100 pokoi. Ma* 
haradży  tow arzyszy  w  jego podróży tw ór złożony z 30 w  
sób, a oprocz tego kucharze  i kuchciki, k tó rzy  będą przy
gotow yw ać sta le  p o traw y  narodow e dla sw ego władcy1.

X  Kogo cenią najbardziej studenci am erykańscy . S tu 
denci un iw ersy te tu  Fale b iorą  udział w  ankiecie na te m a t: 
„k tórą z postaci h istorycznych cenicie na jbardzie j?"

Z nadesłanych przez nich odpowiedzi w ynikło , iż 181 
opow iedziało sję za  Napoleonem , 7 za Joanną d ‘Arc, 5 za  
Sokratesem , 3 z \ Mussolinim. 1 za prezydentem  W ilsonem .

X  Amerykańska przesada. Proces antidarw inistyczfly  w  
D ayton nasunął niektórym  antyew olucjonlstom , jak ich nazy 
w ają w  S tanach  Zjednoczonych, pom ysły, w yróżn ia jąc^  się 
zarów no oryginalnością jak przesadą.

S ek re ta rz  gubernatora w stanie Indianopolis, p. W ittner, 
złożył m ianow icie kongresow i w niosek, w  myśl k tó rego  na
leży  natychm iast w  uniw ersy tetach  am erykańskich  zasuspen- 
dow ać w y k ład y  bjologji, fizyki i antropologii.

W niosek p. W ittnera  w zbudził ła tw o  zrozum iałą w eso
łość i da ł pismom saty rycznym  okazję do w yładow ania sa r
kastycznych dowcipów.

N aw et w kraju E-Lriiuniów sza rża  nie popłaca, (w )

i------------------- ^  - -----—

O rganizacją szkolnictw a grup, uznających język hebrajski,
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Polski handel za p iie n y

a pośredaielwe aiemieckia.
Przebieg rokowań poi sko-niemieckicli, o zawarcie 

'trak ta tu  handlowego i nawigacyjnego rzuca charaktery
styczne światło na dażenia niemieckie w  dziedzinie han
dlów o-morskiej w  stosunku do Polski. Podstawowym 
celem tego dążenia jest stworzenie takich warunków, 
wobec których nietylko dzielnice oderwane od Niemiec 
przez traktat wersalski i przyznane Polsce, ale i reszta 
dzielnic musiałaby pozostać w  ścisłej zależności ekono
micznej od Rzeszy jej portów i dróg komunikacyjnych. 
Istniejącą zależność, od której obecnie Polska polityka 
ekonomiczna odwraca się w  kierunku do niezależności, 
według planu niemieckiego miała być rozszerzona w  ca
łej dziedzinie polskiego handlu zagranicznego, a co za 
tein idzie związać miała nierozerwalnymi węzłami nie- 
tylko nasz przemysł i handel, ale i środki komunikacji, 
'Uzależniając je od niemieckich portów morskich i tonna- 
żu  m orskiego

Cel tych wysiłków jest zupełnie w yraźny i bynaj
mniej go Niemcy nie ukryw a^ głosząc po całym świę
cie, iż z dzisieiszemi granicami państwowemi nie pogo
dzi się żaden Niemiec i dlatego też przez podbój ekono
miczny Polski zamierzają Niemcy doprowadzić do pod
boju politycznego i do odebrania krajów polskich, do 
których mają pretensje.

Niemcy zdają sobie doskonale sprawę z tego, że u- 
zależnienie naszego życia gospodarczego od Niemiec i 
zmonopolizowanie w ich ręku polskiego handlu zagra
nicznego, a  zwłaszcza zamorskiego, na drodze zmono
polizowania pośrednictwa jest jednym z najważniejszych 
kroków w kierunku tego podboju. Nie należy żadną 
miarą iść za wskazaniami pewnych krótkowzrocznych 
sfer gospodarczych Polski, żc Szczecin i Królewiec są 
naszymi naturalnymi portami, i że nie należy wobec 
tego dia naszego handlu zagranicznego, czynić żadnych 
utrudnień, mających na celu zmuszenie polskiego prze
mysłu i handlu do unikania tych portów niemieckich, i 
do kierowania transportów wyłącznie przez Gdynię i 
Gdańsk.

Polityka niemiecka, mająca na celu utrwalenie tego 
przekonania w Polsce, znalazła swój w yraz w daleko 
idącem zapewnieniu Szczecinowi i Królewcowi przywi
lejów i ulg w  zakresie udziału w naszym handlu zamor
skim. Dążenie to znalazło w  języku dyplomatycznym 
swój w yraz w  haśle równouprawnienia portów bałtyc- 
ikich.

Każdy, kto jest obznajmiony z urządzeniami Gdań
ska,^ Gdyni, Szczecina i Królewca, jest w  stanic zrozu
mieć to dokładnie, żc takie „równouprawnienie*1 byłoby 
poprostu uprzywilejowaniem portów niemieckich. Gdy
nia, aż do ukończenia jej budowy i zaopatrzenia jej w 
środki techniczne nic będzie w możności samodzielnie 
konkurować zc starymi, doskonale urządzonymi porta
mi bałtyckimi Niemiec, przeto w okresie rozwoju będzie 
wym agała specjalnie starannej opieki ze strony polskie
go rządu. Postulatom wysuwanym przez Niemcy co do 

■ roli portów niemieckich, względem polskiego hititerlan- 
du, przeczy jaskrawo rozwój Gdańska w ciągu ostatnich 
lat 6-ciu, który stał się w tym okresie czasu z lokalnego 
portu bałtyckiego, portem o znaczeniu światowem, jak 
tego dowodzi z roku na rok zwiększająca się ilość ton na- 
żu przepływającego przez Gdańsk, oraz cyfry zróżni
czkowania pod względem poszczególnych flag morskiich 

■biorących udział w obrotach Gdańska. Gdańsk przez 
złączenie go ekonomicznie z obszarami Polski odzyskał 
sw<>j naturalny, bogaty i rozległy hinterlaiid politycznie 
i ekonomicznie ciążący ku niemu.

fyiko rozbudowa naszych portów i skierowanie ca
łego naszego handlu zamorskiego przez nie, za w yłącze
niem portów niemieckich, może nas skutecznie ochronić 
przed niemiecka zachłannością, zmierzającą do zmono
polizowania naszego handlu zamorskiego.

iak  sarno ważnym krokiem na korzyść Polski w tej 
waice o zbyiceznc dia nas pośrednictwo, będzie stwo
rzenie własnego tennażu morskiego, i zredukowanie

sta z niemieckich środków transportowych. Dostęp do 
morza jest dla PolsKi czynnikiem otwierającym szero
kie perspektywy rozwojowi naszej produkcji i wymiany 
Niemcy zdają sobie sprawę z toro znakomicie i dlatego 
z całą furją i wściekłością atakują nasze interesy zwią
zane z posiadaniem własngo dostępu do morza, chcąc 
zadać w ten ~>osób, naszemu życiu gospodarczemu cios 
'ostateczny, któryby całkowicie uzależnił Polskę od 
Niemiec wc wzajemnych stosunkach. F. R.

Węglowe zawieszenie t a i .
(Korespondencja własna).

Londyn, w sierpniu.
Kryzys w czarnym lądzie  ̂angielskim jak wszystko 

w tym kraju pełny m tradycji i poszanowania prqyv i o- 
byczajów, rozwija się stopniowo. Pomimo wielkiego 
naprężenia nie spada na głowy obywateli W. Brytanii, 
lak ciężka a niespodziewana katastrofa. Przeciwnie, 
wszystkie czynniki zainteresowane pomimo daleko idą
cych sprzeczności, czynią wysiłki, aby znaleźć podsta
wę do porozumienia. Naturalnie, że inicjatywa i kie
rownictwo układów jest całkowicie w rękach rządu, któ- 
t y  usiłuje wzajemnie zwalczające się interesy pogodzić 
i znaleźć drogo wyjścia w imię interesów common- 
.wca!th‘u.

•   ------------------

Rokowania toczące się od szeregu dni i wstrzym u
jące gwałtowny wybuch konfliktu dowodzą, że od 1921 
r. Anglja nic stała wobc tak  poważnego zatargu w ży
ciu gospodarczcm, jak obecny. Górnicy stwierdzili w 
układach, żc poprą ich transportow cy i kolejarze,^ a  więc 
parę milionów zorganizowanych robotników. Tymcza
sem zapasy węgla na kolejach i fabrykach w ystarczyć 
mogą zaledwie na 2 tygodnie. Nic dziwnego, że rząd 
p. Baldwina, chcąc odsunąć kryzys, zaproponował na 
razie udzielenie pomocy państwowej przedsiębiorcom 
węglowym dla usunięcia deficytu w ich „gospodarce. Na
turalnie, żc taki środek może mieć sens UTko o tyle, je
żeli w  czasie subsydiowania przedsiębiorstw znajdzie sic 
sposób na usunięcie przyczyn obecnej sytuacji krytycz
nej, w których 500 szybów zamknięto, a  50 proc. pozo
stałych produkuje z deficytem. Rząd p. Baldwina mu
siał się zdecydować na toki krok jeszcze i dlatego, że 
mieszana komisja, pracująca nad rozstrzygnięciem! kwe
stii, stwierdziła, że do pewnego stopnia kryzys spowo
dowała polityka finansowa rządu. Prezes komisji w 
Yotum separatum do protokółu oświadczył, żc główną

przyczyną kryzysu jest .powrót cfo złotego kursu funta 
szterłinga.

Komisja w-ogóle stanęła na stanowisku, że zmniej
szenie produkcji nie jest wynikiem wyłącznie zmniej
szenia dnia pracy do siedmiu gotffcin i uznała żądanie 
robotników co do zagwarantowania minimum płacy za 
uzasadnione.

Ta sama komisja obliczyła sto ,ty , które Anglja po
niosła z okazji strajku 1921 r. Rachunek ten wygląda 
tak: s tra ty  z  powodu zmniejszenia wywozu — 40 milj. 
r. szt., zapomogi dla bezrobotnych — 33 milj. f. szt., i do
datkowa płaca robotników — 13 milj. f. st., ogółem 66 
milj. f. st.

W szystko to, co skarb dopłać! ewentualnie, aby  za- 
pobiedz strajkowi jest dw a albo trzy  razy  mniejsze od 
tego rachunku.

Bezpośrednie niebezpieczeństwo zawieszenia prac w 
czarnym kraju dzięki pracowitej komisji na razie minęło, 
ale nie usunięto go zupełnie, wisi ono jak groźna chmu
ra nad życiem Anglii i niewątpliwie poniekąd paraliżuje 
swobodę jej ruchów w dziedzinie dyplomatycznej.

Konferencja w sprawie zawarcia omowy w przemyśle
metalowym.

W W SH  W «  t  IW P i R W T H  Dnia 11 bin. w M inisterstw ie 
P racy  i Opieki Społecznej pod przew odnictw em  głów nego in
spektora pracy  p. K lotza przy udziale przedstaw icieli zw iąz
ków  przem ysłow o-m ctolow ych i organizacji robotniczych od
by ła  się d ruga  z koleji konferencja w  spraw ie zaw arcia umo
w y  zbiorowej w  przem yśle m etalow ym  w W arszaw ie. P rzed 
staw iciele organizacji robotniczych redak to r Tellcr i Spasiń- 
ski dokładnie poinformowali uczestników  konferencji o po

stulatach robotniczych. Prof. Gkolski w  imieniu przem ysłow 
ców  zreferow ał sy tuację w  przem yśle m etalow ym  w  W ar
szaw ie. W  w ym ianie poglądów  stron  zary sow ała  się m ożli
w ość dojścia do p o ró ż n ia n ia  co do szeregu propozycji roboto. 
Zasadnicza kw estją  jest w ysokość staw ek  minim alnych w prze 

■ m yślę m etalow ym . W  tej spraw ie p rzem ysłow cy  udzielą od
powiedzi w czw artek  po odbyciu poprzednio naracł.

Tylko porozumienie z Polska może naprawić sytuację
gospodarcza w Gdańsku.

Gdańsk, 13. S. (Pat.) Odbyło się tutaj zgromadzę- darczego porozumienia z Polska możliwa bodzie poprą.
nie publiczne, zwołane przez partię so-ejal-demokratycz- 
ną. na którem pos. Mau omawiając program nowego se
natu gdańskiego, oświadczył, że tylko w drodze gospo-

Waloryzacja w Hieaiczecii.
/  (Korespondencja własna).

Berlin, w sierpniu.
Szerokie w arstw y społeczne w  Niemczech zostały 

mocno poruszone przez ostatnią ustawę waloryzacyjną, 
a echa tego poruszenia musiały dojść i do Polski, bowiem 
w okresie inflacji polskiej i niemieckiej wielu obywateli 
polskich ulokowało swoje oszczędności na hipotekach 
berlińskich.

Znaczenie ustaw y z dnia 16 lipca br. zwane] ,.Auf-

wertung Gesetz“ t. j. ustaw a waloryzacyjna jest ogro
mne. Ustawa tak, jak w  Polsce .,lex Zoil“, rozcięła w ę
zeł gordyjski kwestii, które ciążyły nad życiem gospe- 
darczem Rzeszy, jako jedna z pozostałości spadku marki. 
Ustawa iliem. reguluje tylko rozrachunek, wynikający 
z długów v/ niemieckiej marce paJicrowcj, powstałych 
przed 14 lutego 1924 r.

Główne miejsce w ustawie zajmują przepisy, doty
czące waloryzacji hipotek. Ustawa wprowadza zasadę 
ogólną, że papierowo/ dług hipoteczny przelicza ^ie na 
złoto w wysok. 25% wartości papieru, przeliczonego na 
złoto. Mówiąc ściśle dług pow stały przed 1 s ty ln ia  
1913 r. uważa się za dług w złocie, waloryzuje się 25 
proc. nominalnej sumy. Zaś długi, które' powstały po
l stycznia 1918 r. do 14 lutego 1924 r. przerachowuje się 
na złoto według kursów, oddzielnie wskazanych w  li
stowie, poczem dług waloryzuje się w wysokości rów
nież 25 proc. sumy nominalnej.

Hipoteka n.a sumę zwaloryzowana zachowuje swój 
numer z tern zastrzeżeniem, że prawa, nabyte od dnia 
14 lutego 1924 r. do dnia 1 października tegoż roku nic 
na tern ucierpieć nie mogą. Iimcini słowami prawa te 
mają pewien przywilej w stosunku do hipoteki zw alory
zowanej, o ile waloryzacja to przewyższa przcwdziaiią 
w ustawie z dnia 14 lutego 1924 r. 15 proc. maksymalna 
normę.

Drugi wyjątek do ogólnej zasady zachowania numeru 
hipoteki polega na tern, że właściciel ma prawo obcią
żenia złotą hipoteką swojej własności w sumie równej 
pierwszej zwaloryzowanej sumie hipotecznej, przyczem 
nowa hipoteka otrzymuje numer drugi, a dotychczasowy 
drugi schodzi na trzecie miejsce. Jeżeli te wszystkie 
trzy  numery w sumie nie wyczerpują sumy obciążeń 
przewidzianych w  prawie dla lokowania kapitałów pu- 
pilarnych („miindel sichere Hypoteken“) to właściciel 
ma prawo obciążyć nieruchomość nową sumą, która ma 
pierwszeństwo przed numerem trzecim. No. jeżeli dom 
w Berlinie według oceny 1913 r. w art jest 300 000 m. zł. 
a do 1 stycznia 1918 r. był obciążony przez trzy hipo
teki na 200 000 mk., 100 000 i 50 000 mk. papierowych, 
które przy waloryzacji dają 50 000 mk., 25 000 i 12.500

wa fatalnej sytuacji gospodarczej w. miasta, spowodowa
nej przez nacjonalistyczną politykę dotychczasowego se
natu.

uik. złotych, to właściciel ma prawo obciążyć dom no
w ą sumą 50 000 mk. zł., k tóra zajmie numer drugi i jesz
cze jedną na 25 000 mk. zł., która zajmie mlmer czw arty, 
gdyż wszystkie razem  dadzą 150000 t. j. połowę w ar
tości domu, stanowiącą maksimum obciążenia dla b l o 
tek papilarnych.

Norma 25 proc. w  niektórych wypadkach' dotyczy 
tylko hipoteki, jako obciążenia nieruchomości, a  nie roz
szerza się na zobowiązania dłuższe, zabezpieczone przez 
hipotekę, o ile takie żądanie dotyczy osobiście dłużnika, 
lub osobę, na którą dług przekazano.

Wielką komplikacje stw arza nowa ustaw a przez to, 
żc waloryzacji i wpisaniu do ksiąg hipotecznych na p ro 
śbę wierzyciela, złożoną przed 1 stycznia 1926 roku podb
iegają te hipoteki, które już zostały umorzone, o  ile u* 
morzenie nastąpiło w okresie od 15 czerwca 1922 r. do 
14 lutego 1924 r. I to nawet w  tym  wypadku, jeżeli u- 
i norze iii e nastąpiło na mocy specjalnej umowy stron i 
dopłaty różnicy do nominalnej sumy długu z wyjątkiem 
wypadku, jeżeli wierzycielem jest kupiec, bo w ówczas 
umowa ta jest według ustawy ostateczną. I tutaj hipo
teka zwaloryzowana i zm artwychwstała zachowują swój 
numer.

Termin spłaty waloryzowanych hipotek ustalono w 
zasadzie na 1 stycznia 1932 r. P rocenty za pierwsze 
półrocze 1925 określono na 1,2 proc., za drugie — 2.5 
proc., za 1926 r. — 3 proc., za 1928 — 5 proc.

Najwyższa norma waloryzacji 25 proc. dotyczy też 
i innych długów murkowych, mających charakter loka
cji kapitału (Vermógensanlage) nie umorzonych lub u- 
morzonych w czasie od 15 lipca 1922 r. do 14 iutego 
1924 r. Zrobiono tu zastrzeżenie, że waloryzacja ta nie 
dotyczy długów przyjacielskich, alimentów, długów z  
umów dwustronnych. Długi tych kategorii podlegają 
waloryzacji w drodze dochodzeń sądowych.

Zupełnie nic podlegają waloryzacji pretensje rachun
ków bieżących i do banków, wynikające z operacji po
życzkowych i gotówkowych, jeżeli bank za zgoda stro
ny nie był obowiązany do ulokowania kapitału danego 
w stałej walucie.

Oto całokształt ustawy. Najważniejsze jej ustępy, 
jak widzimy dotyczą hipotek miejskich, na któiych są 
znaczne sumy, pochodzące z Polski. Nie jest bowiem ta
jemnicą fakt, że parę ulic berlińskich jest własnością ka- 
niialistów warszawskich, łódzkich i innych z czasów in
flacji.

~  WPŁYWY SKARBU PAŃSTWA ZWIĘKSZAJĄ 
SIĘ. Pod wzgledern wpływów podatkowych miesiące 
hity i marzec- oraz czerwiec i lipiec należały do okresów 
najsłabiej zasilających kasę Skarbu Państw a wpływami 
z danin publicznych i monopoli.

Z tego powodu czerwiec dał Skarbowi Państw a z 
ważniejszych danin publicznych i monopoli tylko 78.5 
milj- zł. W  lipcu jednak dało się odczuć pewną poprawę. 
I tak bilans ważniejszych danin publicznych i monopoli 
zamknięty został w tym miesiącu sumą 89.7 milj. zł., mi
mo, iż w miesiącu tym wstrzymano zupełnie egzekucje 
podatku od rolników, zajętych sprzętem zboża. Popra
wa uwydatniła się również w zwiększeniu się wpływów 
z podatków pośrednich, mianowicie z piwa, cukru, oleju, 
skalnego itd., które w  lipcu dały 9.1 milj. zł., gdy w po
przednich dwóch miesiącach wpływy z tych źródeł nie 
przekroczyły 7 milj. zł.

Z opłat stemplowych osiągnął Skarb w  lipcu 9.6 mflj. 
zł., podczas gdy w  czerwcu 8.9 milj. zł. Monopole dały 
w  lipcu 3S.7 milj. zł., natomiast w  czerwcu 33,2 mili. zł.
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Eksport węgla, a wojna ekonomiczna 
z Niemcami.

Obecna wojmia ekonomiczna z Niemcami najbardziej 
daje się nam we znaki z powodu ograniczenia eksportu 
węgla. Okazuje się jednak, że przy pewnym wysiłku 
umiemy się obejść spokojnie bez rynku niemieckiego i 
skierować nasz wywóz ze Śląska do krajów, będących 
dotychczas niewielkimi odbiorcami naszego węgla.

Już pierwsze miesiące naszej polityki w  tym kierun
ku, dały pozytywne wyniki, o czeni najlepiej świadczą 
podane niżej cyfry.

Eksport w tysiącach ton.

ozimych, 37.774 centn. nasion jarych, 306.240 cent. metr. 
nasion okopowych, na co — przy obecnych cenach — 
potrzeba będzie na jesieni — 772.200 zh  na wiosnę 
1,867.000 zł.

O przyznanie kredytów  w  tym- rozmiarze rozpoczę
te zostały już starania w Ministerstwie Skarbu, (p)

Przeciętna 
miesięczna za 
1/2 roku 1925.

Czerwiec 
1925 r.

Niemcy
A n s t r j a

Czechy
Węgry
R u m u n ja
Ju go sła w ia
Włochy
Szw ajcarja
Kłajpeda
Łotwy
via Gdańsk

484
178
43
33
10

9

2
1
1

31

287
154
49
41

7
14

2
1
2

44

Lipiec 
1925 r.

178
58
50
11
11

1
3
2
6

92
R aze m : 782 601 412

E k s p o r t  z a  wyłącze
niem Niemiec 308 314 412

Z cyfr powyższych wynika, że eksport węgla ślą
skiego na rynku pozaiiiemieckim wzrósł w  ciągu lipca o 
104 tony, czyli o 33 proc. w porównaniu z cyfrą prze
ciętną za pierwsze półrocze rb.

W  szczególności wyróżnia się wzrost wy wozu przez 
Gdańsk, który  prawie potroił się. Na zwiększenie to 
składają się głównie nowe sprzedaże do Szwecji (32 
tys. ton.) Danji, (15 tys. ton) i sprzedaż na statki (buiiker)

Niewątpliwie przyszłe miesiące przyniosą dalsze po
lepszenie1 się sytuacji eksportowej, a  osiągnięcie normal
nej wysokości eksportu miesięcznego jest kwestją tyl
ko azasu i inicjatywy prywatnej, którą rząd polski po
winien poprzeć wszelkimi sposobami.

Sprawy rolnicze.
r  — PRODUKCJA PSZENICY — A KREDYT MEL- 
jORACYJNY. Obszar gruntów ornych, zajętych obec
nie pod uprawę żyta  — przewyższa mniej więcej pię
ciokrotnie pola pszeniczne,. W arunki przyrodnicze i za
sadniczy typ gleb naszych — zdają się poręczać, że na
czelne^ stanowisko w  szeregu ziemiopłodów utrzymane 
zostanie na^ zaw sze przy^ życie, -— nie należy wszakże 
stąd wnosić, że, wspomniany stosunek powierzchni ży
ta do pszenicy — jak 5:1 jest nieprzekraczalną koniecz
nością naszej kultury rolnej. Przeciwnie: rolnictwo na
sze ujawnia zupełnie w yraźną tendencję do udzielania 
w swym płodozmianie coraz więcej miejsca uprawie 
pszenicy, jako roślinie bardziej cennej. Pojemność na
szych warunków pod tym  względem — zw łaszcza w  po
łudniowo - wschodnich dzielnicach Państw a pozostaje 
jeszcze daleka do wyczerpania. Ziemie od natury pszen
ne — wymagają nieraz tylko staranniejszej upraw y — 
i pewnego bardziej racjonalnego z mianowania 'plonów, 
ażeby bez ryzyka mogły być wciągnięte pod uprawę 
pszenicy. W iększych i bardziej kosztownych zabiegów 
Potrzebują grunty upośledzone od przyrody. T il musi 
być podjęty cały  system  ulepszeń, zanim ziemie glinia
ste, mało przewiewne i zimne zostaną należycie odsą
czone i ocieplone. Jednorazowy nakład tego rodzaju 
nie opłaca się zwiększonym plonem, jednorocznym — 
Wobec czego w zrost upraw y pszenicy wiąże się u nas 
również jaknajśeiślej z kredytem  melioracyjnym.

— PIERWSZE TRANSPORTY MĄKI PSZENNEJ 
t e g o r o c z n e g o  z b io r u , ukazały  się na rynku pier
wsze transporty  mąki pszennej tegorocznego urodzaju 
która sprzedawana jest po 60—61 gr. za kg. w  sprzeda
ży  hurtowej na worki, tj. drożej o 2 do 3 gr. od mąki ze
szłorocznej.

P rzyczyną pobierania w yższych cen za krajową 
mąkę pszenna jest mała jeszcze podaż tej mąki na rynku 
oraz podrożenie mąki amerykańskiej, k tóra podskoczy
ła z 61—62 gr. do 66—67 gr. za kg. ze względu na trud
ności, związane z otrzymywaniem walut obcych na po
krycie zakupów.

O ile pogoda utrzym a się, w  przyszłym  tygodniu 
^odziew ane jest nadejście do W arszaw y większych 
transportów  krajowej mąki pszennej tegorocznego uro
dzaju i odpowiedni spadek cen.

—: k l ę s k a  p o w o d z i  i p o m o c  PAŃSTWOWA.
Rozmiary szkód spowodowanych w rolnictwie ostatnią 
powodzią — dadzą się już dziś zestawić w cyfrach zu
pełnie zdecydowanych. W  pięciu województwach, któ
re  nawiedziła powódź, a mianowicie Krakowskiem, Kie 
leddern, iarnopolskiem, Lwowskiem i Stanisławowskiem 
woda zal&ła: 66.535 hekt. łąk i 73.332 hekt. pól, z czego 
zupełnemu zniszczeniu uległo: 19.305 hekt. oziminy
18.887 hekt. jarzyny, 15.312 hekt. okopowych.

Akcja pomocy państwowej w  zakresie zarządzeń 
rolnych, polegała przedewszystkiem na zasiłku doraź
nym w  kwocie 200 000 zł. użytych na zakup nasienia 
mieszanek, mających zastąpić zniszczony karm dla in
wentarza. Dalszy plan pomocy przewidziany jest na 
zbliżającą się jesień i przyszłą wiosnę. Zajdzie też po
trzeba udzielenia znacznych kredytów  na zakup na
sion, a mianowicie: na zakup 38.610 ccntii. metr. nasion

Kronika gospodarcza
— CZY MAMY ZBYT DUŻY OBIEG BILONU, R eferat 

p rasow y  m inisterjum  skarbu  podaje: W  ostatnich czasach 
odzyw ały  się głosy, iż P olska posiada zbyt wielki obieg bi
lonu, chociaż R ząd nie w yzyskał dotychczas całkow icie 
ustaw y, przyznającej mu praw o w ypuszczania m onet s reb r
nych, niklow ych i bronzow ych do w ysokości 12 zł. na jed
nego m ieszkańca.

Że ilość bilonu w ypuszczona w  obieg nie jes t nadm ierna 
św iadczą dane do tyczące innych krajów , a zw łaszcza S zw aj
carii, k tó ra  posiada zbliżony do Polski system  m onetarny  i 
ma w alutę całkow icie ustabilizow aną.

W  Szw ajcarii obieg m onet sreb rnych  w ynosi ńa głow ę 
ludności sztuk  20 w artośc i 20 fr., obieg zaś m onet srebrnych 
i zastępujących je biletów  zdaw kow ych w  Polsce stanow i 
na g łow ę ludności sztuk 5.07 w artości zł. 7.6.

Obieg bilonu niklow ego .i bronz. w  Szw ajcarii stanow i 
na głow ę ludności 76 sztuk w artośc i fr. 4.81, w  Polsce zaś 
na jednego m ieszkańca p rzypada m onet niklow ych i bronzo- 
w ych sztuk 10 w artośc i zł. 1,75. Ogółem obieg bilonu sreb r
nego, niklow ego i bronzow ego w  Szw ajcarii w ynosi na jed
nego m ieszkańca sztuk 96 w artośc i fr. 24,86 w  Polsce zaś 
ten sam  obieg łącznie z biletam i zdaw kow em i stanow i na jed
nego m ieszkańca sztuk 15,9 w artości zł. 9.37.

— PROJEKT BUDŻETU NA ROK 1926. P race przy
gotowawcze nad projektem budżetu państwa na rok 1926 
zmierzają ku końcow i.. Obecnie toczą się narady przed
stawicieli Min. Skarbu z szefami departamentów i w y 
działów innych ministerstw.

W  ciągu bieżącego miesiąca projekt będzie mógł zna 
leść się w  całości na sesji rady ministrów, a we wrześniu 
będzie oddany do druku. 1 października minister skarbu 
będzie mógł go wmieść do izby poselskiej.

— RUCH OSZCZĘDNOŚCIOW Y W NASZYCH BAN
KACH LUDOWYCH I SPÓŁDZIELNIACH KREDYTOWYCH. 
W  bieżących num erach. „Poradnik  Spółdzielni*4, w ydaw nictw a 
Unii Zw iązków  Spółdzielczych w  Polsce, znajdujemy ogłosze
nia bilansów  Złotowych poszczególnych spółdzielni, należą
cych do Zw iązków  Unji. Je s t to bardzo cenny m aterja ł dla 
obserw ato ra  naszego życia  spółdzielczego. Szczególnie zw ra
cają na siebie uw agę pozycje takie jak : udziały, fundusze, re 
zerw y  i w kłady . To ostatnie ponadto najlepiej odźw ierciadla- 
ją poziom naszych oszczędności. Mimo licznych trudności, ja
kie w łaśnie w  tej dziedzinie w y ra s ta ły  dzięki naszej psychice 
inflacyjnej, ogólnej niechęci do grom adzenia oszczędności, 
cy fry  te  są żyw em  dow odem , że zm ysł oszczędnościow y w  
Polsce zaczyna się budzić. Spółdzielnie w ykazujące stan 
w kładów  ponad 100.000 zł nie należą do rzadkości.

Tak up. Bank K redy tow y  w  Żninie ogłasza w kładów  w 
sumie 179.559 zł, Bank P ożyczkow y w  Poznaniu 129.342 zł, 
Bank Ludow y w  K atow icach 191.601 zł, B ank Ludow y w  C zę
stochow ie 267.432 zł, Bank Kupiecki w  O strow ie 227.625 zł, 
B ank Spółdzielczy w Mielcu 118.105 zł, B ank Spółdzielczy* 
M ieszczań^o-R oln iczy  w  C iechanow ie 139.618 zł, Bank Spół
dzielczy w  Łodzi 150.483 zl B ank Udział w  D ąbrow ie Górn. 
157.535 zł, D ziśnieński P ow iatow y  B ank Spółdzielczy w  Głę- 
bokicm 179.697 zł itd. W idać z pow yższego, że spół
dzielnie jak I społeczeństw o zdają sobie sp raw ę z w ażności 
grom adzenia oszczędności jako jednego z  tych  niezaw odnych 
środków , k tó ry  je s t w  stanie uzdrow ić życie gospodarcze.

— ZJAZD INŻYNERÓW KOLEJOW YCH W  GDAŃSKU.
13, 14 i 15 w rześn ia  rb . odbędzie się w  Gdańsku Vr ty  do
roczny Zjazd Inżynierów  Kolejowych Polski.

Z jazdy te, pośw ięcone jedynie spraw om  techniki 1 gospo
dark i kolejowej, zaw sze bardzo liczne obesłane, św iadczą 
w ym ow nie, że treską polskich inżynierów  kolejow ych nie są 
jedynie sp raw y  zaw odow e, że rozw ój kolejnictw a polskiego 
uw ażają nasi inżynierow ie za sw e naczelne w skazanie.

W  zjeździć mogą b rać  udział goście, in teresu jący  się za
daniam i kolejnictw a polskiego, po peprzednieni porozumieniu 
się z Komitetem Zjazdów, W arszaw a, Al. Jerozolim skie 1—3 
inż. W . G ąssow ski.

— TELEFON Z ŁODZI DO GDYNI. Jalc się dowia
dujemy w  związku z rozbudową portu w Gdyni oraz 
rozwijającemi się stosunkami gospodarczymi z Łodzią, 
czynione są starania o połączenie Gdyni z Łodzią linją 
telefoniczną.

— ODROCZENIE SKŁADANIA ZEZNAN O O 
BROCIE. M inisterstwa skarbu odroczyło instytucjom 
kredytu krótkoterminowego termin do składania zeznali 
o obrocie za I. półrocze 1925 do dnia 31 sierpnia 1925 r. 
włącznie. .

Najpóźniej w tym samym czasie, t. j. do 31 sierpnia 
1925 r. mają być wpłacone ewentualne różnice pomiędzy 
kwotami podatku, przypadającemi od wykazanego w  ze
znaniach za I. półrocze 1925 obrotu a kwotami już w pła
conemu

— NAPŁYW ZGŁOSZEŃ NA V. TARGI WSCHOD
NIE. Napływ zgłoszeń na V. Targi Wschodnie ze stro
ny firm krajowych wzmaga się w ostatnich dwóch ty
godniach z dnia na dzień, w coraz szybszem tempie. Nie
które działy są już tak szczelnie obsadzone, że w  od
nośnych pawilonach braknie miejsca dla nowych zgło
szeń, które z trudnością tylko znajdują pomieszczenie w 
przydzielonych im ubikacjach dodatkowych. Żywy ruch 
zaznaczył się zwłaszcza w branży papierniczej, zabaw- 
karskiej, konfekcji i obuwia, w dziale spożywczym, w 
nasiennictwie i środkach lokomocji,

— SAMOPOMOC KUPCÓW ŁÓDZKICH Najbar
dziej piekącą sprawą, obchodzącą kupiectwo, jest spra
wa kredytów. W yłoniła się myśl, ażeby powołać do ży
cia specjalną komisję, któiraby weszła w związek z jed 
nym z banków, ażeby przyjś’ć średniemu kupiectwu z 
pomocą przez przyjmowanie do dyskontu weksli średnich 
kupców.

W obec ciężkiego kryzysu, jaki przeżywa kupiectwo 
w Łodzi, postanowiono nawiązać rokowania celem połą

czenia się stowarzyszeń kupieckich na terenie Łodzi w 
jedną organizację. Sprawa ta dyskutowana jest w  łonie 
poszczególnych organizacyj, które wszczęły przedwstęp
ne kroki celem ostatecznego połączenia się.

— CENY RYB W GDAŃSKU. Dostawy ryb świe
żych przez rybaków w Gdyni i Helu są znaczne, nato
miast operacje handlowe ni(?sa ożywione. Podaż prze
wyższa popyt, i ceny padły i są w  stosunku do cen pła-. 
conycli u nas niskie. Za funt ryb żyw ych lub nieżywych ■. 
płacono: floiidry 0,15—0,40 guld., świeże portowe węgo
rze podług wielkości 1,20—2,00 guld., sandacze 1,50—2,50 
guld., szczupaki z Niemiec 2 gułd., łososie wiślane 2,25 i 
Diklingi 1,00 guld.

— NOWA TARYFA EKSPORTOWA W CZECHO
SŁOWACJI. Z dniem 15 bin. wchodzi w życic w Cze
chosłowacji ujednostajniona taryfa kolejowa dla towa
rów eksportowych, wprowadzająca szereg udogodnień, 
pozostawiająca jednak, z wyjątkiem pewnych przenie
sień towarów itp. zmian wewnętrznych i uzupełnień z je
dnej pozycji do drugiej stawki taryfy nic zmieniono.

— NOWE ZAKUPY SOWIECKIE WE WŁOSZECH. 
Grupa przemysłowców włoskich zaw arła umowę z 
przedstawcielstweni hamdlowem Unji Sowieckiej we 
Włoszech, dotyczącą zakupów przez rząd sowiecki wiel
kiej partji towarów. W śród artykułów zakupionych 
przez Sowiety, najważniejsze miejsce zajmują maszyny 
fabryczne i rolnicze, samochody, w yroby włókiennicze. 
Wartość: zakupów sięga 15 milionów dolarów.

— TRUST MASZYN DLA PRZEMYSŁU WŁÓKIEN
NICZEGO W SOWIETACH. W  kołach przemysłu włó
kienniczego w sowietach powstał projekt stworzenia 
specjalnego trustu budowy maszyn dla przemysłu w łó
kienniczego. w skład którego mają być zaliczone fabryki 
metalurgiczne, wyrabiające fabrykaty niezbędne dla pro
dukcji maszyn dla przemysłu tekstylnego. Na ostatniem 
posiedzeniu trusiów włókienniczych, projekt ten spotkał 
się z ogólnem zainteresowaniem i wkrótce ma być zrea- 
izowany.

— NOWY SYNDYKAT DJAMENTOWY W AME
RYCE. Został zawiązany w Londynie pomiędzy grupa
mi • amerykańskich banków Morgana i Barnatc, 
oraz przemysłowcami diamentowy mi Afryki połudn. i 
niemieckiem domem handlowym Dunkelspiihler, k tóry  w 
dniu 31 grudnia rb. obejmie sukcesje po poi u dniowo-afry
kańskim syndykacie diamentowym „De Beers“. Syndy
kat ten będzie dysponował znaczną większość a produk
cji kopalnictwa diamentowego w  Kongo i Angoli, co łacz 
nie z terenami Afryki połudn. będzie dawało około 90% 
produkcji światowej.

fiiełdalowarowaT
ZIEMIOPŁODY.

R y n ek  zbożu  wy na P o m o rz a .
Na tutejszym  rynku  ziem iopłodów odczuw a się b rak  za

in teresow ania. Jeszcze w okręsie przedżniwr.yin nadeszły  na 
rynek tutejszy w iększe partie  maki niemieckiej. W płynęło to  
oczyw iście na zmniejszenie przem iału. W iększość m łynów  z 
tego powodu zmuszona była zlikwidować pracę, pow iększając 
w  ten sposób, choć czasow o rzesze bezrobotnych.

Obecnie w szystk ie niemal m łyny w znow iły pracę, jed
nakże w  zm niejszonych rozmiarach., a to z powodu n ię w y c z o  
panych jeszcze zapasów  w sp o m n ian i mąk? niemieckiej.

Co się tyczy handlu ziemiopłodami, to i tu stw ierdzić na
leży zastój. Nieznaczne partje  sprzed:-v,.me są do G dańską, 
ale tylko dla w łasnej konsumcii po cenie 18—29 złotych za 
100 kg.

W pływ a tu oczyw iście i fakt, że m łyny nie w róciły  jeszcze 
do norm alnego stanu pracy. To też brak  jest z tej strony  
w iększego zapotrzebow ania.

Bydgoszcz, 13. 8. Ceny za 100 kg. w hurcie. Pszenica 
24.00—25.00, żyto  now e 18.25—19.25. jęczmień zimowy ??'09 
—23.00, o tręb y  żytnie 14.00.

G dańsk, 13. 8. (Not. nieurz.) Zyto 11.00. : cez mień past. 
12.50—13.00, — brow . .15.50, ow ies s ta ry  14—lo, — now y 12 
— 12.75, groch drobny 13—14, Victor:a 15—17, osim żytm a 
9.50, — pszenna II .

G ie łd a  p ien iężna .
W a r s z a w a  d n i a  13 . s i e r p n i a  1 9 2 5

D o la ry  S ta n ó w  Z je d n ................................. .... ......................  5.17 zł
F lo ren y  h o l e n d e r s k i e .............................. .... .  .  .  .  209,20 „
Franki belgijskie  .............................. • .  • . *
F ra n k i f r a n c u s k i e .......................................74 ?4 „
F ra n k i  s z w a j c a r s k i e ..........................................• . . .  1(10,93 „
Funty angielsk ie • •  ........................  25,25
K o rony  a u s t r y j a e k i e ............................................................
Korony czeskie . . . • ........................................... „

K U R S Y  A R B IT R A Ż O W E  W A L U T  t* ZŁ*
któremi nie dokonywa się obrotów oficjalnych na

G iełdzie w  W arszawie 13. 8. :26. r.

A r b i t r a ż  n a :
Z u r y  c h | L o n d y n

B elgrad 9.3 L 9.3 i
B udapeszt 73.25 73.15
B ukareszt 2.72 2.^6
O slo 96.37 96.17
H elsingfors — • 13.14
Konstantynopol _

i K openhaga 119,19 119.78
I Ryga — —
j Sof ja 3.77 3.78

Złoty w dniu 13 sierpnia 1925 r.
Gdańsk złoty 95.13—95.37, prżekaz na W arszaw ę 94.13— 

94.37, Berlin zło ty  duże 74.85—75.05, drobne 73.63—74.37., 
przekaz na W arszaw ę 75.20—75.60, na K atow ice 75.05—75 45, 
na Poznań 75.30—75.70, Londyn przekaz na W arszaw ę 2700. 
Zurych p rzekaz na W arszaw ę 91.50, B ukareszt przekaz na 
W arszaw ę 34.50, C zerniow ce przekaz na W arszaw ę 34, R yga 
przekaz na W arszaw ę 100, Nowy Jork  (zamk.) przekaz na 
W arszaw ę 17.50.

— GRAM ZŁOTA na dzień 14 sierpnia 1925 r. ~  3.4450 
zł. (M. P . Nr. 186 z dii. 13. S. 1925.)

— BANK POLSKI płacił w  dnia 13 brn. za m onety złote 
i sreb rne  ceny z dnia 1 bin.
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Maszyna piekielna pod pociąłem sowieckim.
Na linji kolejow ej Sm oleńsk— Mińsk, kolo stacji Krupki, w liczbie pięciu — w ylecia ły  w  pow ietrze, m aszynista

W jechał lia podłożoną przez nieznanych sp raw ców  m aszyn? 
piekielną — pociąg tow arow y, w iozący am unicję i żyw ność 
'dla w ojska.

.Maszyna eksplodow ała pod trzecim  w agonem  za lokom o
ty w ą. •

W  rezultacie w ybuchu w szystk ie w agony z  am unicją, —•

lo
kom otyw ą i w ozem ; służbow ym , k tó ry  nie uległ zniszczeniu, 
uciekł do M ińska’, — z a ś . pozostałe .na torzc w agony z ży w 
nością ograbili do rana okoliczni w łościanie.

W  czasie Wybuchu zginęło kilku żołnierzy, jadących z 
transportem .

lurdysfan w płomieniach.
G enew ska „G azette de L ausanne" donosi w  specjału, kore

t Apondencji, iż w K urdystanie w ybuchły  rozruchy.
K urdow ie pow stali przeciw ko obecnem u rządow i kurdyj-’ 

^'Bkieinu. Na czclc całego ruchu stoi zam ieszkały  do  niedawni a

w Lausannie książę kurdyjski S ak r- el Dauleli.
P ow stańcy  rozpoczęli m arsz z punktu Keran. Dowództwo 

wojskow e objął generał K.ercss el Idze, k tóry  rów nież długi 
czas zam ieszkiw ał w  Szw ajcarii i pojął -Szw ajcarkę za żonę.

H & ycie  ż e b r a k ó w  w  N o w y m  J o r k u .
8 -1 0  dolarów dziennego dochodu. —  że b ra cy  posiadają w bankach konta, ele

gancki strój i w ykw inte miesznania. —  Szkolą dla żebraków.

I

Żadne chyba m iasto na św ięcie nic posiada tylu żeb ra 
ków ,. co N owy Jork . W edług urzędow ej s ta ty s ty k i. liczba 
żebraków  w  Nowym Jorku w ynosi 50.000 osób. Z tej liczby 
zaledw ie 10 proc. to faktycznie, ubodzy, zdani na w yłączną 
łaskę  przechodniów . N ow y Jork  jest — jak w iadom o — uaj- 
bogatszem  a zarazem  i najbardziej religijnem m iastem  w  
św ięcie. Nic dziw w ięc, że fsm ucha“ .85 000 dolarów  tygod
niow o w ędruje do kieszeni „biednycli“ żebraków  ulicznych. 
T ym  sposobem hojni i dumni .jankesi obdarow ują natrę tnych  
pseudo-biedaków  sumą 5 milionów dolarów  rocznic.

W cale nieźle być żebrakiem  w  Nowym Jorku. 90 proc. 
ułom nych, niew idom ych, niem ych inw alidów  o jednej nodze 
lub ręce-, to zw yczajni oszuści, k tó rzy  doskonale potrafią 
w yw ieść naiw nych przechodniów  w  pole. Nie m a ani jed
nego w śród nich, k tó ry b y  nie potrafi! przechodniom w yciąg
nąć 8—10 dolarów  dziennie. Są i tacy , k tórych  „zarobek" 
w ah a  się w  granicach od 80 do 1000 dolarów  dziennie. Nie
w idom i ■ uliczni m uzykanci w łasne posiadają w  bankach kon
ta , k tó re  ;um ożliw iają im w ygodny pobyt w  p ierw szorzęd
nych  miejscach kąpielow ych, .test zbyteczne do podkreśle
n ia ,  że w . czasie w akacyjnego pobytu u w ód z w szelkich w y 
zw alają- się „ułom ności". Inni znow uż posiadają w ykw in t
n ie urządzone w ielopokojowe m ieszkanie w  cen trach  m iast, 
k tó re  z brzaskiem  dnia, odziani w łachm any żebracze opusz
czają, by  późnym w ieczorem  z obfitym . łupem pow rócić do 

.domu.
Tu zam ieniają stró j żebraczy  na eleganckie, najm odniej-

YV SZPONACH ŚREDNIOWIECZNEGO ZABOBONNU.

W  okolicach Zabłotow a, woj. stanisław ow skiem , w  kilku 
w siach  pojaw iła się jakaś tajem nicza choroba. — w yw ołująca 
atak i obłąkania i groźne objaw y w ariactw a. O fiarą tej choroby 
padfo k ilka rodzin chłopskich. W ysłana  na m iejsce tajem ni
czych tych  w ypadków  kom isja sądow c-lekarska, ustaliła, co 
następu je :

Do w si T rójce przyszła jakaś po w ieisku ubrana kobieta 
! zaszed łszy  do jednego z gospodarzy, prosiła o. gościnę. Na
stępnego dnia ośw iadczyła ow a kobieta, że w  dow ód w dzięcz
ności ugotuje d la  w szystk ich  dom ow ników  napój, po którego 
w ypiciu w szyscy  w  krótkim  czasie w zbogacą się.

Naiwni chłopi uw ierzyli w  to. Kobieta ta  z jakichś ziół 
ugotow ała ów. napój1, a gdy w szyscy  obecni w ypili go, oddali- 

;ła  się w  niew iadom ym  kierunku. W  pięć godzin później w szy
scy  ci. k tórzy  się tym  napojem raczyli, dostali ataku szaleń
s tw a  i najgroźniejszych o b ja w ó w  obłąkania. W szystk ich  chu- 
rych  odwieziono do zakładu d la obłąkanych w e Lwow ie. Ceiu 
te j tajem niczej zbrodni nie ustalono. Za „znachorką" za rzą 
dzono pościg.

Przygoda reportera.
(Dokończenie).

Ale moja uwaga nie podobała się mojemu kapitanowi, 
■ruszył pogardliwie plecami.

, — Zobaczy-pan, że tak będzie, jakem mówił, — to 
banda — odrzekł -tytko.

Wróciliśmy do miasteczka. ‘ Spotkałem tam kilku 
stnajbmych oficerów,, miedzy innymi sympatycznego al- 
bańczyka, greka z południowej Albanji. Ten nazajutrz 
odszukał mnie w  kwaterze i przyniósł mi gazetyz naj
świeższe, w  których zajście nasze w Santa-M aura było 
szczegółowo opisane i gdzie nas dosyć niegrzecznie 
traktowano. Opowiadał nam, że cały obóz o tem wie i 
w yraził obawę, że może nas i tu coś nieprzyjemnego 
Spotkać.

W yraziłem  mu przekonanie, żc chyba pośród regu- 
f Samego wojska jesteśmy bezpieczni, na co on jakoś nie 
.bardzo potakująco odpowiedział.

Pod wieczór byliśmy wszyscy reporterzy zgroma
dzeni w jednym z większych pokoi, danych nam do dy
spozycji. Każden z nas spisywał swoje spostrzeżenia, 
a równocześnie ordynansi nakrywali nam do stołu.'

W  tem wszedł adjutant komendanta i przybliży w
szy się do mnie i do mojego niemca, prosił nas grzecznie, 
byśm y byli łaskawi udać się z nim do komendy.

Pułkownik Manos przyjął nas natychmiast, choć to 
^Już była pora nocna i  w najgrzeczniejszy sposób oświad
c z y ł  nam, że widzi się zmuszonym odesłania nas do Aten 

„Gazety stołeczne, które już doszły do nas, opisują 
ajście w  Santa-M aura, i to w  nieprzychylny dla Panów 
oosób — naturalnie pod wpływem korespondenta swe- 

?'go w  tej miejscowości- Nie bez tego, żeby te artykuły 
nie w płynęły na usposobienie, jeżeli nie wojska regular-

f“ sgo, to partyzantów, których mam pod sobą parę ty- 
ęcy. Wiecie Panowie, że to naród riawoół dziki, zapalny 
łatwo palący z rewolweru lub karabinu. Boje się więc, 

by Panom w moim obozie lub gdzie w okolicy nie przy-

sze ubranie, poczem udają się na kilkugodzinny w ypoczynek 
do w ykw intnych nocnych lokali. O tóż niedaw no w łaśnie 
aresztow ano przed jednym z tea trów ; takiego „jegom ościa", 
nagabującego przechodniów. U rzędnicy krym inalni; k tórzy , 
go aresztow ali, spotkali go w  najw ytw orniejszej restauracji 
lia 5 Avemie. Ubranie z najlepszego m ateria łu  angielskiego, 
uszyte było w edług najnow szej mody'. S ied z ia ł'o n  w ygodnie 
w fotelu klubow ym ,' zapijając turecką kaw ę i paląc cygaro.

W  chwili aresztow ania go zjaw ią się ńaglc kelner i o- 
św iadcza, źc szofer jego co dopiero telefonic-znic oznajmił, że 
jest on w  drodze po sw ego „chlebodaw cę". I rzeczyw iście, 
po upływ ie zaledw ie kilku minut zajeżdża nagle przed res tau 
rację n iezw ykły  Lord. ale najw spanialsze luksusów c auto, 
k tóre sobie żebrak przed rokiem kupił.

Niemałe w rażenie w yw ołało  w śród geśći .restauracy jnych  
fakt, gdy razem z pśeudo-m agńatem  d o 'a u ta  wsiedli także 
urzędnicy krym inalni, odw ożąc g o ,d o  urzędu śledczego. Ist- 
niałd w  Nowym Jorku specjalna szkoła, w  'k tó re j mężczyźni 
oraz kobiety  przechodziły regularny kurs sztuki zdobyw ania 
łatw ym  sposobem pieniędzy. K andydatów  praktycznie ob- 
ziiajnrono, w  jaki sposób od razu można udać' głuchoniem e
go, niewidom ego, wzgl. ułomnego. K ierow nictw o szkoły spo
czyw ało  w  w y traw nych , rekach trzech ..nauczycieli" fachow 
ców. Ilość uczni w ynosiła liczbę kilkaset esób ,. k tóre regu
larnie opłacali czesne, oraz zobow iązyw ali się przez trzy  m ie
siące dzielić-się  z dochodu nowego * "..'zawodu" z zarządem  
szkoły. U niw ersytet żebraków  jednak przed niedaw nym  cza
sem w ładze now ojorskie zamknęły.

DEMENTI SYKSTUSA O ŻYCIE.
Ks: S ykstus Burboński’, jak .donoszą  z .P a ry ż a , dementuje 

w iadom ość, k tóra ukazała się w prasie, jakoby .ekscesarzow a 
Zyta zam ierzała w ystępow ać jako aktorka filmową. Ponadto 
demcnti zaw iera w iadom ość. że w szystk ie  w yw iady, jakie po
jaw iły  się w prasie z .ekscesarzow ą są niepraw dziw e, gdyż 
nie przyjm uje ona u siebie dziennikarzy.

SAMOLOTEM DO AMĘRYKI POŁUDNIOWEJ.
Dwóch lotników  w ojskow ych francuskich, kapitan W eiss 

i sierżan t Tournois, rozpoczęli dnia 3  sierpnia o godzinie 2 
w  południe podróż pow ietrzną do Ameryik jpołudiiio wej. 
P ierw szym  etapem  tej podróży; jest Lizbona.

ALKOHOL A BANDYTYZM-
W ychodzący v/ Cleveląndzie w  Stanach Zjednoczonych 

dziennik „M onitor" opisuje fakt następujący. W  jednym z tam 
tejszych hoteli było  zgrom adzonych około dw ustu osób i od
daw ało  się piciu wódki. .Naraz w eszło około dziesięciu ban
dytów , k tórzy  sterbryzow ali o dw adzieścia razy  liczniejszy 
zastęp konsum entów . Pozabierali w szystkim  pugilaresy i ko 
sztowności, poczem przez, nikogo nie śc ig an i. opuścili zakład. 
Zdaniem „M onitora", coą podobnego mogło się stać  ty lko w

trafiło się nieszczęście, za które jabym był po części od
powiedzialny. Mniejsza zresztą o moją odpowiedzial
ność, ale tu chodzi ewentualnie o życie w asze44.

Cóż było na to powiedzieć? — „Panie pułkowniku, 
odpowiedziałem, — nie potrzebuje się .pan tłumaczyć. 
Jako wódz iiaczeiny je s t Pan' tu absolutnym panem — 
a m y  się do poleceń pańskich stosować mu;simy. Jeżeli
0 jedno prosić mogę —- to,o io, by dziś jeszcze tu przeno
cować-— a jutro wczas rano, może nam Pan da eskortę 
do portu, z  którego okręt do pi er q w po tudpie odchodź i“,

Zgodził się lia to. Załatwiwszy, sprawę tę, wdaliśmy 
się w rczmowę o położeniu. .— „Nie jestem wprawdzie 
oficerem sztabowym — rzekłem - -  ale mam pewne wia
domości wojskowe jako oficer. Znam też i Turków. O- 
tóż chciałbym Pułkownikowi zwrócić uwagę, że popeł
niacie błą,d chcąc iść, tak jak to zamierzacie, prosto na 
Janinę. Będziecie musieli pozostawić oddziały łączni
kowe po drodze i dojedziecie do Janiny już nie w 25 000, 
ale co najwyżej w ISOÓU ludzi. Turcy wam pola nic 
dadzą poci Artą, tylko się cofać będą, a>w miarę jak 
w y się. za nimi posuwać będziecie oni 'ckEPr-cwezy i Saii- 
ta-Guaranfa z zachodu a od gór Pinndusu ze wschodu 
ściągną wszystkie swoje oddziały., tak że gdy dojdziecie 
do Janiny będziecie mieli przed sobą do 30 000 ludzi a 
po bokach jakie 20—30000. W tedy was -tam otoczą —
1 bodaj, nie zadadzą poważna klęskę". — Zamyślił się 
chwilę ale po namyśle — „Niema obaw y-Panie — on.i 
tam tyle nie mają .— a zresztą to zbieranina, z którą 
sobie damy rac’ę“.

„Daj wam Boże“ — odrzekłem. — i pożegnałem się. 
W tem - wpada dwóch korespondentów Anglików, którzy 
w międzyczasie dowiedzieli się o co chodziło, i energi
cznie w imieniu całej prasy, zaprotestowali przeciwko 
naszemu wyjazdowi. — „Pan I... jest jedynym wojsko
wym pomiędzy nami i jego uwagi i spostrzeżenia są dla 
nas bardzo użyteczne. Prosimy więc, byś pułkownik 
tych ludzi nie ruszał“. Przyszło do nieco ostrzejszego 
starcia. — Załagodził to wreszcie szef sztabu, k tóry  był 
nadszedł i pozwolono nam pozostać, ale na własną od
powiedzialność. Powróciliśmy więc na kwaterę, ale co 
prawda nie bardzo spokojni o swoją skórę. Partyzan-

Tanie suknie
nabyć można w tym tygodnia 
dobrze i korzystnie w  firmie

S z m e c K i e l  i  R o z n e r  S p .  A k c .  G r u d z i ą d z
W ybickiego nr. 2/4 3698

W ełniane, szew iotowe, w oalo
we, dopieliuow e i. m uślinow e

z ł 5 . - ,  7.50, 9.50, 11.50,'14.50
jedwabne zł 35.—

Nadzwyczaj korzystna okazja!
i i ' U   m m m m  i i f ^

dzisiejszej „w strzem ięźliw ej" A m eryce. W łaściciele hotelu i 
ich goście woleli -uledz bandytom  niż sprow adzić  policję, k tó 
ra tej spraw ie by łaby  nadała ko lo ry t skandaliczny. B in d y d  
am erykańscy  są to ludzie sprytn i i rozum iejący, że w  dzty^ig 
szych czasach mogą operow ać w  zabronionych szynkowni&żjj, 
bez żadne j dla siebie odpow iedzialności.

POŻAR NA OKRĘCIE.
Na parow cu Ingrid, k tó ry  sta ł w porcie rum uńskim  Ć o tl 

stancaj w ybuchł pożar. Skutkiem  pożaru  zapaliły  się 
ki benzynowe. , '

N astąpiła straszna eksplozja.
Podczas eksplozji 8 osób spaliło się. a szereg innych !*> 

niosło ciężkie rany. S tątek  m usiano zatopić.
CHRONICZNE TRZĘSIENIE ZIEML «!

Od kilku tygodni m iasteczko C erignola w e W loszćcft, 
liczące 25 tys. m ieszkańców  stale jest naw iedzane przez trzę 
sienie ziemi. T rzęsienia ziemi są nieznaczne, jednakże skutkiem  
ich ciągłości w szystkie dom y w  m iasteczku zosta ły  usipS* 
dzone. M ieszkańcy, k tórzy  początkow o nie zw racali uwagi*%a 
trzęsienie ziemi, obecnie jednak ,. skutkiem zrujnow ania do
mostw . grem ialnie opuścili m iasteczko.

Ze sportu nem

v K
U lZaw ody piłki nożnej Brodnica—Nowemlasto 0:3.

W niedzielę dnia 9 bm. odbyły  się o godz. 1 w  pułudriTK 
zaw ody drużyn sokcla B rodnicy — N ówem iasto. k-t-óre w y 
pad ły  z n astępu jącym 'rezu lta tem : Już w  I połow ie z a w o d ^ j  
zdobyto w szystk ie 3 bram ki, w drugiej połowie prow adziła 
drużyna brodnicka zaciętą w alkę, przyczep) dobijano 3 tyay  
do bram ki nowóiniejskiei, jednakże bez skutku. •. Sędziow ał 
bezparty jn ie ' urzędnik' pocztow y G rabow ski. Dodać naJM y 
że w  przeszłym  roku zdobyła B rodnica 12 brarnęk w ^Now im - 

Zawody międzymiastowe Łódź —- Poznań.
W  sobotę dnia 15 bin. odbędzie-się  doroczny piłkaxskl 

mecz m iędzym iastow y Łódź — Poznań. \V niedzielę 
10 bm. reprezen tacja  Poznania . rozegra tow arzysk i < mecać ii 
mistrzem Łodzi ŁKS-em. . ■ ’ d -L

Najbiiższe mecze reprezentacyjne w W arszawie.
W  dniu 20 w rześnia odbędzie się. w  W arszaw ie ' dojrocjsey!  ̂

mecz m iędzym iastow y W arszaw a — Lw ów . Jednocześnie 
w arszaw ski O. Z. P, W . w ysy ła  drugi team  sto licy  d c  W il
na na zaw ody piłkarskie z reprezen tacją  W ilna.

Polska osada wioślarska na m isu£, Europy.
Jak . nas informują, Polski Zwiąż** W ioślarski w y sy ła " tłe  

Pragi Czeskiej na m istrzostw a. Emmpy d rużynę ; repfeze4t«* 
cyjną Polski.

Zwycięstw o Polaków nad atletami niemieckimi.
M iędzynarodow y mecz ciężko-atletyczn.y pomiędzy; dni* 

żynami polskiego i niem ieckiego G órnego Ś ląska zakońęzsł 
się zdccydow anem  zw ycięstw em  Polaków  w  stosunku 

Pływ acki rekord świata.
Miss G ary  .pobiła w ostatnich zaw odach p ływ ackich re 

kord św iatow y na dystansie pół mili ang. (804,66 m.) w cza
sie 12 rii. 17 sek? D aw ny rekord  należał do Miss E derle t 
w ynosił 13 m. 19 s. Jednocześnie m iss G ary  osiągnęła na 1  
mjlę ang, 0(309. 3 m.) czas 26 m. 33,4 sek.

tów było wszędzie pełna. Włóczyli się i po obozi© i  
w mieście i w ' okolicy,' a byli to rzeczywiście na pół 
dzicy ludzie. Na szczęście było w obozie kilku ofieo 
rów, którycli z Aten' jeszcze znalem. Ci wzięli nas jim 
'opiekę i porozumiawszy się z  dowódcami tych .ochotni
czych oddziałów — potrafili iiu wylłómaczyć rzecz cąią 
i uzyskać cd nich zapewnienie, że uprzedzą swoich ix^N 
komendnycli by nas nie nagabywali. Zawszeć -to- bjfcli 
jakaś opieka. • ■ ■ . • r .

Myśmy przecież nic bardzo jej ufali i po-.kilku clniaob 
nająwszy konie, wyruszyliśmy w tow arzystw ie Anglika, 
reportera kilku większych dzienników, wzdłuż Pindtish 
ku wschodniemu odcinkowi, wtnny. c'u, ,'u:ssal.ii.. Tam 
zajechaliśmy akurat lia czas, by widzieć klęs-kę arnift 
wschodniej greckiej. W Ąteniiaclr zaś doszła nas wia-’ 
domość, że z wojskiem pułk. Manosa, stało  się, to co 
mu przepowiedziałem. Został on jeszcze przed Janiną 
prawie otoczony pod Pentepigailia i byłby by! wzięty 
z całą armią swoją do-niewoli, gdyby nie zwyczaj psy
ków albańskich śpiewania podczas marszu. W  noc-?*, 
w której miał się zamknąć pierścień turecki, stary  pod
oficer grecki usłyszał śpiew ten na tyłach arjrnjii. 0 p - 
rozumiawszy się, że są otaczani — poleciał do konfen* 
danta i zdołał go przekonać. Momentalnie wstrzym ano 
marsz naprzód i rozpoczęto odwrót na szczęście jeszcze 
przed zupełneni zamknięciem pierścienia. Jakie zaś by
ło tem po ' rejterady przed „bandą niedołęgów4* można 
sobie wyobrazić z tego, żc przeleciało wojsko grećkTe 
drogę do Arty z powrotem w dziesięciu godzinach. Z 
Arty zaś do Pente.pigadia.szlo ono dni siedem.

•Naturalnie, że przy tak „parowym tempie** odwfttói 
stracili bagaże, aimmicję, niejeden i pewne części ubra
nia; Dużo też ludzi wpadło w ręce tureckie. Jedrtęm . 
słowem sromotna klęska.

Mnie i mojemu towarzyszowi udało się cudem uni
knąć śm ierci Grecji nie udało się nic z tego, do czego 
zamierzała. Pobita została na głowę i o pokój prosić 
m usaia. W tedy dopiero wmięszała się Europa do sy
tuacji — i potrafiła ułagodzić skutki przegranej, w i e 
wając odpowiednio na Turków. Jan .
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Grudziądz przed wyborami
do Rady Miejskiej.

Dnia wczorajszego z ramienia Chrześcijańskiej De
mokracji odbyło się większe zebranie członków, poświę
cone omówieniu działalności radnych, na terenie gru
dziądzkiej Rady miasta.

Aczkolwiek Chrzęść. Dem., posiadająca w obecnej 
Radzie miejskiej tylko 4 przedstawicieli, zawsze w pew
nych odstępach czasu informowała swych członków o 
najrozmaitszych, nie zaw sze szczęśliwych postanowie
niach zespołu radzieckiego, to jednak wczorajszy referat 
sprawozdawcy radnego p. J. Nowaka, poruszający wy
czerpująco działalność Rady, odsłonił tyle ciekawych 
szczegółów* że istotnie czas najwyższy, jeśli tak pojęte
mu sposobowi rządzenia się naszych radnych, postawi
m y krzyżyk.

Byłoby ni e s prawie dli we m, pisząc o całej Radzie, z 
góry  potępiać c a ł y  zespół radnych; wiadomem prze
cież jest, jeśli mowa o  Grudziądzu, że tu w yłączna od
powiedzialność spoczywa tylko na Narodowej Partji Ro
botniczej i Stron. Mieszczańskim, k tóre razem, mając 
ilościowo większość w Radzie, zawsze znacząc pozo
stałej mniejszości radnych swą przewagę, umieli opano
w ać prawic że wszystkie najważniejsze działy gospo
darki miejskiej. Skutki tego rządzenia, misternie na ze
w nątrz  zacietnnnianego lawirowaniem, odczuwa na 
sw ych barkach w  postaci podatków całe obywatelstwo, 
k tóre cierpliwie poddając się takiej gospodarce, ener
gicznie przygotowuje się do w yboru nowych radnych. 
W czorajsze zebranie, odbyte wieczorem w hotelu W ar
szawskim* wyróżniało się tak referatem, jak przedc- 
wszystkiem  dyskusją, w  której przemawiali pp. W ierz
bowski, apt. Baranowski, radca Rozborski, urzędu. Ka- 
raszewski, dr. Rzepecki, dyr. Stanek i Lewandowski. W 
trosce o dobro miasta wypowiadane zdania* zapoznały 
licznych słuchaczy o Ickceważącem czy nieumiejętnem 
rządzeniu, dzięki któremu wypadnie np. znowu przy
stąpić do przeprowadzenia przebudówki tylnej strony 
teatru miejskiego wyłącznie dla tego, ponieważ w  swoim 
czasie użyczanym wskazówkom w swej upartości nic da
no posłuchu. Słyszeliśmy słuszny pomruk oburzenia, 
piętnujący obarczanie obywatelstwa drogiein w cenie 
światłem  clektr. czy gazów cni, stan naszych ulic, daw
nymi porządkami w szpitalu, faworyzowaniem rozmai
tych  swych miernot na posady urzędnicze, wywalczanie 
dla nich uposażeń, ilieodpowJadających zdolnościom i pia 
stowanemu zajęciu, jak też z zdziwieniem usłyszano za
pytanie, żądające wyświetlenia uporczywie obiegających 
miasto pogłosek, jakoby obciążono miasto nowymi w y 
datkami, idącymi w  sjtk i tysięcy złotych.

Rzeczą radnych z  klubu Clirz. Dcm. będzie zająć się 
w końcowej kadencji wszystkiemi zgłoszonemu przez ze
branych interpelacjami, natomiast z przyjemnością pod
kreślić należy, żc całe zebranie, utrzym ane w  tonie po- 
ważnem, doborowością mówców i poruszanych przez 
nieb bólączek, w yw arło jak najlepsze wrażenie. ^

Z powyższego wnioskować w ypadnie, żc Chrzęść. 
Dem. w Grudziądzu przy nadchodzących w yborach do 
R ady miejskiej wystąpi z własną listą -kandydatów, o- 
gólnie znanych i poważanych, stojących na świecznikach 
ż y c ia  społeczno-gospodarczego. i chyba tym razem miej
scowe obywatelstwo, patrzące z lękiem o dalszy rozwój 
m iasta, zrozum iej że zwolnić się nareszcie wypadnie z 
pod opieki radnych, którzy w  większości nie dorośli do 
sż fowania mienieni całego społeczeństwa. W  czasie 
zebrania zgłosił p. dr. Rzepecki rezolucję tej treści:

Zebranie Kota Chrzęść. Dem. w Grudziądzu, odbyte 
dnia 13 sierpnia br., protestuje przeciwko nagłemu o- 
gra niczeniu redyscorta w Banku Polskim, które za- 

4 rządzenie wywołało już dzisiaj wielkie trudności płat
nicze w tfflfcniyśle i handlu.
Znaczenie ograniczenia redysconta uzasadniali p. dr. 

•Rzepecki i p. dyr. Stanek, to też rezolucję jednogłośnie 
przyjęto.

W  czasie przedwyborczym znajdzie się wiele spo
sobności do omówienia działalności Rady miejskiej \ 
M agistratu, wobec czego na razie odczekać wypadnie 
zgłoszenia wszystkich list kandydatów i już dziś należy 
się Chrzęść. Dem. podzięka za tak rzutkie zabieranie się 
do czynu, zasługującego na ogólne poparcie.

Wiadomości bieżące.
KALENDARZ: Śobota 15*gn sierpnia W n ie b o w .N P M  

Wschód słońca 4.43, zachód 7.24 
TTschód księżyca 12 44 zachód 5 5

#
. B1BLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. o tw arta  w dni pow sze

dnie od godziny 5—7, d la dzieci w  środy  i soboty  od 
godzi 4—?

D Y Ż U R Y  N O C N E  A P T E K .
„Łabędź* 8. VIII. — 14. VIII.

*
-i-** Z Teatru Miejskiego. D ziś w  p iątek 14 sierpnia na 

6gÓlne żądanie po ąeuach zniżonych od 1 do  3 zło tych „W O J
NA Z BABAM I", arcykom ieziia farsa  w  4 aktach IIeiinequiiia. 
W  akcie 3-iin p. Faliszew ska, p rim abalerina scen stołecznych 
i p. P io trow ski, balctmijstrz, odtańczą „Tango na g łow ach". 
B asia  H alm irska, k tó ra  przebojem  zdobyła zasłużone pow o
dzenie, odśpiew a i odgw iżdżc znane now ości: „Ach, k to  cię 
nauczy ł B asiu gw izdać" i .,0  ile mi dasz". „P a t i P atachon", 
znani komicy.

W  sobotę 15 sierpnia dw u przedstaw ien ia : o godzinie 4 po
południu po cenach zniżonych od 50 gr. do 2,50 z ł: „W OJNA 
Z BABAM I", arcykom iczna fa rsa  w  4 aktach H enneąuina. W  
akc ie  3-im „Tango na g łow ach" od tańczą p. Faliszew ska i p. 
P io trow sk i. B asia H alm irska popisyw ać się będzie sw ym  gw i
zdem „Ach, k to  cię nauczył Basiu gw izdać" i „O ile mi dasz", 

i P a tach o n " po ra z  ostatn i.

O U O S  P O M O R S K I

W ieczorem  o godzinie 8.30 prem iera, w ielkie w idow isko 
ludow e w  5 aktach ze śpiew am i i tańcam i z pow ieści J . K ra
szew skiego, p rzeróbka G alasiew icza, m uzyka N oskow skiego: 
„CHATA ZA W SIĄ ". B alet, tańce  i ew olucje pom ysłu p. P io
trow skiego. T ańce cygańskie odtańczą p. Faliszew ska i P io 
trow ski.

W  niedzielę 16 sierpnia dw a p rzedstaw ien ia : o 4 popołu
dniu po cenach zniżonych od 50 g r do 2.50 z ł: „CHATA ZA 
W SIĄ ".

W ieczorem  o godzinie 8.30 ostatn ie pożegnalne przedsta
w ienie całego zespołu i zakończenie sezonu! „CHATA ZA 
W SIĄ ", w idow isko ze śpiew am i i tańcam i w  5 aktach. Udział 
całego zespołu. Zarząd tea tru  m a niezłom ną nadzieję, że pu
bliczność G rudziądzka w dow ód uznania za m iłe spędzone 
chw ile w  tea trze  zapełni salę po brzegi i zadokum entuje sw e 
sym patie d la  a rty stó w , k tó rzy  w  tak  ciężkich w arunkach  
w y trw ali dzielnie na sw ych stanow iskach.

— ** Sukces b. aktora grudziądzkiego w Francji. B. reży 
se r i ak to r T ea tru  M iejskiego w  G rudziądzu obecnie w ystępuje  
w  polskim tea trze  w  Lille, gdzie w y s tęp y  jego cieszą się nad
zw yczajnym  powodzeniem  w śród  w yehodźtw a polskiego.

— O strzeżenie. P roszen i jesteśm y ostrzedz rodziców , 
aby  ze sw ej s trony  najsurow iej zabronili s w y m . dzieciom k ą 
pieli w  m iejscach o tw artych  na W iśle. Do kąpieli są  specjalnie 
przeznaczone łazienki, po za k tórem i kąpać  się nie w olno za
rów no dzieciom jak i- dorosłym , a  w szelk ie w ykroczen ia  
będą najsurow iej karane , przyczem  rodzice poniosą odpow ie
dzialność i k a rę  za sw e nieletnie dzieci.

Ze sw ej strony  ostrzegam y rów nież n ierozw ażnych przed 
nie w ypełnianiem  pow yższego, gdyż jak się dow iadujem y, 
w y b rzeże  będzie patro low ane niety lko p rzez  policję m unduro
w ą, ale rów nież przez policjantów  przebranych  po cyw ilnem u, 
dzięki czemu p rak tykow any  dotychcząs sposób ucieczki na 
w idok policjanta m oże niejednokrotnie okazać się zaw odnym .

— Jubileusz i pośw ięcenie sztandaru. Ju tro , tj. 15 sierp
n ia odbędzie się w  Podgórzu, pow. grudziądzkiego uroczysty  
obchód 40-letniego jubileuszu istnienia tam tejszej s tra ży  po
żarnej, połączony z uroczystością pośw ięcenia sztandaru  tejże 
s traży . Początek  obchodu w  piątek o godzinie 21-ej. Obchód 
zakończony zostanie zabaw ą taneczną.

— Towarzys t wo Pow stańców  i Wojaków na Szcmbruk 
I Szenibruczek urządza w niedzielę dn. 16 bm. św ięto  z oka
zji pośw ięcenia sw ego sztandaru . U roczystość  zapow iada się 
św ietnie.

— Wyci eczka T owarzystwa Powstańców’ i W ojaków
do ogrodu p. A ndrzejew skiego za W isłą odby ła  się w  niedzielę 
dnia 9 bm: O godzinie 2 popołudniu nastąp ił w ym arsz  człon
ków  zc sztandarem  i o rk iestrą  z ogrodu T eatru  M iejskiego 
do przystan i nad W isłą, a  z tam tąd przejazd m otorów ką na 
m iejsce w ycieczki. O godzinie 3 rozpoczął się koncert w  o- 
grodzic i rozm aite g ry . A trakcje 3 kom ików  w y w o ły w ały  sal
w y  śm iechu, a w ystęp  sekcji bokserskiej tow . w zbudził w iel
kie zain teresow anie. W ieczorem  rozpoczęły  się tańce.. W y
cieczka przyniosła mimo w ysokich kosztów  urządzenia a ta 
niego w stępu 200 zł czystego  dochodu. Z arząd T ow . składa 
serdeczne podziękow anie w szystkim  gościom i członkom tow . 
za tak liczny udział oraz w szystk im  Paniom  i członkom ko
m itetu za ofiarno spełnienie sw ego zadania.

—1 Omal  nie śm iertelny  w ypadek. W czoraj o godzinie 2 
popołudniu na uilcy Toruńskiej zdarzy ł się w ypadek, k tó ry  
tylko dzięki zimnej krw i m otorniczego tram w aju  nie zakoń
czy ł się śm iercią dziecka. O to 1/4 roczny  syn m ajstra  pie
karskiego Kulpińskiego, badając nieznane a  ciekaw e tajem nice 
bruuk ulicznego i szyn tram w ajow ych, nagle znalazł się w oto
czeniu kilku furm anek, co tak  skonsternow ało  m łodocianego 
badacza, żc z przeraźliw ym  krzykiem  rzucił się do ucieczki. 
Szczęśliw ie om inięty przez w ozy, nagle spostrzeg ł tram w aj, 
nadjeżdżający na niego w  najw iększym  rozpędzie. Chłopczyk 
zd rę tw ia ł i stanął ak u ra t po środku szyn. Śm ierć dziecka zda" 
w a ła  się być nieuchronną, przechodnie zatracili g łow y: nie 
s trac ił iej ty lko k ierow ca tram w aju  p. K utow ski, k tó ry  w idząc 
co się dzieje, puścił w  ruch ham ulec i za trzym ał tram w aj w  
ostatn iej sekundzie, na parę  calL przed głow ą chłopca, k tó ry  
w  szalonej emocji upadł na bruk. Tak to dzięki zręczności i 
szybkiej orientacji m otorniczego u ra tow ane zostało  jedno ży 
cie ludzkie, tern droższe, że ledw ie znajdujące się w  zaraniu 
rozkw itu.

— ** P ożar. W czorajszej nocy  około godziny 1-e? g ru
dziądzka śtrąż  ogniow a zaobserw ow ała w  kierunku Mętna, 
D ąbrów ki i W iew iórek dość duży ogień. Szczegółów  bliższych 
dotychczas jeszcze brak.

— K radzież. W czoraj w  godzinach popołudniow ych do 
m ieszkania Leona B ańszczaka C zerw onodw orna 20) zakradł 
się n iew iadom y spraw ca, k tó ry  po krótkiem  pobycie ulotnił 
się, zab ierając sobie na pam iątkę garn itu r św ią teczny  p. B ań
szczaka. O burzony podobnie bezcerem onialnym  postępkiem  
człow ieka, k tó ry  mu się naw et nie p rzedstaw ił — pan Bań- 
szczak zaskarży ł jego sam ow olny czyn do Urzędu Śledczego, 
k tó ry  z kolei dokłada w szelkich sił, celem w yśledzenia sp raw 
cy. Nięchaj d rży  w inny — albow iem  policja jest już na jego 
tropie.

W W ielkopolance od 16 bm. koncertow ać będzie 
znana tutejszem u obyw ate ls tw u  o rk iestra  W . K aczm arka. P ro 
gram  p. K aczm arka składa się p rzedew szystk iem  z  u tw orów  
kompozycji w łasnej, k tóre  niezaw odnie w  zupełności zadow olą 
gości.

Kurs emigracji P. M. S. Zarząd G łów ny Polskiej Ma
cierzy  Szkolnej p rzy  pom ocy i w spółdziałaniu G łów nego U- 
rzędu Em igracyjnego organizuje tygodniow y kurs dla 'p re le 
gentów  i in struk torów  z  zak resu  em igracji; p ragnąc to -n ie 
słychanie  w ażne zadanie ująć w  form y organizacyjne i p rzy 
sporzyć sekcjom pow iatow ych prelegentów  fachow ych znaw 
ców  em igracji. K urs trw ać  będzie od dnia 17 do 22 sierpnia. 
Na pokrycie kosztów  podróży  i u trzym ania o trzym a każdy 
z uczestników  75 zło tych. Zgłoszenia przyjm ow ane będą w  
B iurze Zarządu G łów nego (K rakow skie P rzedm ieście 7, m. 4), 
gdzie też  odbyw ać się będą w y k ład y  do dnia 45 sierpnia. O r
ganizatorzy^ kursów  zapew nili udział p ierw szorzędnych sił z 
zakresu  em igracji, jako  w ykładow ców .

— v* K ronika policyjna. W czorajszej doby aresztow ano 3 
osoby, z k tórych  dw ie ty lko  św iadom ie odczuw ały  całą roz
kosz pobytu zą k ra tką , trzeci bow iem  obyw atel by ł tak  ser
decznie u rżn ięt3' ,  że nie zdaw ał sobie sp raw y  z okoliczności 
w  jakich się znajdow ał. Poza temi aresztow aniam i, policja 1. 
kom isariatu  sp isała  szereg  protokółów  za drobne w ykrocze
nia, iako to  za nadm iernie szybką jazdę, n ieprzestrzeganie 
przepisów  policyjnych itp., zaś policji III-go kom isariatu  u- 
dafo się p rzychw ycić  i podać do ukaran ia  3 am ato rów  kąpieli 

w  miejscu o tw arłem  m  W iśle i w  stro jach  Adama.
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RUCH TOWARZYSTW. vi-
— (rt) Ostatnią w ycieczkę latow ą urządza S tow . Po lsk fe i 

M łodzieży Kat. p rzy  Farze  w  sobotę dnia 15-go bm. po drugiej 
stronie W isły  w  hotelu pod „C zerw onym  O rłem " u p. An
drzejew skiego. Dla urozm aicenia w ykona ulubiona w łasna ka
pela m andolinow a, sk ładająca się z 16 osób. koncert, który 
rozpocznie się o godz. 3 popołudniu, w ieczorem  tańce,, pa 
k tó rą  m am y zaszczy t zaprosić Szan. rodziców , nąszycb człon- 
ków  honorow ych i społeczeństw a. (3694) Zarząd -

—(rt) T ow arzystw o Powstańców  i W ojaków Szembrtik— 
Szembruczek obchodzi w niedzielę, dnia ló-go sierpnia rb:* tr- 
roczystość pośw ięcenia sztandaru . B ratn ie o ra  z  sąsiednie To
w arzystw a , p rzyjació ł i zw olenników  uprasza o jaknajliczniej- 
szy  udział (3692) Zarząd.

— (rt) Stowarzyszenia p rzy  kościele Serca Pana Jezu S a  
w Tarpnie urządzają w  niedzielę, dnia 16-go bm. w spólną w y
cieczkę parow cem  do Chełm na, na k tó rą  się gości jaknaj- 
uprzejniiej zap rasza. O godzinie 8 w yjazd z portu. B ilety  po 
2 zł codziennie do nabycia u p. W ładysław a K ulerskiego p rzy  
ul. Pańsk iej i u. p. organisty* Jackiew icza przy  kościele w  M.
T arpiiic. (3682) Zarządy.

—(rt) Baczność Sokoli! Celem w zięcia udziału w u roczy
stości pośw ięcenia p ły ty  Nieznanego Żołnierza, zbiorą się d ru 
how ie ia d ruhny  jaknajliczniej tak czynni jak nieczynni o godz. 
S.30 w  sobotę przy końcu ul. Lipowej (ostatni przystanek  
tram w aju). C z o ł e m  ! Zarząd.

— (rt) S tow . Kat. M łodzieży Żeńskiej p rzystępuje w sobo
tę, dnia 15 bni. do w spólnej Komunii św . Zbiórka Tano o godz. 
6,50 na salce parafialnej. Udział w szystkich druh. (w  czap
kach i m undurkach) konieczny.

W  niedzielę dnia 16 bm. urządza S tow arzyszen ie  w yciecz
kę do O w czarek, połączoną z  urozni. jak losow anie itd. Zbiór
ka o godz. L'0,3. popołudniu na rynku p rzy  farze. (3394) Zarząd.

— (rt) Katolickie T ow arzystw o Czeladzi urządza w  nie
dzielę dnia Ib b m .. w ycieczkę do G rupy. Zbiórka o godz. 
1-ej popołudniu lia dw orcu kolejowym . P rogram  w ycieczki 
jest następujący: O godz. 1.25 Odjazd z G rudziądza. P o
przy byciu tam że zw iedzenie Zakładu M isjonarskiego. O godz. 
3-ej n ieszpory. Po nieszporach ugoszczą nas OO. M isjonarze 
w  sw ym  pięknym  parku kaw a. N astępnie w  parku róż«c  
urozm aicenia! P ow ró t do G rudziądza przew idziany  jest e .f j .  
7-mcj w ieczorem . O liczny udział członków  w raz  z rodzi
nami prosi (3392) Zarząd.

— (rt) Zarząd Tow. P ow stańców  i Wojaków wzyiww 
w szystkich członków do staw ienia się w  sobotę dnia 15-go 
bm. o godz. 7,30 rano w  B azarze p rzy  ulicy Moniuszki, skąd  
nastąpi w ym arsz T ow arzystw  P ow st. i W ojaków  całego. p<af* 
w iatu na plac w  Malcm T arpnie celem w zięcia udz;ału w  
u roczysto śc iach .św ięta P. W . i w pośw ięceniu p ły ty  „N iezna
nego Żołnierza".

O becność w szystkich członków  obw iązkow a, o ile 
żności w  czapkach i odznakach w ojackięli. P rogram  urocza** 
stości podany jest w „Głosie Pom ." i ną afiszach. (3704)

ZARZĄD:
(—) Pcraziiis&i. sek re tarz . (—-) Baranowski, prezes.

— (rt) Baczność H allerczycy! Zbiórka w szystk ich  człon
ków  Plac. i D rużyny B łękitnej z sztandarem , w  sobotę duka 
15-go bm. o godz. S-mcj rano przy ulicy L ;pow cj 51 (p. Ol
szewskiego)'. skąd nastąpi o dm arsz’ na P lac ćwiczeń w  Tar> 
pnie. C z e ś ć !  (3708) Zarząd.

- - ( r t )  Koło Panien prży Czytelni dla Kobiet. W  ponle- 
działek dnia 17 sierpnia b r o godz. 8-mei w ieczorem  G<Jbę- 
dzie się w gimnazjum żerisk. plenarne zebranie. O jaknajHtje* 
niejszy udział uprasza (3384) Zarząd.

— (rt) Tow. śpiewu „M cntusnko". Podaje się do w iado
mości członków, że Tow. śpiew u ..M oniuszko" b ierze udzia* 
w  pogrzebie śp. Ew alda B ary ły  dnia 16. 8. b r . ' U prasza się 
w szystkich członków  o kom pletne staw ienie sie T>od sztan
dar. celem odprow adzenia zm arłego na miejsce wiecznego spo
czynku. Zbiórka punktualnie o godz. 4-te.i popołudniu ,w  domu 
żałoby przy ulicy Grcblowe.i nr. 19. (37Q1) Zarząd.

Z K I N .

^  W  sobotę dnia 15 bm. odbędzie się otwarcie nowo  
urządzonego kino-teatru „APOLLO". S taran iem  dyrekcji kina 
będzie w yśw ietlać  tylko obrazy  o w ysokiej w artośc i a r ty 
stycznej i pod każdym  w zględem  zadaw alm ać szanow ną pu
bliczność. D yrekcji mimo ogrom nych kosztów  i sta rań  udało  
się sprow adzić potężny film dem onstrow any w  P ary żu  w  152 
kino teatrach  z olbrzym iem  powodzeniem pod ty tu łem  ..GOL
GOTA U CZCIW EJ KOBIETY". W  roi: głów nej Iw an Moz- 
żuchin. - W ielkÓ ą a trakcją  dla G rudziądza będą w ystępy  a r
tystów  teatru  „Zielonego K akadu".

^  JKINO „ORZEŁ" w yśw ietla  dziś i dni następne 2 o- 
sta tn ie  serjc, 14 aktów  w ielkiego obrazu p. t. „NAJNOW SZE 
PRZYGODY TARZANA W ŚRÓD M AŁP", w edług słynnej 
pow ieści E dgarda Rice R urrouga, w  roli głów nej Ęhno Lin
coln. W  piątek  początek przedstaw ienia o godzinie 8.15, w  so* 
bo tę  i niedzielę początek pierw szego p rzedstaw ien ia  o godę 
4.30. W  sobotę i niedzielę o godz. 2 popołudniu w ielkie przed 
staw ien ie  dla dzieci i m łodzieży „N ajnow sze przygody T i 
rżana  w śród m ałp".

Z Pomorza
— RADZYŃ. (U roczystość strzelecka). B ractw o  S t r z o  

leekie w  R adzynie obchodziło ubiegej niedzieli i poniedział
ku sw ą doroczną uroczystość. Rozpoczęto ją strza łam i hp- 
liorowemi. P ie rw szy  s trz a ł oddał na cześć Rzeczpospolitej 
Polskiej król ku rkow y, na cześć p rezydenta  W ojciechow skie
go I rycerz , na cześć W ojew ody II rycerz , a  na cześć p. S ta 
ro s ty  burm istrz m iasta  p. K irsztein, k tó ry  to s trza ł by ł za
razem najlepszy. Na cześć obyw ate ls tw a R adzyna i okolicy 
strzelał K om endant B ractw a. O rder w ędrow ny  zdobył b ra t 
Deutschm aim . N agrody z ta rczy  orderow ej otrzym ali b ra 
cia strzelcy  Nass. N clkow ski i C ybulski. W ieczorem  odby ł 
się pochód przez m iasto  iluminowane. P o  pochodzie nastąp i
ła zabaw a, na k tó re j baw iono się ochoczo i w  pełnej h a r tn ó n ji..

W  poniedziałek rano zbudzono pobudką m iasto o godz; 
6-cj w ykonaną przez 18-ty pułk ułanów . O godz. 7 rano  zaś 
nastąpił koncert przdd domem króla kurkow ego oraz m iesz
kaniem  prezesa  B ractw a p. burm istrzem  K irsteinem .

O godz. 9 przyw itano gości, p rzybyłych  z G rudziądza i 
W ąbrzeźna, poczem rozpoczęto ubieganie się o godność k ró 
lew ską. zdobył ją p. Feliks N clkow ski. P ierw szym  rycerzem  
został m istrz  kom iniarski p. Leon T ruskaw a. drugim p. Nass. 
P o  proklam acji kró la i ry ce rzy , zajęto m iejsca p rzy  gustow nie 
przybranych stolach celem spożycia obiadu królewskiego.
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| sta roży tne j i średniow iecznej i z rciigji.
• legeniów , i to : p. prof. B atacliow ski z

— ** PELPLIN. Zakwita po raz w tóry grusza w  sadzie 
ks. biskupa su iragana. D rzewo, z k tórego  obierano w czoraj 
dojrzałe  gruszki, ca łe  pokry te  jest kw ieciem , jak  na w iosnę. 
— Z akw itło  rów nież po raz  drugi drzew o w iśniow e w  sadzie 

ip. G niczy.
— ** STAROGARD. (Odpust). W  niedzielę 9 bm. odbył 

• się tu odpust P rzem ienienia Pańskiego, w  k tó rym  w zięła  u- 
! dział liczna rzesza w iernych z okolicznych parufji. Podm o
k łe  kazanie w ygłosił po nabożeństw ie głów nem  ks. w ikary  
Ą rasm us z Lubichow a.

— ** CZARNA WODA pow. starogardzki. (Zgon w tesje). 
W  ub. czw artek  ó brn. znaleziono w  tutejszym  lesie państw o
w ym  zw łoki pasterza, inw alidy w ojen ego Szturm ow skicgo z 
kjubik. P rzyczyna zgonu był praw dopodobnie udar serca, 
gdyż zm arły  m iew ał już poprzednio ataki sercow e.

—** KARTUZY. (Szkarla tyna). Zaszło tu kilka w ypad
k ó w  szkarla tyny , w obec czego baczyć należy, by dzieci nic 
| chodziły do dem ów , w  k tórych choroba ta  panuje.

-—** CHOJNICE. (K urs hum anistyczny dla początkują- 
jcyeh  nauczycieli niew ykw alifikow anych rozpoczął się tu na 
początku bm,. W ykłady  odbyw ają się w  szkole pow szechne;, 

| j  to v. następujących dziedzin: z języka polskiego, historji
W ykłada trzecii pre- 

z G rudziądza, p. prof. 
U jejski ze L w ow a i d y rek to r ks. P e łk a  z G rudziądza. Poza- 

(tein zaprow adzone zostaną w ykłady  z hygjeny szkolnej. 
K urs ukończy się 30 bm. U czestników  w  liczbie 40 rozm iesz- 
czonoh częściow o w  szkole pow szechnej, częściow o po kw a
te rach  p ryw atnych .

— ** CHOJNICE. (Inspekcja poJicji na Pom orzu). W  
celach inspekcyjnych p rzyby ł do Chojnic z G łów nej Komen
dy Policji w  W arszaw ie  p. inspektor Kaufmann z W arszaw y . 
W  tow arzystw ie  p. K aufm anna znajduje się podinspektor z 
Komendy O kręgow ej w  Toruniu p. C yankicw icz. Inspekcję 
p rzeprow adza się na całcm  Pom orzu. P rzypuszczają jednak
że, iż głów ne inspekcje p rzeprow adza się w  zw iązku z o- 
sta tn io  zaszłem  tu m orderstw em  pclicyjucm .

— (Rozbudowa sieci telefonicznej na Pomorzu). Sw ego 
czasu, było to w czasie podróży p. min. R aczkicw icza po 
Pom orzu, obiegła prasę pom orską no tatka o n ies łychan ic /m ar- 
nem połączeniu telefonicznym pow iatów  chojnickiego i tu 
cholskiego z resztą  kraju. W skazyw ano na to, iż m iasta 

i jak  Chojnice, C zersk  i Tuchola oraz do nich przynależne a- 
1 gen luny pocztow e połączone są z całą resz tą  R zeczypospo
litej tylko jednym  i jedynym  przew odem , prow adzącym  przez 
B ydgosscz. Chcąc np. rozm aw iać z W arszaw ą, czekać trz e 
ba  ca ły  dzień na połączenie, a naw et z Toruniem  nie można 
dostać połączenia w  jednym  dniu. Obecnie D yrekcja  Poczt 
i T elegrafów  w  piśmie do ,.Dz. P cm .“*zaw iadam ia, żc sp raw ę 
połączeń Chojnic, Tucholi i C zerska m a sta le  na uw adze i 

's ta ra  się ją w  m iarę możności popraw ić. R ozpoczęto już 
budow ę now ych linji, tak. żc już w najbliższych tygodniach 
przew ód  telefoniczny Chojnice — Tuchola — B ydgoszcz bę
dzie służy ł d la w yłącznej komunikacji Chojnic z Bydgoszczą 
zaś w następnych  m iesiącach o trzym a także połączenie C zersk.

— ** PUCK. (Schronisko w ycieczkow e). W  Pucku od
będzie się dnia 15 bm. pośw ięcenie p ierw szego  schroniska 
^wycieczkowego nad B ałtykiem , k tó re  pomieści 100 osób.

Z całej Polski.
• J * BYDGOSZCZ. (W ystrzegać  s ię^oszustw a). W  ,B yd

goszczy  g rasu je  cd  kilku dni jakiś osobnik, k tó ry  podając 
Się za w yższego  urzędnika z kopalni na G. Śląsku, angażuje 
rzekom o bezrobotnych  do pracy, naciągając ich niejednokrot
nie n a  dość w ysokie sum y. O sobnik ten w  w ieku 30—35 lat, 
fest średniego w zrostu , blondyn, tw a rz  golona, w ygląd  inte
ligentny, ubranie popielate^ kapelusz ciem ny bardzo  ponisz
czony.

— *POZNAIśV (O dpust). O dpust w ielki na czcś Matki 
B oskiej Pocieszenia w  G órce D uchownej rozpocznie się w  
tym  roku w  sobotę, dnia 29 sierpnia i po trw a do  niedzieli dnia

6 w rześn ia; w  następny  poniedziałek 7 w rześnia odbędzie się 
doroczne nabożeństw o żałobne.

— * STRZELNO. (Niefortunny w ystęp agitatora badaczy 
P ism a św . W  ubiegły p iątek  zaw ita ł do naszego m iasteczka 
agitator B adaczy P ism a ś w . . P rzy b y ł aż z okolic W arsza
w y. W  Strzelnie rozdaw ał ulotki i zaproszenia na zebranie, 
k tó re  m iało się odbyć tegoż dnia w ieczorem . Już podczas 
agitacji ulicznej obyw ate ls tw o  ruiejscow e dało  mu należy tą  
odpraw ę. Jeszcze gorzej jednak pow iodło się „religijnem u 
agentow i" w ieczorem  Ludu zeb ra ła  się moc, nie w celu w y
słuchania bredni ag ita to ra , a ty iko  by w ykazać  mu, żc w  
S trzeln ie niem a peia działania dla here tyków . N iefortunny 
ag ita to r naw et nic iuógl rozpocząć „kazania", w ygw izdano 
go i odesłano na dalszą w ędrów kę.

—* WIELEŃ. (Jarmarki). D nia J3 sierpnia odbędzie s;ę 
jeden z najw iększych jarm arków  w  W ieleniu. Dla i/rjcntacii- 
pp. kupców  i handlarzy  bydłem  należy zaznaczyć, że W ieleń 
jest placów ką naw skroś eksportu jącą w szelkiego rodzaju ż y 
w y inw entarz. Szerokie plany -łąk N adncteckich, obfite p ast
w iska w  lasach państw ow ych oraz  słabe gleby w ziemi w ip- 
leńskicj faw oryzują w  w ysokim  stopniu hodow lę byd ła  na 
w iększą skalę, a celow a organizacja kółek rolniczych w zbu
dziła u gospodarzy zam iłow anie do byd ła  rasow ego, stanow ią
cego w ażny  i na tu te jszą  okolicę p raw ie jedyny  produkt 
eksportow y.

D otąd in teresow ane koła kupieckie handlu bydłem  mało 
sic. o rien tow ały , w obeć czego polecałoby się, żeby na obec
n y  jarm ark  siei pniow y zjechało się do W ielenia w iększe g ro 
no kupców .

—* OPOLE. (Ukąszony przez żmiję). Na skraju imiel- 
nickiego lasu (pow. strzelecki) pew ien robotnik zaję ty  by l 
robotam i żniwnemi i p rzy  ładow aniu snopków  zboża ukąsi
ła robotnika nagle żmija, k tó ra  się znajdow ała w snopku. 
Robotnik udał się b cz^ ło czn ie  do lekarza. W ypadek ten niecił 
stanow i ostrzeżenie dla ludzi chodzących do lasu, jak i dla 
rolników , k tó rzy  m ają sw e pola w  pobliżu lasu, gdzie już 
n ieraz znaleziono żmije na polach, sąsiadujących z lasem.

—* RYBNIK. (A resztow anie młodej oszustki). Policja w 
R ybniku a resz tow ała  pew ną 17-letnią dziew czynę, ubraną w 
piękną bluzkę i z czapką studencką na głow ic. O w a dziew 
czyna zbierała  w Rybniku składki rzekom o dla ubogich stu 
dentów . Kilku ludzi, k tó rzy  w yśw iadczyli jej dobrodziejstwa,- 
okrad ła . Na policji w ybuchła rzew nym  płaczem . Na zapy
tanie, jak się n azyw a i skąd' pochodzi, odpow iedziała, iż na
zyw a się Naoczna, a uczęszcza do sem inarium  w  M ysłow i
cach. Policja stw ierdziła , żc nazyw a się Zofja Rojek, a do 
R ybnika przyby ła  z Św iętochłow ic.

—* W ARSZAW A. (Sanatorium  na liełu .) M agistrat ni. si. 
W arszaw y  w ystąp ił do min. ro ln ictw a z w nioskiem  o w ydzier
żaw ienie m iastu na la t 30 placu na Helu pod budow ę sana
torium dla gruźlicznię chorych.

P o trzebne na ten cel fundusze w ystaw ione zostały  do bu
dżetu w ydziału  na ro k  1926.

— Thomas W . M iller.) Od poniedziałku baw i w  W ar
szaw ie p rezes M iędzynarodow ej fed e rac ji prganizacji b. w o j
skow ych (F. I. D. A. C.) am erykańsk i pik. Thomas- W . Miller. 
W e w to rek  był M iller p rzy ję ty  na specjalnej audiencji przez 
p. p rezesa R ady  m inistrów  W . G rabskiego oraz przez gen. 
M ajewskiego, zastępcę min. sp raw  w ojskow ych i p. K ajetana 
M oraw skiego, zastępcę min. sp raw  zagranicznych. Tegoż dnia 
o godzinie 11-ej popołudniu w  sali R esu rsy  O byw atelsk iej na 
K rakow skiem  Przedm ieściu odbyło się zebranie 5-eiu pol
skich zw iązków  w ojackich. należących do F ederacji. Federacja 
jednoczy uczestn ików  w ojny św iatow ej i liczy przeszło 
8.500.000 członków , w  tem  700.000 członków  Polaków . P łk . 
Miller w  asystencji sek re ta rza  gen. Federacji, p. S toughtona o 
11-ej z rana  złożył w ieniec na p łycie N ieznanego Żołnierza.

— * NOWY SĄCZ. (Ołowiane dwuzłotówki.) Nieznani 
sp raw cy  puścili w  obieg w  Nowym Sączu w iększą ilość dosko
nale podrobionych srebrnych  dw uzłotów ek. F alsyfikaty  te  spo
rządzone są ze stopu, w  skład  k tórego  wchodzi aluminium i

ołów, przyteni nac ię te  są-p iłka. Jedynie kolorem , k tó ry
jest nieco ciem niejszy różnią się fa lsyfikaty  te  od m onet 

:p raw dziw ych. E kspozy tu ra  śledcza rozw inęła  energiczną dzia
łalność celem ujaw nienia fałszerzy.

— * KRAKÓW. (Śmiertelne przejechanie przaw auto.) Nie
ostrożność k ierow ców  sam ochodów , k tó rzy  ignorując przepisy  
policyjne jeżdżą z nadm ierną szybkością po uiic»2b, spow odo
w ała znowu trag iczny  w ypadek w  K rakow ie. I tak  na zbiegu 
ulic S trzeleckiej i Lubicz najechało  auto osobow e, prow adzone 
przez zastępcę firm y K aloderm a, p. Tadeusza K orna, r.a p rze
chodzącego z w iadrem  w ody dorożkarza G abriel? Ł atkę, k tó 
ry  w skutek  gw ałtow nego uderzenia doznał w strząsu  m ózgu i 
innych pow ażniejszych obrażeń w ew nętrznych . Łatkę prze
wieziono do szpitala św . Ł azarza, guzie niedługo potem  zm arł.

—* W ARSZAW A. (Zjazd sokolski.) W  dniu 15 i!6 sierpnia 
w P arku  Sobieskiego odbędzie się uroczysty  zlot m iędzyna
rodow ych organizacji sokolskich. W  program ie przew idziane 
są rozm aite im prezy, jak : popis gim nastyczny, zaw ody lekko
atletyczne, popisy konne itd.

— (W alka byka z samochodem.) C iekaw y w ypadek zda
rzy ł się na szosie belw edorskiej. Szosą pędzono słado k rów  i 
byka. Z przeciw nej strony  jechał sam ochód K row y na sygnał 
rozstąp iły  się, byk  p rzy jął pozycję bojow ą. R ozegrała się n ie
rów na w alka. Sam ochód najechał n.\ byka, w aląc  ?o na ziemię 
i łam iąc mu nogi. B yka na miejscu zaraz zastrzelono.

— („H rabina W ielo w iejska".) Do drzw i m ieszkania Ada
ma hr. S karżyńsk iego  p rzy  ulicy Foxa! w W arszaw ie zapukała 
jakaś dystyngow ana dam a, a k iedy dow iedziała się, że h ra 
biego nie ma w  domu, ośw iadczym . że jest hr. W ielow ieiska i 
p rosiła o w puszczenie jej do m ieszkania dla napisania listu. 
Po w yjściu służba spostrzeg ła  b rak  srebrnej cukiernicy, W  
kilka godzin później zaw iadom i ma policja odkry ła  złodziejkę, 
k tó ra  by ła  kilkakrotnie już no tow aną Zofia S taniszew ska. O- 
sadzono ją w areszcie.

KTO NADAL OBECNĄ FORMĘ CHUSTKOM DO NOSA?
C hustki do nosa w eszły  szerzej w użycie pod koniec 

XYIlł w ieku. D em okratyczna chustka, należąca dzisiaj do 
najpow szcdnlciszych części garderoby , by ła  w ów czas, w e 
Francji np., przyw ilejem  sfer arystokratycznych .

Form a chustki ów czesnej różniła się znacznie od dzisiej
szej. C hustka taka. jaka nosiły  p rzy  sobie m arkizy i m ar
grabiny na dw orze Ludw ika XVI podobna była raczej do m a
łego ręcznika. Król zw rócił był pew nego dnia uw agę na 
chustki sw ych dw oraków  i po dojrzałym  nam yśle zadecydo
wał, iż szerokość chustki do nosa w inna się równać- jej d łu
gości.

D ekret królew ski z dnia 23 w rześnia 1784 r. nakazał fa
brykantom  chustek  w calcj Francji trzym ać się m iary  w ska
zanej w okólniku.

D ecyzja króla Ludw ika XVI została  ratyfikowana przez 
parlam ent, k tó ry  w  dniu IP grudnia 1784 r. powziął odiK* 
śną ućhw ałę w kw cstji chustek dó n js a . (w)

WSZĘDZIE MAŁPY.

P roces „m ałpi" w D ayton w y w o ła ł pośrednio ogromne 
zain teresow anie się publicznością am erykańsk iej małpami. 
Agencje reklam ow e posługują się małpam i, w ielkie m agazyny  
w ystaw ia ją  m ałpy, w  m odnych restau racjach  now ojorskich 
obok jazz - bandu figuruje m ałpa, w szędzie małpy~. W ła
ściciele m enażerji zac iera ją  ręce  z radości, — nigdy nie mie
li tak licznej frekw encji z racji posiadania klku OTangut*- 
nów lub szym pansów . %

M ałpa s ta ła  sio. „ostatnim  krzykiem " m ody w  Stanacfe 
Z jednoczonych, (w )

Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski. 
Drukarnia Pomorska Tow. Akc.. Grudziądz.

Baczność RolnScyl Baczność Rolnicy
W końcu lipca r. b. założyli ziemianie pow. grudziądzkiego samoistną spółdzielnię rolniczo-handlową pod firmą

Stowarzyszenie Rolniczo-Handlowe
Biura i magazyny mieszczą się przy ulicy Dworcowej nr. 9-11 i czynne są z dniem 15-go b. m. 

Celem Spółdzielni jest podnoszenie dobrobytu członków przez prowadzenie wspólnego przedsiębiorstwa oraz popieranie interesów rolnictwa

Z a k a p u j e m y
po najwyższych cenach dziennych zboie, 
nasiona, ziem niaki, słomę, siano-

Adr. telegr. „Rola“ 

Telefon nr. 505.

D o s t a r c z a m y
po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach kredyto
w ych  n a w o z y  s z t u c z n e ,  a r t y k u ł y  p a s t e w n e  i  o p a 
ł o w e .  z b o ż a  s i e w n e ,  c e m e n t ,  p a p ę ,  s m o ł ę ,  ż e l a 
z o  1 m a s z y n y  r o l n i c z e .

3706

Do naszego biura (brandy gospodarczo* 
m aszynow ej) poszukujem }' na tychm iast

młodszej PANIENKI
obeznanej z s tenogra łją  i pisaniem  na  ma- 
s-tyni®, będącej w  stauie załatw iać tłum a
czenia z  polskiego na niem ieckie i od
w rotnie. Łask. w ydajne  oiertjr z poda- 
Diem wysokości pensji uprasza się przesłać 
do Ghwu Pom orskiego pod n r .  3 6 8 6 .

Zdrów® dzieci i
wychować, to najw iększa troska m atek.
M ączka ogayw caa H om osaa
jest px-zy odżywianiu n iem ow ląt niezbędną. 
Mączka H om osanzaw iera bowiem składniki, 
jakie organizm  niem owlęcia do tw orzenia 
ciała, m ięśni i  kości potrzebuje. — Mączka 
Homosan ułatw ia znakomicie ząbkowanie.

Do nabycia we wszysikieb spiekach i drogeriach.

W Y C I E C Z K A

do N o w e g o
przy dobrej pogodzie

statkiem „Courier**
x  p o r t u  S c h u ! z fa  [3712

w sebotę, dnia 15 sierpnia br. o godz. 2 popał.
D la  d orosłych  %  z ł  —  d la  d z iec i 1 z ł.

Przyjnrem y natychm . lub od 1 września

elewa
posiadającego minimum wykształcenie 
o-cio klasowe. Zgłoszenia pisemne z ży 
ciorysem : P o z n a ń s k i  B a n k  Z i e 
m i a n ,  O d d z i a ł  Rolniczo-Handlowy, 
ulica Józeia W ybickiego nr. 35 [3710



D zisiaj w  nocy dnia 14-go bm. rozstała  się z tym  św ia 
tem  po długich i ciężkich cierpioaiach, zaopatrzona Sakram en
tam i iw .  m oja najukochsńsza żona, nasza najukochańsza  córka 
i siostra „9m P «

Pelagia Stąpień
z dom u W dziączkowska

W  29 ro k u  życia, o czem  d o n o sz ą  w  c iężk im  sm u tk u  p o g rą że n i
M ąż, rodzice i rodzeństw o.

G rudziądz, dnia 14 sierpnia 1925 r.
Pogrzeb odbedzie się w  niedzielę 16 bm. o godz. 4-tej 

z tfomu żałoby w Mokrom, nabożeństwo za spokój duszy od
będzie się w  poniedziałek 17 bm. w  kościele paraf, w  Mokrem. 

Zawiadomień osobnych nie w ysyła się. 2880

K ajlepsze w szechśw iatow ej sław y
parowe i motorowe

garnitury do młócenia
m ożem y p rzy  spiesznem  zam ów ieniu zaraz z naszych 

* składów  dostarczyć.
Używane maszyny przyjmiemy w  zaliczania.

Gen. represc. na  P o lsk ę

Hitsciie i Sp. Fabryka maszyn w  Poznaniu
ulica Kolejowa nr. 1 — 3, Telefon nr. 6043 i 6044.

M i ł e ,  z a j m u j ą c e  i p o ż y t e c z n e

KSIĄŻKI
1. iWieflki K ró l, powieść dziejowa

z czasów Stefana Batorego — Aleksan
dry Leśniewskiej................................

(przesyłka polecona 60 gr.)

2 , H is t o r j a  o  J a n a s z u  K o r 
c z a k u ,  — j. lgn. Kraszewskiego 
z czasów Jana Sobieskiego . . . .

(przesyłka polecona 60 g r.)

S ka rb y, powieść z życia 
Polaków w Ameiyce — F. Rogali . .

(przesyłka polecona 60 gr.)

4. Oblężenie tw ierdzy G ru 
dziądzkiej) pow ieść Bergla . ,

(przesyłka polecona 35 gr,)

5. Z  m ych wrażeń wojen
nych, — Ks. prob. Łęgi . . . .

(przesyłka polecona 38 gr.)

f 6. Rachunki R o fin ik a -P ra k -
ty k a  przez M. Pacoszyńskiego, za
przysiężonego rew izora ksiąg, autora 
wielu prac rolniczo-handlowych . . .

(przesyłka polecona 45 g r.)

7. Z a s a d y  p r a w i d ło w e j  księ
gowości przy zastosowaniu przepi
sów prawuo-podatkowych, opracował Alo j 
zy Kamrowski, rewizor ksiąg handlowych
przy Pom. Izbie S k a rb o w e j......................

(przesyłka polecona 45 gr.)

1,75 zip.

* ,7 5

1 ,5 0  

0,50 ,, 

®,75 „

1,50 99

8. Szczegółowy Podręcznik
E g zam inacyjny d is urzędników 

państwowych, administracyjnych i sądo-
dowych II. i 111. k a t e g o r j i .....................

(przesyłka polecona 38 gr.)

5,00

3,00

99

^ ^ y i s z .e  książki nabyć można bezpośrednio w wy
daw nictw ie D rukarni Pom orskiej za poprzedniem 
nadesłaniem  należności w łącznie kosztów  prze

syłki poleconej. Za zaliczeniem 30 gr więcej.

Drukarnia Pomorska
T el. 60 i 81. W  yfisiatWydawniczy Te!. 50 i 51. 

G R U  V Z 1  ĄUZ  ( P o n t . )  G ro b lo w a  97 /29

M a dzieci
jest cze kolada mleczna

Md

n a j l e p s z ą ,  n a j p o ż y w n i e j s z a  
i  ł a t w o  s t r a w n ą  s ł o d y c z ą .

Generalne przedstawicielstwo i skład fabryczny 
St. Reimann - Bydgoszcz
ul. FoznańsEia 28 [2817J T elefon  1009

2817 A

Wyścigi i konkorsa hippiczne
w Grudziądzu

S I E R P J F .S i : 15, 1 6 ,1 7 ,  18 , 2® i  2 3 -g o  
na torze za  C entralną S zkołą  K aw ulerji.

Program zwiększony. Program zwiększony.

Trybuny i bufet kryte

■1 B e z p ł a t n y  dojazd sam ochodam i z Placu 
| 23-go S tycznia od sklepu „R ekord “ ij, §

P om orsk ie  T  wo Zachęty H odow li K on i.

P o w ró c iłe m
Dr. med. Wef zet
Grudziądz, Lipowa U

Godziny przyjąć: 9— 1C1/*, 3 —41/ ,

3697

Wapniarnia Miasteczkom
w pow iecie W y r z y s k i m

dostarcza prorapt na d o g o d n y c h  w arunkach kredytow ych

W A PN O  N A W O ZO W E
(wysokoprocentowy mielony w ęglan  w apn ia  CaCo3.)
— Próbki i oferty w ysyła na życzenie Z arząd : —

Tel. 62-66. P ozn ań , nl. M ickiew icza 38, pole. 38. Tel. 62-65.
  3488 ____

n 1 s »-*» a a
W sobotę, 15 i w niedzielę 16 bm.

Zabawa taneczna
Początek  o g . 7-ej. W stęp 1,— zł.

Części do pługów
parow ych a m otorow ych

w szelkich system ów  ‘‘̂ 9 1

Części do maszyn
I n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h

wszelkiego rodzaju

Reperacje maszyn i narzędzi rolniczych
we w łasnej fabryce lub na m iejscu 
dostarcza wzgl. w ykonuje na dogo
dnych w arunkach ty lk o  naj

korzystn iej

Cenirala Pługów Parowych
P ab ryk a  M aszyn  

ł*oznań, ul. P io tra  W aw rzyniaka 28/30 
Telef. 6950—6117 (3403

Adr. telegr. C entropług—Poznań. 
Liny sta low e - lem iesze  okra

dnie - śruby  
9 W ynaj'm . p ługów  parow ych  na ó rk ę  !I

T. z 
o. p.

P oznaj sieb ie.
N ad eślij ch arak ter  p ism a  
tw ój Lab za in tereso w a n ej  
oeoby. ealrom aniltuj: im ię
rok .m iesiąou rod zen ia .O trzy -  
m a st szcz e g ó ło w ą  a n a liz ę  
ch arak teru , o k r e ś le n ie  za let, 
w ad, zd o ln ości, p rzezn acze
nie. A n a lizę  w y sy ła m  po 
o trzym an iu  3 zł. O so b iśc ie  
p rzy jm u ję  12-7. P ro tok ó ły .
o d ezw y , p o d z ięk o w a n ia  n aj
w y b itn ie jszy ch  osób sto licy .
Warszawa, Psvctin - Grałolco
S zy ller -S zk o ln ik , P ię k n a  25-8

PieniI  I U * p  usuw a

en an y  i w ypróbow an .y  
śro d ek  d o  o d św ie ż a n ia  
i w y d e lik a c e n ia  ce ry  

w y r o b u  Mg J a n a  
S te n z la  3524

Apteka podtabędziem
Grudziądz, fl^noB n

Kursy zawodowe bieliźolarstwa
przy Szkole Gospodarczej w Grudziądzu 

nl. T r jn k o w a  19.
Zapisy uczenie od 18 sierpnia codziennie w go

dzinach od 10—12 w Kancelarji Szkoły Gospodar
czej i Kursów Zawodowych ul. Trynkow a 19, l ip .  
Początek lekcyj 1 września br. Plan nauki obej
m uje: szycie i krój bielizny dziecinnej, damskiej, 
męskiej i pościelowej: haft biały, mereżki i wszel
kie techniki zdobienia bielizny, wyrób guzików 
i koronek; haft kolorowy, szydełkowanie z wełny 
i włóczki. Ogólnokształcące przedmioty teoretyczne. 
5  D yrek cja  SsfeoJy G ospodarczej
i2 i K ursów  Zawód, w G rudziądzu.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

g  l i t ś c i c z i l s U  F a r t  lie js k i g
P  W sicnisljra osrodzie codziennie «

aP  W  niedzielę i św ięta, w tork i i czw artki 
U  koncert o rkiestry  w ojskow ej 16 p. a. p. 
r a  pod batu tą  kapelro. p. Szatkow skiego,
gig ggsy W stęp w olny. 1 K  ^  g j

OBDDSSBlODCaBOaD
P oszuku jem y  od 1 w rześnia rb .

U B I K A C J I  F A B R Y C Z N Y C H
na b iu ro ie w tl . m ieszkanie o ile m ożliwe w cen
trum  m iasta (nie w ykluczony ty lny  dom). Zgl. 
do Głosu Pom orskiego pod nr. 3660. \

Zboże da siewu.
f. Jęczmień ozimy P .SG. Kordland orygin.
2. Żyto Petkuskie f. odsiew
0. Pszen ca Hiłdebranda Wiktoria orygin.
4. Pszenica Stiegiera nr. 22 !. odsiew
5. Pszenica Szl.-Epp Bieiera I. odsiew

uznane przez „Pom. Izbę 
lioin.“ — Toruń do oddania.

Ceny za zboża oryginalne =  60%. Ce
ny źa 1. odsiew =  30% ponad notowa
nie Poznańskiej Giełdy. 3542
ĘgiF"' Żyto  tylko w drodze wymiany*

WiecEimann powiat G rudziądz

MLOCARNIE 3522A

tokomobiBej m O to ry , e le w a to ry
dostarczam y * e  s k ł a d n i c y  natychm iast. 

Dogodne w arunki sp łaty  — pe łna  gw arancja  
M onterzy — napraw y — części zapasowe.

Hodam  & Ressler, fabr. m aszyn
Gdańsk, H opfeng. 81-82. Grudziądz, przy dworcu

ZBOŻOWCU
rzutk iego, samodzielnego, obeznanego z na
siennictw em  oraz interesam i eksportowem i 
poszukuje pow ażne przedsiębiorstw o bran
ży zbożow o-nasiennej. R eflek tu je  się ty lko 
na siłę  pierw szorzędną. O ferty z podaniem 
re terencji uprasza się nadesłać do Głosu 
Pom orskiego pod nr. 3678.

-Na odpfatą
ubrania, płaszcze, suknie, 

sw etry i bielizną
nabyć m ożna u [3670

S. Rofszulda Sfcaro-Rynkowa 2

BANK LUDOWY
G B U D Z Ią M , ni. J<Sz. Wybickiego 21.

Z a ła tw ia  ulecenia bankowe, 
Przyjmuje wkładki oszezęUn. 
i oprocentowuje wefil. umowy

Z ak u p u je  i sp rzed a je
w aluty  zagran iczn e , z ło 
te, srebrne i  papierow e.
Udziela pożyczek:

na w ek sle  — n a  podk ład  s lo ta  
i srebra  i w  rachunku  b ieżącym

8518 ^  J



E ino-Teatr

Apollo
C i.n dTi«<i« Groblo w a "

Jutro w sobotę  ̂ dnia 15 sierpnia ter otw iera  swe podwożę w p ięk n ie  urządzonej sa li  
z ł a s c j n n j ą c j m  p r o g r a m e m

K r a d z i ą d c
I . G O L G O T A  U C Z C I W E J  K O B I E T Y

P .ćep ięk n y  dram at życiowy, przeplatany przez moment? n iebyw ale sensacy jne oraz przez sceny niezw ykłego hum oru w  1 2 - t u  a k t a e h .  W  roli g łów nej znany
i ceniony 1 W A K  H O Z Ż U C H i S .  Obraz pow yższy o w ysokim poziomie arstystyczuym  dem onstrow any by ł z niebyw ałem  w prost pow odzeniem

w pierw szorzędnych kino-teatrach w Paryżu Berlinie, M onachium, Rzymie, Londynie i t. d. — i stanow i szczyt francuskiej piodukcji. 3710

¥M# W ystępy artystów teatru I  E Ł O N  E G O  I I  A U  A D  U “  z nader ciekawym
P oczątek  seansów  w  dnie pow szednie o godzinie 6*1B i 8 '30 a w  niedzielę i św ięta o g o iz in ie  4-tej, 6*15 i 8 '80.

pięknym programem.
Bliższe szczegóły w afiszach.

P. S. Staraniem  naazem będzie zadaw alać Szaa. Publiczność pod każdym  w zględem , w yśw ietlając obrazy tylko o w ysokiej wartości artystycznej. D Y d E k C J A

Usiadłem w f ir id z ia lz a
j a k o  l e k a r z  w e t e r y n a r j i

/ m ieszkam  n a  ulicy S o b i e s k i e g o  n r *  1 5

Dr. metl. vet. E. Krzysiak
p o w .  l e k a r z  w e t e r .  teł. 327

B aeznoić;!!
12. Polska Państwowa Loteria Klasowa!
Ciąguienie I. kl. 14-go i 15*go października br. 
Główna w ygrana  w  5-tej kl. ew etl. z  prem ją

4 0 0 . 0 0 0 , 0 0  z ł o t y c h .
1 prem ia po 250.000,—■ zł. 3 po 25 000,— zł.
~ po 150.000,— „  1 „ 20.000,— „

' po 100.000,— „ 8 ., 15 CCO,— „
„  po 50 090,— „  11 „ 10 000,— „
„  po 4 0 .0 0 0 ,-  „ 20 „ 5 .0 0 0 ,-  „
„  po 30.000— „  30 „ 3.000,— „

itd. itd. itd .
Pozatem jest niezliczona moc w iększych i 
m niejszych w ygranych. Na 65.000 losów pada 

w  p ięciu  klasach 32500. w ygranych. 
W i ę c  c o  d r n g l  l o s  w y g r y w a !  

Grający n ie ponosi praw ie żadnego ryzyka 
Setkom ludzi przynosi los lo teryjny rok rocz- 
me bogactw o, dobrobyt , i szczęście. Każdy 
gracz o trzym a po ciągnieniach  1, 2, 3, 4. i 5 
Kl. urzę ow ą tabelkę nadesłaną. L o te rja  P a ń 
stw ow a zawięi'a jeszcze dotąd niew idziane 
szanse w ygryw ania. Z a w ygrane  będzie  na
tychm iast po ciągnieniu pod gw arancją  P a ń 
stw a  Polskiego w ypłacona olbrzym ia sum a 

razem :
9 . 8 2 4 . 0 0 0 , 0 0  r )  o  t y c h .

C iągnienia o d b y w ają  s ę publiczn e pod ści
słym  dozorem  w W arszaw ie U prasza s ę 
ogłoszenie to w yciąć i przechow ać i takow e 
zoaiom ym , przyjaciołom  pp. pokazać i na 
szczęście fo rtuny  zw rócić uw agę Nie za- 
m edbulcie przeto św ietnej okazji możliwości 
w ybudow ania fundam entu sw ego s/.częścia.

Szukasz szczę śc ia ?  Zgłoś siu  natychmiast
Cena losów do każdej k lasy : 

l/i 40,—, Vz 20,—, 10,— złotych.

Kolektura Loierji Państwowej
S t a r o g a r d ,  P o m o rze .su łd

D y p lo m o w an a  m is trz y n i p rz y jm u je

U C Z . E N I C E
do nauki kroju i szycia
n »  k u r s  d o m o w y  i  m i s t r z o w s k i  

L i p i ń s k a ,  u lica N adgórna nr. 23, I I  piętro

S z c z a p y
sosnowe

sacbe, pierwszorzędne 
poleca tanio 

K a n t o r  W ę g l o w y
właśc. Richard Holz 

Grudziądz, Młyńska 3/5. 
Telefon 117 >3713

M a wychowanie

Ocień posiuk. pomocy
k u r s  V I l l-m e )  k la s v  g im u a  
z ia ln e j , m a te m a ty k a  (geom . 
a n a lity o tu a i n ie m ie c k i, ła 
c in a  p o  ź ą d  a u y  s t u d e n t  
Z g ło sz e n ia  lis to w n ie  G rupa, 
w illa  H A L IN A . M io b a lsk i

Z P lac  23 S tycznia  nr. 23 J A C O B S O M
K T K ' W ’ ‘ p l o m b y  od 2 ,— z ł
M j4 MM  Ł  począw szy w pierwszo- 
u a  o d p ł a t ę  rzodnem  w ykonaniu.

K IN O  O R Z E Ł
CfłlłtllUlIllllIllilllllllflHIIIIIIIIIłllllllllilKUIIlllllllllllllU

%
Od dziś dnia 14 go do niedzieli 
dn ia  16-go sierpnia w łączn ie :

D^rie ostatnie serje w ielkiego obrazu 
- pod ty tu łem  (3711

Najnowsze przygsiy 
Tarzana wśrei małp

^ o p o

Począwszy od 1 6 - g o  s i e r p n i a  koncertuje 
ponownie znana Szan. Obywatelstwu miasta 
= = = = =  Grudziądza orkiestra

w ®  m
k tór.go  w ł a s n e  k o m p o z y c j e  doznawały 
ze  s t r o n y  S z a n o w n y c h  m y c h  G o ś c i  
dotąd wielkiego p o w o d z e n i a  i u z n a n i a

Man} nadzieje, że p. Kaczmarek wraz ze swym 
zespołem zadowoli pod każdym wzglądem 
najw ybrednie;szych znawców m uzyki,aW iel- 
kopolanka cieszyć się będzie nadal wzglę
dami Szan. Obywatelstwa miasta i okolicy, 
jakiemi się dotąd miała zaszczyt cieszyć.

Z pow ażaniem

S w e t r y  d a m s k i e
w różnych kolorach zł 1 2 . 7 5

D O M  K O N F E K C Y J N Y
Poznań G r u d z i ą d z  Bydgoszcz

R ynek 18/19 [37G9

Biuro Obrońców Prywata.»• n  i __ • j  . "Tr i ? n . i. _ i.otwerzyłi w Grudziądzu, Kościuszki 2, obok 
Kasy Skarbowej S t .  K u b r a k i e w i c z ,  
emeryt, inspektor K on t r o i  i Sks*rbow ei i 
A .  W ą c h a ł a  b. sekr. Wojew. Sądu Adm. 
i Prób. polecając się Szan. P. T. Tntereseu- 
tom pod względem wiadomości fachowych, 
solidności i umiarkowanego wynagrodzenia.

W biurze tem sporządzać będziemy 
wszelkie wnitski i reklamacje wchodzące 
w zakres skarboweści i sądownictwa cywil
nego, administracyjnego i karnego. 3613

11
i«  1  J U L  « SP- Akc-

S d a ń s k -W rze s zc b  Hauutstrasse 70 * -  teł- 412*30 415-1E

Posadzki parkietowe.'. O k n a D r z w i
W e w n ę t r z u e  ą r z ą d z e n i a  -K'JU  

D r e w n i a n e  d o m y  m i e s z k a l n e —pat.sysl*

14 A k t ó w 14 a k t ó w

Początek  przedstaw ień o godzin ;e 8.15 
w  nobototę i niedzielę początek p erw- 
szego przedstaw ienia o godzinie 4.30

V / sobotę i niodzielę o godz. 2 popoł.

Wielkie przedstaw, dla dzieci.

Piegi
M żółte p k ray , opaloci- 

znę usuw a pod gw a
ranc ją  fp tek ą jza  Ja n a  
Gadet>uscb'a A d s e la  
krem od piegów xh  sl. 
1.50 zł, Vt- sł. 3.— zł,

Axela mydło \  kaw ałek 0.75,zł, 3 jęaw ałki 
2.— zł. W  G r u d z i ą d z u  do nabycia • w 
d rogeriach  pp D. Klimka, Hanozewskie- 
go, Majewskiego, A. K otlengi, W . Beckera 

i A brom ei ta.

P e s a tzA
Od 1. X. br. potrzebny

B8ZĘ0NIK gosooiiarezy
aier. s u m ie n n y  i e n e r 

g ic zn y  n a  m aty  m aiąfcek do  
wsDópracy z właścicielem. 
Z g ło sze n ia  z  o d p isa m i ś w ia 
d ectw  i  p o d a n iem  żą d a n eg o  
w y n a g i o d n en ia  d o  aumm*  
G ło su  P < m  p od  nr. o3Y-p.

Poszukuję 2 daielnych
pomocników
fr y z je r s k ic h
'ednego natychmiast, a 
drugiego od 1 wzgl. 15 
września br. W pier
wszym rzędzie uwgślę- 
dnia się wolnych od wo»- 
sfcowości. Zaięcie dobre
i stałe. P a w e ł Rożyński 
SIARO JARO, Paderewskiego 10

MŁYNARZ
kawaler

w starszym wieku do sa
modzielnego, prowadzenia 
młyna wodno-mutórowe- 
go, przemiału 50—6C etr. 
dziennie, p o s z u k i w a 
n y  n a t y c h m i a s t .  

O ferty z podauiem wa
runków do Głosu Pomor
skiego pod nr. 3656.

Osoba intelig. w średnim 
wieku, umiejąca szyć i 

obezna na w gospodarstwie

poszukuje pracy
u poiedyńczei lub dwoj
ga osób. Olerty do Gło
du Pom. pod ur. 3399p.

Potrzebno dziewczę
fiii k ilk a  god z; i d z ie n n ie  do  
pracy d om ow ej P la c  28 S tv -
u^uia zć, I u- p. GTOj

Ptirządne dziewczę
■Jo posług domowych po
trzebne natychm . Skład  
cukierków , M ickiewicza 4

1= w apno
b u d o w la n e

w kawałkach'świeżo na
deszło i poleca 3714 
l i a n t o r  W ę g l a  w y

wł. Richard Holz, 
Grudz ądz, Młyńska 3/5 

Telefon 117

S p r z e d a ż e

Wózek ręczny
tan ' > n a  sp r2od aż L ip o w a  
iO p a z lc r  p raw o |3377

Riufitn? C jV - ctrn U IB e il iIrtJDe kształty,
T S ? . k la c z  ś n ia d a

41/ . lotn ia. 5 i.-aii, m o cn o

2ŚŁ” źrebak ba$2lan.
1 Jem :, z gw iazdK «, t.in io
n a  s p r z e d a ż .  5380
Schnit.ker tisć. pow Grudziądz

h o k o m o b i l a  
ufl wielkiej MLOCABI
la b ry k a t ..Laui’.1-, d o k ia d u ie  
p rze rep ero w a u a , cialoko i 
d ą ca  g *  a ru n cja , pod  n a d -  
2-wj'cza) k o r z y s tn y m i w a-' 
n m  u im i sp ła ty  d o  s p r z e d a 
n ia . Z g  o sz e n ia  p rzy jm u je  
pod W . U. 701 łiiu r o  O g ło 
szeń  W. M 3SKLI5NBURG, 
Cłdaii-sk. J o p c D g a s - e  5. (";<l

S n p a je m y  s ta le  
b e c z ż i :  od  sm o ły , 
|  sm a lc n , o liw y , 
$  S iedzi i in n e
fabryka tektury Gachowej
W. KutowsR’ Ska> Grudziądz, 
Ogrodowa 23. - Tei. 423

REGAŁY
debrze utrzymano, nada- 
yące się na bławaty i 
strój, poszukuje się ce
lem kupna natychmiast. 
G A C A  -  Ł a s i n

ebeznaua z prowadzeniem  
gcspod aistw a w iejsk iego , 
umie ąca trochę sz y ć , z 
zam iłow aniem  do d zieci, 
dc w yręczan ia  pani domu

potrzebna
aa i i i  t y  e h  m i a s Ł

Zgłoszenia do G łosu  
Pom orsk, pod nr. 3657.

Kawaler
W  elk op olan in .u r& ąd n ili-k li
p iec . lu t 42, 1B4 cm  Avyaoki. 
b ru n et, s z la c h e tn e g o  irorca 
i  d u sz y , i p ragn ie  zap ozn ać  
w  oólir p ow aziiM n ' 'Judną, 
g o s p o d a r n ą , m te l ig e u tu ą

P o l b ą - b s U n o & h ^ s
z m a ją tk ie m . Łusk. of. u or. 
/  fotoarr. do  Cłh lł om . U*i’>it

O z « e s * ż a w y

To w a rzys tw o  Urzę dn ik ów  
S k a rb o w yc h  w  Grudziądzu

cgłasza 3366

dzierżawę
BUFETU

■wraz z sp rzed a żą  w vrobo-w  
tytuniow *ycli, w  lo k a lu  w ła 
sn y m  k a sy n a  u l. L ip c w a  6a.

O lerty  ,p is e m n o  n a lo ty  
w n o s ić  w  te r m im e  do SO-go 
sierpnia , br.. n a  r ę c e  P r e z e 
sa  T o w a r z y s tw a  p. P i j a 
n o  w s k ie s o ,  L ip o w a  25, 
p ok ój n r. i>8 I I  p„ g d z ie  u- 
d z ie la  s ię  rów u ioź  b i i ł s z \ c b  
w y ja .-m en  od god z . IC— 12.

Każda pan!
kocha delikatną, czystą 

=twarz, różow y miody 
w ygląd i podpadająca 
p iękaą  cerę. T o osięgtHfe 
się tylko prze* używ a 

n ie m ydła lihow o 
m loiznego „E rgasts*  

Cena 75 gr. Zważać i> 
nazwę wErg»sta“ gdy i 
są bezwartościowe naśla 
dowuictwa. Do nabycia 
w  G r u d z i ą d z u :  Ka 
z im ie rz  P o d w ó j 5 k )  
skład kol., Toruńska 28, 
w  J Ł a s i n i e :  J a n  Go> 
ryńalcl, skład koi.. Nel 
d e n b e rg e r  & P ią tk ó w  
ak i, skład kol.. F ranci- 
azek  S z p it tc r , skład kol.

m

M I E S Z K A N I A
2 — 3 pokojow ego
poszukuję. W arunki po
d ług  urr owy. Zgiosz. dc 
Głosu Pom . nr. 3 6 7 6

Poszukuję 2—3 polej.
mieszkanie

z k u c h n ią  w errort od go 
spod&rza n a  warapkacb 
dla umowt. W  braku takie.- 
g o  re fle k tu ję  n a  *2 p okcń*  
umeblowane, możliwi* i  u- 
źywaniem fortepianu. 8cła» 
szenia d o Gł. Poj» nr. 8Wlp.

p i w n i  u m e b l o w ,
I U llU J do w y u a ję e ia
P lac  23 S tycznia 9, H Ip .

P o k ó j  u inebl*
n a ty c h m ia r  d o  w y n a jg e ift  
W y b ic k ie g o  47. Ip ię to so  f i .

P o k ó j  om ęh la
dla, d w e c h  p anów  lub pai, 
n a iy c h m ia it  d o  w y n a ig e ia ,  
iviicki cw ic za  1 7,p. lż d r z w ip .

P o k ó j  ■
a lb o  p an  n a ty i-b u u w et tub  
p óźn iej d o  vzyuajrcia . K c-  
aćiu .szk i ł*J • ar ter  praw o.

Dnfrrff uP^ebl. d o w jr n a
r  U K U |  , v o ła .T alrte prav.il 
m c u czn i n a  e ia n c je  W ia 
d om ość G r o b lo w a  18, 1 pr.

b l i c s n i c  a in e b l  p o k ó j
z o s o b n e in  w o jsn ie u iw y n u j-  
m ę a o lid n em u  p anu  lu b p am  
n a ty iiim . Juli ou t. !». Tutiz. 
G robJa '21. I I  p. w p p b lii i i  
P la c u  23 S ty c z n ia

2nnlrn p Próżne* * **• 
glU nl; C ży w . fcucbai.

natychmiast do oddauią.
Pózuiei niożó być objęta ca
le £OiOs-K. t pokoj. Gdisie: 
Wrłhaio Glos Pom nr.Mtplf.

Zamienię
3— 5 pokoj Koszta pr*e- 
prew. się zwraca, 
malarz. Poniatowskiego 7

C Z g u b y

Woj w y k a z  o s o b is ty  nr. 540 
w y sta w io n y  6. 12. 102Ć, z g u 
bi :em- P r o sz ę  z n a la z c ę  o 
zw rot ta k o « o g o . K a r L
L icd tk c. P a ;s k  p. G ru aa iąd z

K
'U uejszem  tr y w a m  m oje  

z a r -c z y n y  z p. A n to 
n im  G ru n k ow sk im . 

J u l j a  O ls z e w s k a

Przyjmę uczennice
na s tan c ję , Z głoszen '1 
skład cukierków, ulica 
M ickiewicza 4. [3703

Przyjmę uczni gimnazjaln.
na s tancję  Kościuszki 
nr. 5, I I  p. lewo. [18*85

M ło d z ie ż  s z k o l n ą  
p rzy jm u je  na stancję . 
G roblow a 3 i, I I  p, pr.

P rzy jm u ję  x n ło d « ie ż  
szkolna, na s t a n c j ę .
P lac  23 S tycznia 8, I I  p,

C f a n n ia  dla 2 ncztiiów 
uK ulluJfl gimnasialnycb 

u prufesora i v o l u a .  
Adres wskaże ekspedycji
Głosu Pcm. nr. 33bup

B a c z n o ś ć !
F g f g g r a l j g

paszportowe
w pół godzinie 237

Zakład fotografiami
3>go Maja 1C


